aa gzw FA 
PAMIĘTNIK. 


WARSZAWSKI. 


Ea ai ER REZ š $ z 
(ROK rgon + | 


= ainiin s STOSOWANA DO SZTUK 


s Rapport zdany Wydzialowi Nauk matematy= 
cznych i i filozoficznych Instytutu narodowego „na 
sejsyi © dnia 34. Czerwca osmego roku Rzeczypo- 

4 „spolitey j , przez : Kómmijsyą wyznaczoną 3o powtó+ 

A rzenia doświadczeń. P. . Acharda względem cukru 

> Ć, + 3 znayduiącego się wbórakach.. EOE SE 

~ Vbroz produktami , które *eżłowiek farat się ŻĘ 

wyciągnć z rośłin, cukier ieft z liczby "R; 
 powszechnićy używanych, Smak iego słodki i 
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go. umieściły w rzędzie tych itot; bez których 
obchodzić | się byłoby tem tradnieyszą dla nas rze- 
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'W czasach zwyczaynych , to ieft, kiedy czyn= © 
ności handlowe nie są podległe żadney nieprzy= ` 
zwoitości , wszyltek cukier, który się rocznie 
wyrabia, wkrótce się wyprzedaje; a lubo spo- 
trzebowanie onego ieft wtenczas nader znaczne, 


uważano przecię, że cena jego zawsze się w miere 
nym ftopniu utrzymuie. Ten fkutek pochadzący 
z wielkiey liczby współkupczących, przynesi zyfk 
przedíiýceima i kupniącemu: gdyż pierwszy mo- 
że wyprzedać tyle. cukru , ile mu go do magazy= 
nów przybywa ; a drugi może także nabydź łatwo. 
i bez wielkich wydatkón tego, towaru Ak) ile 
potrzebuie, = 
W czasie. woyny rzeczy się inaczey maią: nie- 
bezpieczeńftwo przewozu, trudność zamiany, a wię- 
'cey iescze zakupienia znaczne, w celu droższego 
potem , podług woli, przedawania , C czego sobie 
wtenczas bardzo wielu pozwalaią ), wszyftkie te 


okeliczności powiększają cenę cukru do takiego - 


częftokroć ftopnia ; że go naywiększa część potres — 
buiących.nie ieft w ftanie kupować, Tymto przy- K 


czynom przypisać trzeba, że od lat 10, coraz wy- 
żćy podnosiła się cena cukru, i że w pewnych 
epokach rewolucyi tak wysoko poszła, iż go tys 
ko DD. maiętne kupować mogły, 


. Nie łatwo można było zapobieżeć podobnym. 


nieprzyzwoitościow; lecz chcąc zapewnić się , że 


na to nie masz żadnych sposobów , należało ich 
pićrwey szukać przez rozmaite doświadczenia. K 
Podług mniemania powfzechnie przyiętego, że T 
trzcina cùkrowa nayobficiey cukier wydaie , rozu+ 
miano , iż dla doftarczenia produktu tego, ile pos 
8 sosik dosyć ieft zasczepić tę roślinę we F a i £ 
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Przewidywano ftąd dwie wielkie korzyści: żwsza, 


| że niebędzie potrzeba opłacać się cudzoziemcom. 


2ga, że łatwo będzie można doftać cukru w ka- 


żdymm czasie, bez niebezpieczeńftwa , w cenie u- 
miarkowaney , która odtąd takim odmianom, id- 
kim dotychczas. podpadała , podlegać nie będzie. 
`Z liczby tych., którzy nie dawno zaprzątali 
„się uprawą trzciny cukrowóy we Francyi , wspo- 


'mnićymy tu Ob. Bermonð. à 


„o Obywatel ten obrał grunt na plantacye swo- 
ie w departamencie -Alpów nadmorfkich , w okoli- 
cach Nicyi, które słusznie nową Tempe nazwać 
można. Umiarkowane powietrze tego departamen- 
tu, iednego z 'usunionych naybsrdzicy ku połu- 
dniowi Francyi , zdawało mu się dosyć zdatne ` 
do otrzymania pomyślnego fkutku w doświadcze» 
niach swoich: Jakoż trzcina doszła wysokości i 
grubości takiey, siak w Ameryce ; lecz gdy przy” 
szło do wyrobienia z nićy cukru , otrzymano tyl- 
ko słodki sok kleiowaty , to ieft syrop taki > któż 
ry się wcale kryftalizować nie dał, * Cała ta ros 


bota była ukazana Wydziałowi ptzez Ob. Cels, - 


Pamiętnik w którym ią umieszczono , zawiera nad- 
to szczegóły bardzo ważne, tak względem upra* 
'wy trzciny w powszechności , iako też względem 
znaków , po których można poznać ićy ftan doy- 


'rzałości, Dopiero wtenczas, mówi nasz kollega ; 
“można bydź pewnym, że trzcina doitarczy dobre- 


go cukru , kiedy zupełnie doyrzeie: lecz aby ta 


| doyrzałość naftąpiła „ nie dosyć ieft wybrać grunt 


| cie Rzeczypoppolitey trudno sobie obiecywać po - 
l ; 


dobry, potrzeba ieszcze długiego nieprzerwanie 


ciepła i obfitćy wilgoci. Ale na naylepszym gruns 
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` 
łączenie tysk, dwóch korzyści, z Zima dłużey lub. 
krócćy trwaląca,. na czas zawiesza czerftwienie 
roślin Gdlegetalio ) ; ; aieśli ieft. pageza niczawo- 
; dna, że w krniach nayciepleyfzych nić można mieć 
przed rokiem trzcińy, doyrzał.y; łatwy fad wy: 
pada wniosek , iż. nie należy myśleć o. uprawie _ 
trzciny. cukrowéy we Francyį. 
>. Z proby Ob, Bermond porównaney z innemi. 
tegóż rodzaju doświadczeniami w różnych czasach, 
a zawsze bezfkttecznie czynionemi, okaznie się, 
Że trztba było wyrzec się powziętych nadziei. 
Jakoż nikt się potém R rzeczą tą nic za- 
trudniał, 
„Toż samo prawie fato się z klonem cukro= 

wym, który Linneusz: Acer saccharinum hazy- 
wa, Drzewo to łatwo rosnące w ftanach zjedno+ ` 
czonych Ameryki, i corocznie doftsrczaiące dość 
obficie płynu cukrowego, z którego można wyra- 
biać cukier kryftalizowany , obiecywało z począ- 
tku korzyści od tak dswnego czasi szukano, Prze- | | 
to zdawało się,że dosyć ieft rozmnożyć tę ro- ` 
ślinę we Francyi, aby z nićy corok odbierać sok 
cukrowy. Lecz gdy się nad tém głębiey zaftano= 
wiono., przekonyno sie , że choćby wszyftkie inne 
okoliczności sprzyjały , cukier z tego, t drzewa był- 
by droższy , niż ze trzciny. ga 

~ Pozoftało probowaé innych roli, których 
słodycz zdawała się ozńaczać bytność w nich cu- 
kru.  Rzepy., marchwi, kasztanów, pafternaku s 
łodyg maizw, it.d naftępnie doświadczano ; lecz 
papimg twierdzenia ladzi zepałonych , dowiedzio- 
no, ża wszyftkie te rośliny nie mogą aa. pas 
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ny, i że prace dla wydobycia z nich cukru pod- 
-iẹte, zawsze będą bezfkufeczne. 

Taki. był ftan rzeczy, kiedy P. Achara Chi- 
mik Berlińfki ogłosił , , że wynalazł sposób robie- 
nia cukru z bóraków białych w takiey obfitości , 
"iż licząc wszyftkie wydatki, fant tego cukru nie 
kosztowałby więcey nad 6, soldów , alba 1 5: pro 
L Poifkich. 

"Przed 40. iescze aj Már prä także Akade- 
mik Berlinfki , okazuł podabicńftwo wyrabiania 
cukru ztóy rośliny: lecz ponieważ ilość wyro“ 
bionego cukru , pomimo wszelki.y dokte dności ie- 
go roboty, nie zdawała mu się dofłateczna, aby 
ftad można me mieć przyzwojtą korzyść, prze- 
ftat na tem, Że wywerzenie cukru z bóraków , 
ogłosił , Jako profty wynalazek, który był dowo- 
dem’, iż nie sama tylko trzcina obfituie w cukier , 
ale go inne także rośliny zamykają. - 

` Lecz jeżeli Margraf powinien bydź pważany , ` 
iako pierwszy wynalazca cukru z bóraków , przy 
znać atoli trzeba , że lubo ten wynalazek był na- 
der szzcowny , nie miał ivdvak tey wzgi, którą 
mu nadał P, Acharo, ogłostwśzy „że za pomocą 
używanego przezeń sposobu, można z tego ko- 
„rzenia tyle wyr: biac cukru, iż w wielu przypad- 
ach mógłby: zaftąpić mieysce cukru ze trzciny. 

Pomimo sławy , którą ma P, Acha 1r0., pierwsze 
ogłoszenie sposobu polłepow ania w tey mierze 
nie tak wielkie wrażinie uczyniło , jak sobie mo- 
Żna było obiecywać, Nikt mu; wprawdzie wyra-, 
Żnie nie zadał; że jego wynalazek ie niedofko- 
: nały ; ale poczęto tworzyć watpliwości D „czynić 
`“tozmite: zarzuty , wreście-zdanja były niepewne , 


7 


134 sChimiia. 
a to samo oznaczałó , że doświadczenia tego Chi- 
mika powinny były iescze bydź sprawdzone, aby - 
ie można było mieć zà niezawodne. Uwiadomiony 
„otćy niepewności P. Achar0, osądził , że ią na- 
leży uprzątnąć wspieraiąc się na powadze wielu 
osób godnych wiary , w których obecności pra- 
cowna: potóćm , aby niczego nie brakło, wydał 
'w jezyku niemieckim Pamietnik, w którym wy- 
łożył cały swóy sposób poftiępowania z takiemi 
sczegółami, że łatwo można było jego doświad- 
czenia powtórzyć. 

" Wszyftkie dzieła peryodyczne kacili się 
z ogłoszeniem tego Pamiętnika; i wyftawiły go 
tak pochlebnie dla zutora , iż nikt nie BND) o 
użyteczności wynalszku P, Acharð. ; 

Ztémwszyftkiém pozoftała wielka rzecz do 
rozwiązania: trzeba było poznać ,' czy bóraki we 
"Francyi tak są obfite w cukier, iak w Berlinie. 
Jakoż łatwo było pomiarkować, że w przypad- 
ku przeciwnym ważność wynalazku P. AcharQ by- 
taby bardziey ograniczona, że zapał z którym ga 
przyjęto we Francyi, powinien uftać , i że tém 
samóm wszelkie nadzieie , które ftąd powzięto , 
 pokazałyby. się zawodne, 

Aby więc w tćy mierze mieć doftateczne zą- 
pewnienie, Wydział na wniosek jednego z swoich 
członków , osądził za rzecz potrzebną wyznaczyć 
Kommissyą, któraby się szczególniey zatrudniła 
doświadczeniami , ściągalącemi się do wywarzenia 
cukru. z bóraków. 

Kommissya ftarała się usilnie zadość uczynić 
Żądzniu Wydziału: a ieżeli nie wcześniey okazała 
la swoiey pracy , pochodzi to ftad „iż po- 
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; > wtarzaiac i odmieniaiąc: pokilka razy swoie do- 
świadczenia , nie chciała opuścić Żadnego sposo- 
bu , który osądziła za przyzwoity do uprzątnienia 
wszelkich wątpliwości i okazania prawdy. 

Dla zachowania porządku w wykładaniu swo- 
ich doświadczeń, Kommissya podzieliła ten rap- 
port na trzy części; 4wsza zamykać będzie wy- 
szczególnienie usiłowah czynionychę, dla dokładne- 
go okazania ilości cukru, zawartego w bórakach 
rosnących we Francyi. W agiey opisze „się spo- 
sób roboty P. Acharda, scia da poznać prace 
podięte w celu wydofkonalenia tego sposobu 


Częśc PIERWSZA. 


Usitowania czynione Ola poznania ilości cukru 
zawartego w bórakach, 


Naftępuiące doświadczenia są prawie te same , 
które ogłosił Margraf w swoim Pamiętniku o cu~ 
krze rozmaitych roślin. Osądziliśmy za rzecz tem 
użytecznieyszą powtórzyć ie, że one podały spo- 
sób poznania ilości cukru znayduiącego się w bó:- 
rakach, nad któremi czynić miano doświadczenia » 
i zapewnienia się, czyli ta ilość ieft taka., iaka sie 
otrzymuie używaiąc sposobu P, Acharda , lub in-. 
nych podobnych, ; 
~ Ponieważ Alkohol (©) ma własność rozt wa» 
pżania cukru , wzięliśmy pewną ilość tego płynu,i 
oczyściliśmy go ( rectifier) tak dalece , że w tg. 

 ftopniu ciepła na termometrum Romura, okazał 


> Č) Alkohol iest spiritus winny kilka razy przez 
| dystyllacyą oczyszczony. 


" 


ź 


26 ia Glimiia, . 


-37. ftopień na aerometrze Baume, W tym- ftaa: 
nie zdał się nam dosyć oczyszczonym , aby mógł 


przynieść pożądane fkutki 3 
Nie wiemy czyli alkohol którego używał Mar» 
graf, był bardziey oczyszczony, gdyż nie wy 
mieniaiąc ftopnia, twierdzi tylko „że był oczy> 
szczonym iak naylepiey. 
~ Potóm doftaliśmy gatunku bórików zalecanych 
ad P. Acharda , iako nayobfitszych w cukier, ta 
ieft podługowatych, grubych, soczyftych, z wierza 
„chu czerwonawych, wewnątrz białych.  Doftar- 
czył ich nam Ob, Segeret członek towarzyftwą 
rolniczego w departamencie Sekwany , który ie 
miał z gruntu należącego do własuey włości, w 
Billancour nie dzleko Stures/ Powierzchowność 


ich oznaczała , iż na dobrym gruncie urosły. Te 


, korzenie świeżo wyciągnione z ziemi, Oczysczo- 


ne i pokraiane w cienkie talerzyki , były złożo- 
ne w.suszalni, Trzeciego dnia usehły tak, że'ię 
można było kruszyć, i utraciły trzy czwarte cze- , 
ści swego ciężaru, Lubo załeca Margraf utrzeć 
ie na proch, zdało się jednak rzeczą dogodnity- 
szą pokruszyć ie w drobne kawałki: w tym fanie 
wsypano ie w retortę, Do 8. części bóruków tak 
sporządzonych , wlano 32, części alkoholu oczy- 


_sczonego, iak się wyżey powiedziało, Po trzy- 


dniowćm warzeniu w piafku miernie ogrzanym s 
( digestion au bain ðe sable ) zlano płyn. 

> Ten płyn miał kolor blado - cytrynowy i 
smak zupełnie cukrowy. Gdy oftygł, naczynie 
wewnątrz okryte zoftało mnoftwem kryształów 
białych, tak dalece, że przeźroczyftość swoię pe. 


części utraciło, Pofrzegłszy, że osiadanie krys ` 
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ształów iuż ufało ; kazajiśmy zlać alkohól wna 


czynie SsBUhe: : AA 


Na bórzki pażoftałe wixćtbrcie wlanoświe- . 
żego alkoholu, i po 'czterodniowóm warzeniu y 


zlano go iak pierwszy. = Teh drugi płyn lubo słab- 
szego był koloru, niż pierwszy:, miał iednak smak 
cukrowy. , A gdy trzeci raz nalany alkohol po 
klikodniowóm pękaj niu nie miał smaku cukrowe- 
go; osądziliśmy , że: wszyftęk cukier znaydólący 
się w bórakach., na których aacadia Miafwist: 
częnie , był wyprowadzony. = $ az 

DM hea: zmieszano wszyftkietrzy piyayi iza 
pomocą dyftyllacyi zmnieyszono ie trzema cawar- 
temi częściami, W tym ftanie płyn: pozoftały miał 


- poftać prawdziwego syropu, tak ćo do gęftości., 


dako ico do smaku: wlano go w naczynie i zo= 


ftawiono , aby «sam z siebie parował. Rozumieli- 
śmy , Że wkrótce zaczną się kryształy tworzyć: 
lecz dopiero w 10. dni- powierzchnia iego okry- 


ta: się fkorupą kryształową , którąśmy oftróżnie 


fkruszyli, aby ułomki iey zebrać sie mogły na 


dnie naczynia. W kilka dni potem pofirzegliśsmy 


, kryształy dość wielkie na bokach naczynia , od- 


dzielnie ukształcone, Kryształy te powiększały - 
się nieznacznie: naoftatek, gdysmy osądzili „ że 


się już więcey tworzyć nie będą', zlaliśmy sy- 
rop, który natenczas był tak gęfty, iak patoka. 
' Rozumieiąc , że ta gęftość przeszkadzała ode 


dzielaniu się cukru ; który powinien był. iescze 
w sobie zamykać syrop, roztworzyliśmy godo= 


ftateczną ilością alkohęlu, i rozgrzawszy go przez 
kilka minut w ciepłey wadzie C bain marie ), zoftas 


> wiliśmy go znowu, aby sam z siebię parował, Pa: 


a 
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woli „zaczęły się. nowe kryształy tworzyć , lećz 


Ww małey ilości: naoftatek nic więcćy nie pozofta- 
ło, tylko prawdziwe fusy C melafse ) , które się 
wcale kryftalizować nie chciały. 

| Cukier otrzymany z dwóch kryftalizacyy , o j 
których mówiliśmy „ po doftatecznóm ścieczeniu i 


- osuszeniu , zważony, zamykał trzy szesnafte /czę- 


ści bóraków suchych w doświadczeniu użytych. 
Smak iego był przyjemny ; ; a lubo miał kolor żoł- 
ty , można go było użyć zamiaft niektórych ga- 
tunków grubego cukru ze trzciny , które nie są 


| R białe, 


Powiedzieliśmy wyżey , że alkohol użyty do 


'wywarzenia bóraków suchych , wprzód nim się zgę- 
,ścił, złożył ùa spodzie cząftki kryształowe, Te 


cząftki zdały się nam prawdziwym cukrem ; , co do 
smaku i innych własności Ciężar iego miał sze- 
snaftą część bóraków suchych. E 

Połączywszy cukier otrzymany” przez rozmnie . 
te działania, o których wyżey mówiliśmy , poka- 
zuie się: że dwie części cukru wyrobione zoftały 
z ośmiu części bóraków suchych, które izko się 
powiedziało , pochodziły ze 32. części bóraków 
świeżych , to ieft maiących w Aabi wilgoć ros 
ślinną. 

Z tego więc pierwszego poftrzeżenia możemy 
wnieść , iako rzecz pewną, Że bórąki suche , nad 
któremi czyniliśmy doświadczenia , zamykały w 
sobie cukru mogącego się kryftalizować przynay- 
mniey dwie osme części swego ciężaru. Mowi» 
my , przynaymniey: gdyż ieit wielkie do prawdy 
podobieńftwo, że w ciągu różnych działań , któ. 
rym podlegały bóraki s pewna część cukru w nich > 
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będącego , zamienioną zoftała w słodki. płyn kle- 
*iowaty (miucose-sucre), niezdolny przyiąć żadney 
kryftalizacyi, Do tego mniemania: tém mocnieym 
sze mamy powody ;że 2 doświadczeń czynionych 
przez iednego z naszych kolegów, pokazałe się , 
iż nayczyftszy cukier, w jakimkolwiek bądż pły- 
nie roztworzony , utracą w części. własność krye 


' ftaliżowania się. Dla teycito zapewne przyczy- _ 


ny, po kryftalizacyi zoftał w naczyniu płyu nie 
"mogący się kryftalizować , podobnie jak i fusy 
cukru ze trzciny. =: 

Lubo trofkliwość , z którąśmy doświadczenia 
nasze czynili, nie powinna była zoftawić żadnéy 
wątpliwości względem rzeczywifiey ilości cukru 


= 


będącego w bórakach ; chcąc iednak mieć większą _ 


w téy mierze pewność , osądziliśmy za rzecz po- 
trzebną powtórzyć też same doświadczenia na inney 
ilości bóraków suchych. A że wypadki w tym razie 
porównane z pierwszemi okazywały bardzo małą 
różnicę ; wnieśliśmy ftąd , że produkt pierwszą ra- 
zą otrzymśny , jeft taki, na którym można prze 
fiać , i że powinien służyć za fundament wszelkim 
rachunkom , któreby w tey mierze czyniono, 

Dla dokończenia tey pierwsżćy części na« 
` széy pracy „potrzeba było ieszcze dowiedzieć się , 


ile cukry wyrobionego z bóraków przy piawieniu 


- nabędzie. Na ten koniec 64. gran cukru tego roz 
tworzyliśmy w doftateczney ilości alkoholu, Płyn 
ten przecedzony, gdy cokolwiek wyparował, w po- 
troyney Kryftalizacyi, wydał cukier podobny do 
pospolitego cukru lodowatego. Przy tey robocie 
ciężar iego zmnieyszył się osmą częścią, | 


' 
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Porównywaiąc terez cukier, któryśmy otrzy- 
mali z bóraków za pomocą alkohólu., z cukrem 
który otrzymał Margraf tąż samą 'drogą , póka- 
zuie się, że bóraki rosnące we Francyi obfitsze 


są w cukier, niż te których używ:ł Margraf w 
Berlinie przed 40. lity. Jakeż Chimik ten z 8. 


uncyy bóraków suchych odebrał tylko pół uncyi ż 


„cukru ; gdy tymczasem taż sama ilość aszych 
wydała blifko trzy razy tyle. 

‘Nie można tóy różnicy przypisywać niedofkó- 
nałości doświadczeń Margrafa: wiedoma ioft bo- 
wiem dokładność , z którą on wszyftkie swoie do- 
świadczenia powtarzał: nie zaniechał ićy zapewne 
w tem doświadczeniu , zwłasżcza. że na pomysl- 
mym jego fkutku wiele zdawał się zakładać, Po- 


wiedźmy raczćy , że bóraki, z któremi czynił do- 


świadczenie , nie były , ani tak dobre, ani tego 
gatunku co nasze; może też w uprawie gruntu, 
ma którym były zasadzone, uchybiono. Ten oftatni 
domysł potwierdza uwaga P. Acharda wzgledem 
'bóraków białych , które podług niego wtenczas 
tylko mogą wydać obficie cukier , qpti były na 
dobrey ziemi szdzone. 

Zapewniwszy się o bytności ea w rekach 
j ilość iego poznawszy , zatrudniliśmy się powie 
rzeniem doświsdczeń P, Goko 9d, 


Cz ĘSĆ DROGA. 


Sposób P. Acharda wyrabiania cukru z bóraków.” 


KSysióB; którego” trzymałiśmy się w powtórze- 
niu n=ftępuiących doświadć zeń, był nam udzielo- 
hy przez naszego towarzysza /an-/Mons , a ten 
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go miał od samego P. Acharda: Umiestezonó go 
potem w Nrze 95. Dziejów Chimicznych. 
Sposób: tem zalyży na tém , aby bóraki w do- 
ftateczney ilości wody póty, gotować, póki tak 
nie zmiękczeją, że ie słomką przedziuruwić mos 
Żn=: potćm należy ie w talerzyki pokraiać , iza 
pomocą tęgiey.prusy sok z nich wycisnąć, Wytło- 
czyny moczą się w wodzie przez 12. godzin po- 
czein nalcży ie wycisnąć : naoftatek idzie się do 
„cwaporacyi płynu w obu razach otrzymanego. 
Ni ten koniec trzeba go bezprzeftannie goto- 
wać póty, póki nie ftanie się gęfty, iak syrop 
, płymny: lecz należy kilka razy go przecedzić przez 
sztuke materyi wełnianey , aby oczyścić z ciał 
"obcych, które we środku pływaią ,i czynią go 
mętnym. Syrop tym sposobem zgęszczony -po- 
(trzeba zlać w obszerne doynice , które ftawią się 
w suszałni w cieple. 30. do 35. ftopni: wkrótce 
zacznie się zwolna zbierać na powierzchni syro- 
pu fkorupa. kryształowa , którą należy: fkruszyć , 
gdy znacznie zgrubieie. A kiedy miako tey fkó- 
'rupy da się widzieć czyftka żywiczna nieziarnifta, 
będzie to dowodem , że już więcey płyn kryfta- 
lizować się nie będzie. Wtencz:s potrzeba wftrzy= 
‘maċ patowanie. Pozoftała reszta ieft mieszania 
ną materyi klelowitey i cukru mączaftego. Aby 
cukier mączsfty oddzielić: ad tego extraktu,'wy=- 
lewa się wszytko w worek płócienny zwilgoco- 
ny ,iwycifka się powoli: cukier mączafty zofta- | 
ie się w worku, a extrakt płynny odchodzi. 
<: Cukier ten mączólty „mówi P. Achard, mo: 
"że. służyć do tegoż użycia, co i cukier zwy” 
5 ezayoy: RSA PARY można go uczynić zue 


szażnycyh, 


da 5 — Chimii ©. 


(pełnie białym, i dać mu kształt głów takich , 


iakie są w handlu. 


` Trzymaliśmy się z jak PE i dokta: 


dnością tego sposobu , któryśmy dopiero opisali. 
Wypadki oznaczone przez P. Acharda, miały miey= 


„sge: uważaliśmy nadto , że gdy płyn pocznie wrżsć, 


traci prawie zupełnie smak cukrowy, i w tenczas 
go dopiero nabywa, kiedy wyparuie do połowy, 
f gdy się oczyści z szumowin , które obficie na 
wierzch spływaią przez cały czas gotowania, 
Naywiększa trudność , którey doznaliśmy w 
tem doświadczeniu, zależała na wynalezieniu fto= 


zd pnia; do którego syrop miał bydź SASHA $i 


aby sie łatwo mógł kryftalizować. 
Poftrzegliśmy także, iż dla widac o- 


trzymania kryształów, nayłepiey ieft czynić do- 


świadczenie na znaczney ilości bóraków. W maż 
łych probach, syrop wyciągniony nayczęściey 
wcale się nie kryftalizował: zdawało się, że wszy» 


ftek cukier w nim będący , zamienił się w słodki 


płyn kleiowaty , którego własność ieft , że się wca- 
łe nie kryftalizuie. To poftrzeżenie «dało nam 
powód, żeśmy odrazu czynili doświedczenic na 
1152. łotach bóraków. Większey nad tę ilość 


nie użyliśmy , nie maiąc naczyń , iakieby do takie- ` 


 go/doświadczenia były potrzebne. Te rt52. ło- 


tów bóraków wydały syrop, z którego za podwóy: 
ną kryftalizacyą, otrzymaliśmy cukru mączafte- 
go rgście łotów. Cukier ten był szary, brudny 


“~ nieprzyjemnego smaku. . Staraliśmy się go o- 


czyścić przez. rozpuszczenie w wodzie i klaryfi- 


„ /kowanie białkiem iaia, Płyn ten potóm wyfta- 
'wiony na PNACZE i kryftalizacyą wydał mąkę 


+ 
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cukrową nie tak ciemnego koloru iak pierwsza. 
( Za powtórnem i trzecióm oczyszczeniem ieszcze | 
bardziey zmnieyszył się iey kolor: co nam dało 
pochop do mniemania , że ią można uczynić dofkoż 
nale białą, za kilkokrotnóm powtórzeniem działań 
używanych, przy pławieniu cukru, 
- Ofrzedz tu dależy , że za każdem przeczy- 
szczeniem , cukru mączaftego znacznie ubywa: wy- 
rachowaliśmy , że chciawszy go póty czyścić, 
_ pókiby nie zoftał zupełnie białym, ciężar jego 
' zmnieyszyłby się do trzeciey części. 
Lecz nie dość było okazać, że można wyra» 
biać czyfty cukier z mąki cukrowey bóraków: na- 
leżało iescze porównać ilość cukru, który wydaie 
mąka cukrowa ze trzciny , z ilością cukru wyrobić 
się mogącego z mąki cukrowey z bóraków. To pos . 
rownanie tém ieft potrzebnieysze , że da poznać „ 
która z nich z większym pożytkiem może bydź 
użyta do pławienia, ( rafinage) Rod 2: 
Na ten koniec doftaliśmy cukru mączaftego 
ze trzciny i z bóraków: pbadwa pochodziły z pićr- 
wszćy kryftalizacyi syropów.  Wysuszywszy ie, 
wwolnem cieple, wsypaliśmy równą część obu 
w alkohol oczyszczony. Po przewarzeniu , płyny 
przecedzone parowały póty , póki się w gęfty sy- 
rop nie zamieniły, We 48. godzin poftrzegliśmy 
kryształy , których liczba i wielkość coraz się bar< 
dziey powiększała, Gdy te kryształy należycie 
osiąkły i wyschły , pokazało się , że cukru z mąki 
cukrowey z bóraków , jedną szesnaftą częścią było 
mniey, niż ze trzciny, Wreście oba te gatunki 
eukru były dość czyfte i do zwyczaynego zaży- 
cia zdatne, e A 


1 


is AE 
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"M4 O - Chimiia. 


e igi 'ł00: że nofiępnifć Tn 
P.. G można atrzymać z bóraków prawdzi- 
wą mąkę cukrową. 2re, że między cukrem wy- 
robionym z tey mąki , i cukrem który wydaie mą- 
ka cukrowa ze trzciny , zachodzi mała różnica: 
gdyż ta więcey wydaie cukru czyftego, niż pićr= 
wsza, lubo się obie jednakowym sposobem czy- 
szczą. gcie. że poftępuiąc sposobem zaleconym 


od: P. Acharða w wyciąganiu z bóraków syropu 


daiącego mąkę cukrową, część cukru tey rośliny 
tak się rozrubia , że się nie może kryftalizować: 
gdyż więcey otrzymać można mąki cukrowćy świe- 
* że bóraki polewaiąc alkoholem „ niżeli ie wprzo- 
R gotuiąc. 
i "To oftatnie rofrzekcnie dite nam n pochop: do 
probowanis „czyliby nie można było wydofkona- 
lić sposobu roboty P. Acharda. Lubo usiłowania 
w tym celu czyhione nie odpowiedziały zupełnie 
naszym Życzeniom , esądziliśmy iednak za rzecz 


4 użyteczną dać ie poznać tym sktórzyby chćieli 


się potem zatrudnić wydofkonaleniem tey robo» 
ty. Ta pobudka fkłoniła nas do: umieszczenia ich 
w tym xapporcie. z y 


Część > raportu. w na$tępuiącym Numerze. 
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SWISTACZKA, + 
Š z J > - = 

Historya prawóziwa , którą Franklin napisał 
ŻA do swego synowca. ` , 


G dopiero był w siodmym roku; przyja- 

(ciele w dnin świątecznym , 'napełnili moie 
kieszeń miedzianą monetą. Pobiegłem profto do 
fklepiku, w którym przedawano cacka dla dzie- 
ci. Widziałem u drugiego "dziecięcia świftaczkę , 
i bardzo mi się podobała: ofiarowałem więc 
4 dałem wszyftkie pieniądze, abym podobney 


mógł dofać; ZY 


e 


©. Wróciłem do domu , -niefkohczenie kontent 
/zmoiey świftaczki: świftałem bez przeftanku , na- 
przykrzaiąc się przez to całemu rodzęńftwu. Bra-. 
cia , sioftry i krewni dowiedziawszy się, co mo- 
ia świftaczka kosztowała, powiedzieli mi, żem ` 
cztery razy więcey, niżeli warta była, zapłacił. 
Pomyśliłem sobie «natenczas , ilebym mógł do- 
 ibrych rzeczy kupić za pieniądze, którem niero- 
ftropnie ftracił. "Tyle ze mnie żartowali, że z ca- 
Jéy:sily płakać zacząłem „a zaftanowienie się wie- ` 
cey mi sprawiło zgryzoty, niżeli świftaczka dać 
mogła uciechy. | PSY 
Jednak to zdarzenie było mi pożyteczne w cią- 
gu dalszego życia. Nie zapomniałem moiego nie- 
rozsądaego kupna: ile: razy miałem chęć do ia- 
kiey rzeczy niepożyteczney , mówiłem do siebie, 
nie płać. nadło drogo świstaczki, i schowałem 
pieniądze do kieszeni. _. a> 3 A 
Luty Soat. \ K 
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'Dórosłómę. wyszedłem. „na. PoR ialen ; 
> sprawy dudzi , N znalazłem "wielu, tak jeft, bar- 
=~- dzo wielu, którzy drogo zapłacili świstaczkę. 

$ ~ Gdy widziałem kogo ftaraiącego się ze zby- 
tnią. usilnością o łafki dworu, tracącego czas na. 
pokoiach pańfkich, i dla wyniesien. a się poświę- 
. caiącego spokoyność swoię, a podobno i przy- 
ASRR iaciół; mówiłem do siebie : tem człowiek nadto 
Orogo płaci świstaczkę. 
Gdy widziałem drugiego uniesionego ambicyą, 
> chciwego popularności, zaprzątnionego nftwicznie 
Pa intrygami politycznemi , zaniedbującego własnych 
sA interesów , i przez takie głupftwo niszczącego 
„yłasny maiątek ,: pomyśliłem : ani wątpić , tem 
człowiek bardzo drogo płaci swoię świśtaczkę, : $ 
> „Gdym spotkał łakomego, który się_ wyrze- ; 
kał wszyftkich przyiemności życia, ukontentowa= 
mia w czynienia drugim dobrze, szacunku obywa- 
telów, aby zadosyć uczynił swoieyŻądzy w zbie- 
xaniu pieniędzy; biedny człowieku, mówiłem do 
siebie, prawdziwie zangak Srpgo ptacisz two- 
ię świstaczkę ! 
4.40, Gdym widział: ika: ar AT R 
mi, poświęcaiącego ukształcenie rozumu i majątek 
jedynie dla uciech zmysłowych; człowieku oszu- 
« kany, mówiłem, zgryzoty sobie daiesz, nie zaś 
rofkoszy: bardzo drogo płacisz „twolę świśstaczkę. 
-Widząc drugiego. kachalisegh się. w ftroiach , 
„w pięknych sprzętach, w pysznych koniach i ka- 
retach , więcey niż mu pozwalał maiątek, zacią- 
gaiącego długi, i kończącego życie w więzieniu; 
= ach! mówiłem, drogo on i nadto drogo zapłacił 
à l swoig świstaczkę. 3 


< 
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Gdym widział młodą , przyiemną i piękną 
panienkę , zaślubioną człowiekowi twardego 1 giu- * 
biiańfkiego charakteru; biedna. dziewczyna, mó* 
wiłem , co za $zkoda, że tak arogo zapłaciła 
za swą świstaczkę! o - , 

Słowem , zdaje mi się, że po większey części 
nieszczęścia ludzi stąd pochodzą: iż nie umieją 
szacować rzeczy podług ich prawdziwey warto- 


ści: i:że nadto drogo płacą swoie świstaczki. 
: ' ; 7 SE ; 


A KALEKA z GOLDSMITHA. > *- 


Powiadano częłto, i nic nad to prawdziwsze- 
go, że połowa ludzi nie wie, iak druga żyie. 
Nieszczęścia wielkich ściągają naszę uwagę. Wy- 
sadzamy się va piękne wyrazy nad temi slachetne= 
mi ofiarami. fortuny. Jednak ‘człowiek, cierpiący 
na wyższym ftopniu, wniey ieft nieszczęśliwy, jak . 
drugi. Nie wielka rzecz pokazać się ftałym w nie- 
szczęściu, gdy'nas w tém podziwienie i litość ïn- 
nych ludzi umacnia: wtedy przez samę próżność 
można bydź odważnym. Ale człowiek nieznany, 
pogardzaiący przeciwnością, a nie maiący przy* 
iaciela „;któryby go pokrzepiał i litował się nad 
nim, taki, prawdziwie ieft wielkim. E T 

< Gniewam się , słysząc Owidyusza , Cycerona, 


Rabutyna, gorzko się ufkarżaiących na swoje nje- 


szczęścia, dlatego, że im zabroniono odwiedzać 
pewne mieysce ziemi , do którego nierozsądnie 
swoię „szczęśliwość przywiązali. Takie nieszczę- 


ście może się nazwać przyjemnem życiem, ieżeli 


je porównamy z téms co: cierpią w nayniższych 
klafsach ubodzy , bez naymnieyszego mruczenia, 
. ; SOA K 2 
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Sławni | ci bieddcy , iedli, Bi spali podług upo» 
dobania , mieli niewolników do swojey usługi; 
mieli sposób życia” zabezpieczony; gdy tyle po- 

| „dobnych im ludzi muszą się błąkać przez całe 
życie , bez przyjaciela, , któryby ich wspomógł , 
i prawie bez meyen > Ww sękoteżić sowę swo- 
ię przychylić mogli. 

Naftępuisce zdarzenie było i powodem. do 
tych uwag. Pewnego dnia napotkałem ubogiego 
człowieka, którego znałem w dzitcińftwie: że- 
-brał w okolicach LonJunu, maige suknią maytka, 
a nogę drewnianą. Ponieważ wiedziałem, że był 
„ dawniey człowiekiem uczciwym i pełnym prze- 

mysłu; chciałem się 'oświćcić . , co go do tak nę- 
dznego ftanu przyprowadziło. Dawszy: mu wspar- 
cie” podług moley możności , spytałęm się o iego 
przypadki , które , mi. w naftępniącyła sporokip ć 
s opowiedział. 

„ Co się tycze świóżób ńieszczęść > nie ie 
przyczyny użalać się na nie: gdybym nie utracił 
nogi, i nie był przymuszony żebrać , nie byłbym 
chwałabogu nędznieyszy od drugiego. Bille Tibbs 
z naszęgo AER ftracił obiedwie nogi, a prócz 
tegoni oko : „ale ia', za co bardzo Baz Bogu, 

i byłem ed niego szczęśliwszy. KS 

Lu 3330 Urodziłem się w Schropfchire , móy oyciec 

-< był wyrobnikiem , miałem pięć lat, gdy mię odu- 
marł. Ponieważ częfto odmieniał mieysce, posła- 

\ mo mię z jedney wsi do drugiey ,a z tey do trze- 
ciey, abym był żywiony kosztem patafij. | Mia- 
łem iakążkolwiek poiętność , i przedsięwziąłem 

` nauczyć się czytać, gdy fabrykant dał' mi młot 

w. rękę, fkorom go tylko mógł utrzymać „i u nie- 
+SGAł A 
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go: przepędziłem lat pięć dosyć przyjemnie.” Tyl- 
ko dziesięć godzin na dzień pracowałem, a dawa- 


} i 


no mi ieść i pić za,moię robotę. Prawda, że mi 
z 3 ę i 


nie pozwalano: wychodzić z domu, boiąc się , że- 
bym nie uciekł: mógłem iednak biegać w domu 
i na podwórzu i całem się nie nudził. Oddano 
mię potóm do rolnika, u którego witawałem bar- 
dzo rano sa kładłem się spać dosyć poźno. Ja- 
dłem dobrze , piłem dobrze, kochałem, nioję pra- 
cę: ale ssi paw umarł, 1 trzeba było szukać 
szczęścia gdzie indzicy. + 0 ć Gzóydyn Aka" 


p Chodziłem z miafta do miafta, i naymowa- 


łem się, gdy znalazłem pracę ; gdy iey ńie zwa- 
lazłem ; nie-miałem co jeść, „Pewnego daia prze 
` chodziłem” -przez.pole., należące do sędziego po- 
koju, i zobaczyłem zająca, 'Ja zawsze tak rozu 
miałem, że czart przekłęty mnie fkusił, abym. go 
- moim kijem ugodził. Góżkolwiek: bądź , zabiłem 


c 
= 


zająca i niosłem, gdym spotkał, sędziego, który dE 


"mnie nazwał. szkodnikiem i izłodzieiem. Uchwy> 
| cił mię za kołnierz ichciał „dowiedzieć się , kto- 
ieftem.  Rzuciłem się da nóg iego, tysiąc razy 
prosiłem © przebaczenie ,d powiedziałem wszy- 
. Rko, com tylko mógł wiedzieć jo sobie : przecięż 
` choć rzetelna. była prawda we wszyftkich moich. 
słowach, sedzia izekł, że nie usprawiedliwiłem . 
mojege sposobu życia. - Posłał mnie do Londy= 
żiony z kraiu, iak włoczęga. e: 26 
ówią o więzieniach: 


‘nu, do więzienia Newgate ; 'ażebym był wywie ` 


„Niesłusznie ludzie żle mó 
“ia doświadczyłem, że tam ieft bardzo dobrze. Ma 
ło widziałem tak przyjemnych domów, jak New- 
A zy ». M . . . y A 
gate; nic nie robiłem, a brzuch zawsze. miałena 
[i Ś $ > a "zy V 
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z piałidowańyji ssie nadto toiri mi fam było; ftan 
tak szczęśliwy nie mógł trwać długo. Po upły- 
nieniu „pięciu miesięcy, wsadzono mię na okręt . 
z dwóchset towarzyszami, i posłano na wyspy.. 
Mogliśmy lepićy tę drogę odprawić, Zamknięto 

„ANR nas na dole okrętu: dla niedoftatku powietrza , 

RE blifko stu. umarło , drudzy ledwie ocaleli. Gdyśmy 

przybyli na mieysce naszego przeznaczenia, prže- 

dano mas uprawiaczom trzciny OPO ia od- 
dany byłem na lat siedem.  Peicówałem razem 

z Negrami, i odbyłem wiernie moie lat siedem, 

Ś iak uczciwemu człowiekowi przyftoj. 

4 „Po upłynieniu tego c czasu pracowałem, żebym 

"miał o czem powrócić : powróciłem do Anglii 
bardzo kontent , żem obaczył móy kray, który - 
zawsze kochałem.  Obawiałem się , żeby mię zng- 
wu nie wzięto za włóczegę :. dlatego nie zapu- 
szczałem się do prowincyi. Bawiłem się w Lon= | 
dynie i w okolicach , i tam, iak mogłem , zy- ; 
cie moie utrzymywałem. 

„ Teh sposob życia mogę mazwać prawdzi- 
wem -szczęściem. Pewnego wieczora, dwóch li- 
dzi mię obaliło, a potem kazali iść za sobą , 

-i byli to werbownicy. Zaprowadzili mnie do sędzie- 

BE go' pokoiu, który mi dał do wyboru, albo, zofłać 
- 3 żołnierzem, albo maytkiem. Wolałem służyć na 

lądzie ; “postano mnie więc do Flandtyi , gdzie * 

a znaydowałem się na bitwach pod Wał i Fontenoi. , 

; „Tak byłem szszęśliwy ,- zem tylko iednę rane 
3 w piersi odebrał, a felczer E nie dtu- Ź 
i go mię uleczył. 
k sk ja 3 Nafiąpił pokóy; Poka mię ze shiżby: Kie $ 
2 mogłem pracować, bo rana mi dolegała: przedsię- 
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ż eE + 
wziąłem więc zaciągnąć się do usług kompanii 
Indyyfkiey. Prowadziłem tam woynę i w sześciu 


bitwach z Fraucuzami walczyłem. Nic pewniey- | 


- gzego, Że. gdybym umiał czytać, byłbym zoftał ( 


kapraiem, ale żadnego nigdy nie miałem awansu; 
wpadłem w chorobę „a odprawiono mię ze służ- 


bye Wróciłem do Anglii maiąc 40. gwineów 


w.kicszeni.. Było to na początku dzisieyszćy wóy- 
ny.  Mniemałem, że mię na ląd. 'wysadzą , gdzie- 


bym przyiemnie mdie pieniądze wydał. Lecz rząd 


potrzebował ludzi: wzięto mnie więc do >. 
króla. pierwey niż na ląd wysiadłens. 

Officer powiedział, że mam głowę twardą, że - 
zapewne umiałem dobrze rzemiosło maytka, tyl- 


‘ko przez złość kryłem: się: z tém, cò umiem: 


Próżno świadczyłem się Bogiem , żem. cale his’ 
znał pracy morfkiey : bił mię zawsze, abym BE. 


iey nauczył, Ale miałem w kieszeni móie 40. 


gwińeów, i nie. dbałena: ato, Że mnie bili: miat- 


bym dotąd. te « pieniądze , gdyby "nasz > s mie= = 


był zabrany od Francuzów. 
Zuprowadzono nås do Brestu.: Wiza czękć * 


wymarła, nie bedąc przyzwyczajona zyć w wię- 


gjeniu: iam się: do tego przyzwyczaił ,- i byłem 


zdrowy. Pewney nocy gdym spał na ziemi okry- 


ity kołdrą , bo zawsze lubiłem spać wygodnie, ie- 


„den z towarzyszów obudził mię: miał w ręku po- 
cehodnią , i-rzekł : „fakóbie! chcesz zabić żołnie- 


i rzy na warcie będących $ 2 bardzo dobrze, odpo- 
wiedziałem, przecieraiąc sobie oczy. Wstań wigs : 
i) "rozumiem , że coś dokażemy. Wftałem , zarzu- 
‘citem. na siebie kołdrę, bo to tylko iedno mia- `> 
, tem sadzenie , i wc aby- GRAY ing 
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za. Nienawidzę wszyftkich Francuzów, bo cho- 
dzą w.sandałach, OCE: si 
Nie mieliśmy broni: zle wiesz WPan, że ies | 
den Angielczyk może zawsze uderzyć na pięcia 
s Francuzów : a zatóm w liczbie dziesięciu uderzy: 
liśmy na dwóch żołnierzy. „Odebraliśmy jm brors 
` zabili w mgnieniu oka, wybiegliśmy na brzeg, 
wsiedli na łódź, i wypłynęliśmy na morze. Spotka- 
lismy korsarza Angielfkiego , który nas przyjął 
na swoję fregate., We trzy dni potćm fregata fcan- | 
cużka doścignęła korsarza: trzeba się było bić, 
Francuzi mieli 40 armat, my 23, trwała poty- 
czka przez 3 godziny: Ja pewn  ieftęm , żebyśmy 
byli fregatę francuzką opanc li, gdyby nasi 
wszyscy ludzie nie byli zabici. Ale na nieszczę- 
ście,'gdy iuż miała się poddać, firaciliśmy ofta- 
tniego człowieka. "ERZE NO 3 
io. Byłbym bardzo żle móy czas przepędził, gdy- 
* by mię byli do Brestu zaprówadzili. Lecz co 
było naywiększem dla mnie szczęściem , fregata 
angielfka spotkała nas-j- odbiła. Powinienem je- 
szcze WPanu powiedzieć, że w tey potyczce we 
dwóch mieyscach byłem raniony. R oan 
dy “palce u ręki lewey i nogę. Ach! gdybym: ci 
był w:tym sposobie ranę odebrał na okręcie kró- 
lewfkim » miałbym. mieysce między inwalidami 
, w Greenwich! .. . nie byłem *tak szczęśliwy: Są 
dudzie , którzy przychodzą“ na świat zel srebrną 
łyżką u gęby, «drudzy: przychodzą z drewnianą. 
„Ale to wszyftko iedno « ieftem zdrów, Bogu dzię- nii 
-kiti czegoż mamsie amogić E E E 
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“O prawdziuży przyczynie zaraźliwey śnieci 
wW pszenicy, Ło O CE ičų zapobieżenia. 


Kriit śnieć. w pszenicy jet wtedy, kiedy. 


albo wszyftkie kłosy z jednego wyraftniące na- 
sienia, albo niektóre z nich , albo nakoniec kilka 


ziarn w jednym kłosie, pomimo należytey r na póz * 


zór wielkości ikształtu, czarny i smředliwy proch 
wewnątrz! zamykaïą. Zarazy tćy różne dotąd na- 


znaczana przyczyny. 'Mniemano że mgły. > de- ; 


szcze, błyfkawice; gatunki foli, odmiany xięży- 
ca, 1 inne tym podobne okoliczności, aprowadza- 
ły tę szkodliwą na pszenicę zarazę. Lecz co- 
dzienne doświadczenia, byleśmiy ty iko dać sa nie 
chcieli uwagę , iaśnie nas przekonywaią ofal- 
szu tych domysłów. Jakoż mgła, choćby też 


naygrubsża, nie może *spzawić zarażliwóy śmieci’. 


w pszenicy, ani, podczas zasiewu , ani podczas 
kwitnienia, ani nakoniec s 'w czasie doyrze ania. 
Jeśliby bowiem mgła tym sposobem B ia- 
ła podczas sieyby pszenicy; tedyby wszyftkie ra- 


le, w czasie pogody: pszenicą zasiane, od śnieci 


wolne bydź powinny. | Doświadczenie zaś okazi- 


M 


ie, że i w maypogodnieyszym czasie zasiana psze- ` 


nicą, śniecią zarażona bywa, Jeśliby: mgła szko- 
dziła kwiatowi y, iużby tem szumem psuła ziarna 
W: samym iego zawiązku, i to do swey zu paing: 
ści  przyyśćby nie mogło; kwiat bowiem n je tyl- 
ko sprawcą, ale też żywicielem ieft owocu swoie- 


- „śniecifte ziarna. „do należytey. przychodzą wielko- 


8 . Lecz i wczżsie doyrzewania mgłą śniecją psze- 
> miey lazi» nie może. Gdyby się: to bowiem: ftać - 


f 


w'pocz ątkach. Tymczasem wszyftkie prawie 


* 


ASA KR 3 Ekonomiia. 


mogła, tedyby nie tylko wszyftkie doyrzewaiące 


kłosy w całey okolicy, którą mgła zaymowała, ` 
śniecią zarażone bydź musiały, ale nadto śnieć 


pod obna przez sieybę rozkrzewiaćby się nie mogła. 


Ka żde. bowiem zepsute nasienie ieft martwą ifto- 


łą; ani samo zeyść, ani drugiemu pięknie zeszłe- 


. mu i'okwitłemu zarazy-swoićy udzielić nie mo- 


Że. Ztemwszyftkióm kaźdy doświadcza, że śnie= . 
eifa pszenica zasiana, podobną sobie wydaie, chać- 


(by też podczas. naywiększey okwitła pogody. 


Mgła zatóm śniecią zarazić pszenicy nie może, 
Toż mówić o deszczach i błyfkawicach. Grunt 
także, choćby naygorszy, nie ieft przyczyną śniegi. „ 
Codzienne albowiem uczy doświadczenie, „że ZA 
woie_na naylepszych, iak i na naygorszych grun- 
tach pszenicznych śnieć się w ziarnie daie poftrze- 


* gać. Co się tycze odmian xiężyca, tym ,śnieć 


przypisywać, równie nieroftropną ieft rzeczą, lak 
mniemać, że Rosowanie się w sicybie do odmiany 
tey, planety, może gospodarzowi obfite żniwo za” 
xęczyć.. Zabobon ten jeft zabytkiem ciemnoty wie- 
ków: przeszłych, Swiatli, terażnieysi: relnicy, i już 
się więcćy do niego ftosować nie_zwykli. -Ani 
więc mgła, ani deszcze i. błyfkawice , ani gatu- 
nek roli i odmiany xiężyca, są prawdziwą śnie- 
ci w.pszenicy Przyczyną: katszywę te mniemania 
stąd poszły zapewne , że gnuśni' gospodarze , nie , 
chcąc zadawać sobie pracy w dochodzeniu prawdzi- 


wych tóy zarazy przyczyn, przeftawali na przy- 

„pisywaniu iey okolicznościom, „przez które Pe SĘ 

„czątek igy iakożkolwiek. wyłoży u moglia 
w 


Prawdziwą przyczyną zarażliwćy śnieci w psze- 
nicy, | ieft pewien Geek owadu tak stone 


4 
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że tylko przez. drobnowidze dokcikłocya? - bydź 
może. Zwietzątka te w czasie przerabiania się ' 
soków w ziarku pszenicznóm ni mąkę , przegry- 
zaią zwierzchnią jego fkórkę, i jaja swoje tam zło: 
Żżywszy natychmiaft zdychaią. Z tych iay w ro- ` 
ku naftępnym nowe-wychodzą zwierzątka, i po- 
dobnymże iak pierwsze, rozmnażaią się” sposobem. 
I toć to ieft przyczyną š dlaczego zarażona śnie: 
cią pszenica, łównież zarażoną wydaię, Z posia- 
« nych. bowiem "nieciftyć ziarnek, śnieciorodny ` 
wylągłszy się owad, doyrzewaiącym zdrowym 
pszenicy ziarnom , nowéy udzielą zarazy. Ze się 
prawdziwie iala w śnieciftey znaydnią pszenicy, 
zapewniaią nas o tém doświadczenia robione przez 
Pana Münchhausen i innych naturaliftów , którzy 
za pomocą śkieł powiększniących dofkonale się . 
o ich bytności przekonali. Czarny i smrodliwy 
prach, w którym te jala są złożone, ieft owocem 
"mącznego soku, który przez otwór” od owadu zró- 
biony na powietrze wychodząc, , kiśnie i czernieje. 
Podobną jeft rzeczą do prawdy, że. młode zwie- 
rzątka karmią się nim w początkach Życia swo- 
iego. Lecz nić tylko owad ten w zisrkich się 
>  pszenicznych fozmnaża „ ale też i w spleśniałym 
gto swoje iaia fkłada. Częfto się bowiem zda- 
rza, że rola nayczyftszą zasiana pszenicą , śnie- 
cią zarażone przynosi Żniwo, gdy spleśnisłym 
"gnoiem nawiezioną zoftała. W nim to 'wylęgły 
ewad, „ częścią po źdzbłach, częścią wiatrem unie- 
-siony; doftaie się do kłosów, i tam odradzaiąc się 
RE śniecią pszenicę zaraża. 
 Poznawsży prawdziwą, śniecj przyczynę , tę. ; 
two ieft wynaleśdź na iéy zapobieżenie sposoby. 


zy 
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Ponieważ nasienie owada śnić sprawnie w psze- 
nicy, więc to wszyftko, cokolwiek ią od tego 


płodu przez oczyszczenie lub wytępienie uwolnić 
może, nayfkutecznicyszćm przeciwko zarazie bę- 


o dzie lekaxt wem: A naprzód, aby posiana pszeni- 
cå śnieci, nie wydała, można ią przed posianiem 


myć w wodzie. Mycie to , aby fkuteczne było itak 
odprawiać potrzeba. NAA wody w naczynie 


jakie do połowy napełnione pszenica , zamiesza 


się, i to ĉo spłynie, iako wcale nieużyteczne od- 


- dali się na fronę : opadła zaś. na dno pszenica bje- 


xze się częściami: w.sito, i póty się w wodzie bie- 
Sąccy. mocno: rękami rozcieraiąc płócze, aż czar- 
no farbować, przeftanie. >. + Przez to mocne tarcie 
ziarką śniegifte,, jako miększe od zdrowych > XOZŻ- 
prysną się,ia woda:wraz z czarną mgka nasienie 


ż przyszłego owadu uniesie. Lecz że namokła psze- 


= 


omiey 1 na nasienie przeznączonćy , jeft pomieszanie 
jiey z wapnenz, popiołem , solą 1 -gipsem, rożra- 
Jbiaiąc te matęzye gnoiem rzadkimi , uryną dub 


nica prędko pęcznieje , ieśli więc natychmiaft po 
WyBłokaniu ian, bydź posiana, sporszemi ią gar-' 


” ściami, po roli, aniżeli suchą: wózrzucać potrzeba : 


st 


inaczéy rzadkoby bardzo zeszła. - 
„Drugim sposobóm na wygubienie £ Śnieci w pęze- 


wodą. Ofry.ich kwas wcifkaiąc się przez zro- 


£ -biany od.owadu otwór w śniecifte ziarka, wygry- 
zię i zniszczy szkodliwe jego. zawiązki. Do kor- 
„ca pszenicy bierze się pospolicie 22g4 część kor- ; 


ca wapna. Wapno to gasi się i rozrabia wodą , 
uryną , lub gnoiem rzadkim póty, aż wilgotnéy 


„maczyftości nabierze, -Gdy cokolwiek oftygnie, 


„zmiesza się w jakićm: naczyniu z MP) Mie: 


O 


$ 
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szana naymniéy: przez dwadziescia cztery godziny 
ftać powinna, częfto ią: szuflą przewracaiąć , aby 
` siẹ wapno do wszyftkich ziarnek doftało: Na. s4. 
godzin przed posiąniem ; zsypie się cała na iedno 
ioieysoćh nie poruszaiąc ićy wcale, aby się cokol- 
wiek zagrzała. Wolne to ciepło wiele pomoże, 
tak do zupełnego wygubienia śnieci, iako też do 
prędzzego kiełków wypuszczania. Wspomniona wy» 
Żey miara wapna ma się powiększać , lub zmniey- 
szać ftosownie- do i iego mocy. Jeśliby się bowiem 
za nadto wzięło wapna, albo długo się w nićm psze- 
nicę trzymało , nie tylko śniecifte, ale też zdro- 
we ziarka zniszczoneby zaiłały, i posiane wca- 
eby. nie zeszły. W niedoftatku wapna, można 
użyć popiołu , biorąc go dwa razy tyle, co tamte- 
go. Ponieważ gips ódwilżony prędko twardnie- 
ie, na sucho go więc naylepićy mieszać z psze- 
nicą. Mieszanina ta kilka tygodni leżeć powin= 


na, aby w niey pożądany fkutek naftąpił. Kto ma ż Z 
podoftatkiem : czarney soli, może ićy także na wy- 


gubienie tóy zarazy użyć, rozrabiaiąc ia wodą, 
uryną, lub rzadkim gnojem „l mocząc w niey przez 
24 godzin wyznaczoną na żasiew pszenicę. Po- 
„dobneż fkutki sprawić może suche wapno, popiół 
i sadze pomieszane z pszenicą i kilka tygodni na 
iednćy kupie trzymane. Dwuletnia, lub przeszło- 
roczną pocą zasiana rola, wolne także od 
śnieci wydaie żniwo. Przyczyną tego ieft to; że i 
śniecioródne zwierzątka wylęgłszy się w przy- 
zwoitym RE w spichlerzu , nie maiąc doftate- 
cznego pożywienia, i niej  Znayduiąc sposobnych F 
do złożenia płodu swoiego * ziarnek, po ftrawie- 
ney czarney mące, bezpo$gomnie zdychaią. - Psze- < 
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nicę atoli taką gęściey siać potrzeba. „Ponieważ 


wiele się w nićy znayduie ziarnek, które przy: 


swéy przyrodzonćy nikczemności , zbytecznie wy- 
suszone wcale nie zeydą. 

Ze zaś te zwierzątka » iakośmy wspomnieli, 
częfto w gnoiu , którym rolą nawoziemy, znay- 
dować się zwykły; aby więc i tym sposobem za- 


sianey czyftey pszenicy nie szkodziły, pilnować. 
potrżeba , aby gnóy w pole wywieziony nie był 


spleśniały, ale dobrze wytrawiony i czyfty. Je- 
śliby się zaś przypadkiem pleśń okazała, ma się 
zmieszać z wyżey wzmiakowanemi materyałami , 
a te go zupełnie od szkodliwego nasienia oczy- 
szczą. Tych i tym podobnych środków roftropny 
używaiąc gospodarz , może bydźz pewnym, że pra- 
ca iego i trudy, około czyszczenia nasienia pod= 
ięte , nayobfiszóm i wolnćm od wszelkićy zara- 
żliwóy śnieci żniwem nadgrodzone zoftaną. 
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przez MERCIER. 


Święta Rozumu, 


r ŚWIĘTA będą na zawsze pamiętne wszyftkim , 


którzy ich byli świadkami.  Wątpić prawie 
przychodzi o tém, co się podówczas widziała 
i słyszało. Rozum był pospolicie bóftwem, które 
wyobrażała dziewka z pokolenia Sankiulotów wy- 


brana. Tabernakulum wielkiego ołtarza służyło 


i . Nowy” Paryż. ALA 


_ za pednóżek ićy tronu, a kaneniery z` faykami 
w gębie, mieysce akolitów zaftępowały. Wrzafk 
tysiąca pomieszanych głosów, huk bębnów, -chra- 
pliwe trąb dźwięki, grzmót organu, to sprawiał 
w przytorenych , iż. im się zdawało, iakoby byli 
przeniesieni na góry Tracyi pomiędzy Bachantki. 


Otoż czóm iet lud, kiedy nagle wychodzi ` 


z rządu politycznege i religii! nieeft on iuż wię- 
cćy ludem, ale na wszyftko złe wyuzdaną zgraią. 
Tańcniąc: przed świętym przybytkiem, w pośród 
wrzafkliwych Karmanioli pięśni, na pół ubrani 
tanecznicy, z obnażoną szyją i piersiami, z opa- 
- dłem obuwiem, naśladowali w swych szybkich 
zwrotach wichry, te przesłańce gkropney burzy, 
która wszędzie ftrach i spuftoszenie roznasj. 
Zona xięgarza Momoro , nikczemnego Korde- 
lierów mówcy, śpiewaczka MaillarJ; aktorka 
Candelle, te to były boginic rozumu, niesione 


z tryumfem , odbieraiące cześć bofką i mile ią 


przyymuiące. = 


Wniścia_ do kaplic pobocznych ze środka ko. 


ścioła wielkiemi zakryto obiciami, i mie bez celu. 


Z głębi tych ciemnych ufroni głośne wychodzi- 
_ dy śmiechy, któremi rozpuftników wabiono : uchy- 
laiąc brzegów zasłony, okazywano przechodzą- 
cym sceny, niemnićy uderzaiące , iak pokusy sa- 
motnego puftelnika.. - 


Taż sama uroczyftość kościół Sgo Eustachiu. 


sza w,obszerną zamieniła aufteryą. Srodek chó- 
ru, chatki wieyfkie i lasy wyobrażał. Zdałeka 
widać było sztuczne gaiki, do których w rzeczy 
samey wązki pomiędzy udanemi spadziftościami 
kał ogromnych ścieszki prowadziły.  Przepaści 
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Gedliną okryte nie były wcale -niedoftępno + Bros 
mady, bezczelnych dziewcząt snniąc się pasmem, 


; biegały. za mężczyznami, i słychać. było nieufta+ 


iący tofkot, tarcic pod ich nogami i 2: 


‘Około chóru zaftawiono ftoły butelkami, kieł- ` 


basami, kiszkami, ciałami, i innćm mięsiwem 


cy tloczyli. Ktokolwiek przybył, miał prawo do 
uczty; dzieci od siedmiu do ośmiu let płci obo- 


ley, sięgały do półmifków na znak równości; po» - 
' dobnież wypróżniały butelki: a doftawszy pręd- 


 ładowne. Wszyftkiemi się drzwiami biesiadni- ` 


, kiego głowy zawrotu, „ftawały sie igraszką dła . 
tych podłych iftot, które to piiańftwo z niemi | 


dzieliły. O! iak SMAR: ieft ślepa porywczość 


lidu, który się tak aiea pizetinikom 


' fakcyi daie powodować! 


U Sgo Gerwazego ceremoniia edprawiła się 


bez Biesiady: Przekupki z rynku Sgo fana, przy- 
bywały tam że swemi koszami; cały kościół prze- b 


szedł zapachem śledzi. Przedaiący chłodniki brzą- ` 


kali kieliszkami , ofiaruiąc napoie, któreby po slo- 


nych potrawach ugasić mogły pragnienie. Bal. 


był w-kaplicy : kilka kagańców więcey dymu jak 
Światła daiących, luftra zaftępowały. 


Z kościoła Śgo Gerwazego schędzono się na 
plac 2e Grćie, gdzie się grzało mnóftwo patrzą- Ę 
cych około roznieconego ognia, z balufrad ka- | 
plicznych i ftąilów xięży i kanoników. j 

Cały Paryż, bez wyrzeczenia słowa, przypa- ` 
trywał się tym iakobinikiey ligi procefsyom. Upo: 


ione winem i krwią współbraci, pówracając z wi- 


| dowifka śmierci, kapłany i xienie Rozumu, po. 


| ftepowały chwje weś się krokiem, za wozem try- 


nmfal- 
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utmfalny ta. hieczyftego ich bóftwą. Tuż za niemi. 

|. przechodnia iechała muzyka , z ślepych muzykzn= 

tów złożona, wierne wyobrażenie: rozumu tam- 
tych. czasów. > Za. temisszedł ieszcze ieden wóż 
drzącą. na sobie dźwigaiący fkałę, na którey wierz- 
-chołku aktor z opery, w Herkulesa przeobrażony 288 A 
zdawał się: swą ogromną: z: tektuty pałką: grozić i 
zniszczeniem: temu WERE co nié“ ono 3 
z Jakobiaami. ai seek Sant koja 

-Mas Wycia tych: tygrysów poń spawietrzu Się TORS | 0557) 
lęgstyi: ;osłowa ;' „gużllotyna , sbrzytwa nałodowa ; P SA 
sadzenie ; głowy: w małe okienko, -fkr ócenię pa- 

A ,tryotyczne , wyrazy pieskłiwe w ustach Gòra-  / <a 
lów , obiiały się bez ufanku;o wszyftkich uszyę | © 0 0 
a wybladli i prawie martwi od ftrachu przyto- ; 

„mni na widók tych czerwonych czapek, tych A 
grożnych napisów; niesionych zuchwale przez bāri. 
barzyńców płatnych od tyranów ,i-słówa wymó: = 
wić nie.śmieli , gdy nasadzeni < śpiegowie przy- i: śe. 
muszali ich do paw ma twarz przed obrazem i 
wolności: = s» 

«Po tych iienodeknych do wiary mółkęzyiłach i 
naftąpiło ubóftwienie okrutnego Mar 'ała. Na wszy- 
ftkich mieyscach publicznych ftawiano mu kościo- 

y» nagrobki'i i tryumfalne bramy.. W pośród Ka- ; 

ruzelu wzniesiono na cześć iego piramidę ; we. dz 

łą iey złożono iego popiersie, wannę , kat 
łamarz i lampę kuchenną.: Zołnierz postawiony 
s na. straży. umarł , téyże: nocy, nie wiedzieć czy 
t Z zimna, czy też z obrzydzenia. Liczba tych 
buftów wyrównywała liczbie głów , które Marat 
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4 Gróbźrze - ze” Rota SS. Niewinniąt nosili 
tryumfalnie- czczone. iego -popiersie; ckryci tach- 
manami lecz maiący pełne: afsygnatów kiesze- 
nie, rzucali wzrokiem bazyliszka na tych wszy= 
 ftkich, którzy przechodząc , PY s przed 
bałwanem nie schylali. 

" Któżby był o tóm pomyślał, R ka nowy 
“Moloch miał po dziewiątym: Termidora honory 
Panteonu pozyfkać? jednakże dzień ten był fa- 


czey dla niego dnitm oftatecznega sądu, fak try- 


umfu: Obawiano: się addytkić: powietrzem tych 
mieysc, DZE kóre iego zma Rokeoloe 
23 Swięta naszego y Jetsiin, 
Swięta „A nie pódobały się Roberspiero owi, 
ponieważ on ich 'wynalaztą nie był; prócz tego 
głuche powiłały szemrania na tę bałwochwalftwa 
1 ateizmu micmac z którey nową ułożyć onae 
nó religiią. |. 

|, Zazdrościł daia Asri Roberspier ; tento iie 

_ czemny , bo zaledwie czytać umiejący adwokat. 
` Rozumiał on, że potrafi grać rolę Mahometa, i 


» 


- przywrócić wszyftkie naywyższey lstocie prawa; i 


` Lecz Roberspierowi brakowało na imaginacyi ; nię 


miat w sobie; żadnego z tych świetnych przy: 


miotów , które uymuią i zwodzą. Był suchym, 


a ftat się śmićsznym, gdy chciał udawać kapłana. 
Swiętv iego dla naywyższego” Jefteftwa , zawiera- 


3:4 
m4 


j 


ło się w mowie, którey sam, iak iuż powiedziano, 


nic napisał , a stracił autora. Kazał spalić dwie 


fanatyzmu i ateiznu poftaci. Sam pod nie ogień 
podłożył, Trzymaiąc w ręku wielki bukiet, 
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przez ada ego przypatiywał się temii ; o < 
- się działo. LEN 


„Szedł na czele zgromadzenia E to 
„jednak przez uszanowanie przedział na piętnaście 
* kroków między 'nim i sobą. zoftawiło. To świę- 
to było ciche, nowość jego Wszy ftkich umysły 
w zadziwienie wprawiała, czekano co wyniknie 
z tego pompstycznego : obrzędu. 

Nadto mało trzeba było mieć dowcipu, aby 
"na: tak wielkim teatrze , przy tylu sprzysaiących 
* okolicznościach, nie zdobyć się na coś wielkiego, 
ałbo przynaymniey, ceby miało poftać wielkości. 


— Mówił do'narodu, który wyglądał przepisu czci 
_ Boga, a nic mu powiedzieć nie umiał. 


Nigiy 
prorok w.początku swego poselftwa tak licznego 
słuchacza nie miał. ; Pokazał się płafkim metifi - 
zykiem, i ze Wsżyftkich nowotworców religii, nay+ 
mniey maiącym: apoźolów w skażenia nad 
umysłami.: 


: Wyniesiony na tronie wspartym na pałacu ofi: 75 


Dian króla, monarcha ten; ( boć nim był wte- 
dy ) iednego zrobić gieftu nie potrafił , któryby 
zoli.i dnia: tego był godnym: 


O! gdyby: przyniosł był biblią, i położywszy 


RR na niey powiedział: ©, Oto ieft xięga czasów 
er i narodów, przyymuię ią, ona sama będzie na- 


S 


~ ,, szem prawidłem.,, - 


Wiem pewno , że mu to radzoto, lecz Rober: 


spier, przeż grubą swą niewiadomość, przyjąć te- 


go nie chciał. Nie umiał wcale rzeczy ftopniami 
prowadzić. Duma iego' zacięta wpadła w oftate- 


-~ ezności, iak pospolicie mierne głowy robią. Sztu- ` 


„ka iego była zimna i wygwizdana;. a naśladow= 
y Loe a 


1 


164 = Hirtorya sk 
ca prawodawcy oe (ona z trońu na rószto- 


wanie. geet e 
Kabaliśta kar PA Y> 


|  „Nascóż się ec xiążki,„akademiie, szka- 
Ay ; prace Filozofów: i ten cały blafk swiatła, któż 
‘rym więk nasz-zajaśniał , i ieszcze iaśnicie? Za- 
den ż tych promieni nie przeniknął całéy mafsy ` 
ludu: Zawsze on ieft iednaki , też same go zabo- . 
bony otaczają , taż sama moc'i liczba ABA 
błedów zoftata. i SZARE Z 
' To, co nazywano dobranćm towarzyftwem: 4 
dało się grubo oszukać : 'Kaglióśtrowi i i Mtsmero- 
wi, dwom śmiałym. szarlatańem, którzy się Zz nay= 
pierwszych: prawideł zdrowey Fizyki: naygrawali. 
Należycie oni wypróżnili worki dobranego towa- 


' rzyftwa, które wszelako żartówało z owych, co ` 


kupowali za dwa seldy mate pakieciki orwietanu: 
(lekarftwo przeciw truciżnie). Dzicy mieszkańcy 
Kanady radzą się wieszczków , czarnoxiężników , 


 icałą ufność w przepowiedzenjach. swoich kugla- 


'rzów, pokładaią. Lud Paryzki nieieft od nich 


 rozumaieyszy: ma także swoich *kuglarzów , do 


których uczęszcza , i których wyróki: Too 

“chwyta: samem się 0 tém przekonał. - 8 
©, Na ulicy. 3 Anjou, blisko ulicy. zwaney inie- 
, gdyś Dauphine Nro 1775. mieszka na pierwszym, 
piętrze naysławnieyszy kabalifta kartowy. Nazy- 
wa się Marcin, «mówi z włofka. W:tóćm to miey- 
scu nowy Trofoniusz wydaie wyroki, tam sobię 
założył sybilfką iafkinią. ~ Mnóftwo ludzi do nie- 
go uczęscza, wszyftkie schody napełnione są oso- 


ń 
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` pami oboiey płci i różnego wieku, wszyscy w kie- 


spokeyności czekają, kiedy przyydzie na nich ko- 
ley, aby swóy wyrok zuf kabalifty usłyszeli, : 
Widziałem“ tam kobiety Z piórami , młodzież , 


‘na którey czołach posępność się wydawała: po- 


glądałem z podziwieniem na twarze wybladłe z bo- 
jaźni i nadziei, i rozumiałem, żem się na: moment, 
w progu czysca znaydował. 

(Przyszedłem z kolei, lubo nie bez me 
do wyroczni. Ròzumiałem, że tam obaczę czło- 
wieką mysokiey poftawy , z białą brodą, zapalo: 
nemi oczyma, z tonem prrockim, Ciaki przybie= 

rał Kagłioftro, i iaki wziął przy mnie w Straż* 

burgu , gdym w obec zaczął z niego Żartować, 
tak mi się śmiesznym w swciey nadętey roli wy- 
„dawał): nic tu podobnego nie było. Marcin wie- 
szczek , jeft: chromy ; miiący tuż przy sobie ku- 


* le; które. dla maymnicyszego ruchu, z „dziwią zrę- 


| cznaścią chwyta F włóczy swe nógi po pokoju da= 


x 


syć ciasnym i nieochędożnym. "Trzyma w ręku 
karty, a ftół pokrywa wielka karta leogiaficzna. 
Minę ma wesołą , ftałą i niezmieszaną : bez za- 
trwożenia każdego wzrok wytrzyma. Dwóch słu- 
żalców ufawnie wchodzi i powraca z doniesie- 
niem 6 pizybýæaizcyo A 

Nikt się nie śmieie w tey. świątyni , i mnie 
też śmiać się odechciało, widząc tyle osób na pół 
przejętych boiażnią, i nie żzrtuiących z odebta- 
nych odpąwiedzi. Czekaiący wyroku siadają na 
ftarćm i szerokićm krześle. Pyta się wieszczek po 
/eichu , i każdemu wyrok szepce do ucha. Kładzie 
palec na karcie ieograficzney, i iakem miarke- 
wał, był to moment wysokich obiawień, 
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‘Wielka radość wydaie się w jego ócżach. na 


każdego. Czeka na pierwsze słowa, spuszcza oczy 
na dół; a tymczasem srebro iak grad na ftół je 


go spada. Móge mówić podług pewnych donie- 


gi en, że codzień do siedmiu luidorów zyfkuie, 


( 14, da rg. dukatów): albowiem naynboźszy ftaie 


się Boyaya; gdy chce przedrzeć zasłonę swoich 


przeznaczyń. Każdy kto mu dwanaście tylko sol- 
dów ofiaruie, odrzuca pieniądz ze wzgardą, i mó- 
wi zagniewanym tonem : Podź sobie ĝo kabaliśiótw 
kartowych na nowym moście i na rogach ulic. 
Szusalący wieszczby zawftydzi sej i znacznicy- 


, SZą kwotę mu daie. ATR 
Nigdy zaifte pogrzebany akademik Francuz- 
ki nie:czynił wiekszego przedziału między sebą i: 


akademikiem z prowincyi, Chociaż wiele żyfkuie, 


„Wszelako jego iafkinia zdaie sie bydź podobna: do, 


, mieszkania pod dachem. Wie on dobrze, iż by mniey 


~ widok licznie przybywaiących badaczów. Uftawi= . 
‘cznie zbiera i tasuie karty” tak, że są zabrudzone; 
Powiedziałby kto, że czyta w nich przeznaczenie” 


do niego uczęszczano, gdyby miał mieszkanie a- ` 


chędożne i wspaniałe. Przewidział należycie, iż 


„Bed nie wierzy duchowi: prorockiemu, tylko w 


mieyscu, w którćmby się iakcwyś nieporządek 
wydawał. 


chodzą. 


Nikt łam ze ZE. sąciada nie zdac: ka- > 


żdy z otwartem czołem, i z boiaźliwą miną do ta- 


| iemniczego fotu przychodzi. Wychodzą rozbie 
_xając powiedziane od niego słowa, i nikt się nie 


RE EA) 


. Częfto głos podnosi, a oznaymiwsz YZ) 
<'swoie ftraszliwe wyroki, daie- znak i wszyscy wy- 


- Nowy: Paryż. 2 
sę < oddala z zupełnóm niedowiarftwem. Kto chce śmiać 
się lub uśmiechać, śmieie się ścisaąwszy wargi. 
Otoż.i ia ftanąłem przed tym kartowieszcz- 
- biarzem. Nie radziłem się go względem wypad 
ków przyszłych lub przeszłych ; lecz zapadnąłem 
go kiłką słowami o wielkiey iego. wziętości, i a li- 
cznych:a codziennych nawiedzinach, które od da- 
wnego czasu njeprzerwsnie trwały. Powiadał, iż 
- musiał dochodzić niektórego przeznaczenia dwa 
lub trzy dni „a gdy tymczasem nad innćm i dwóch 
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minut sję nie zabawił. Ze miał ten sekret pro~ 


“rock od swegó oyca, do którego przeszedł dzie- 
dzictwem od niepamiętnych czasów. — W jakiey- 
Że materyi naywięcey się do cicbie udaią po wy- 
roh?—Wzgłędem kradzieży, odpowiedział, wzglę- 

„dem małżeńftwa, względem zgubionych: rzeczy -y 
względem iatryg miłosnych: ale iam tylko ieden 
nayzdatnieyszy do wyiawienia kradzieży, twier- 
„dził tonem śmiałym : sama nawet policya mnie 
się radzi, i ia zawsze piórwszy wyiawiam miey- 
sce , gdzie się złodziey ukrył. 

Oniemisłem na tak dziwne słowa. — Co? Po» 
lieya ciebie siẹ radzi? Tak jeft odpowiedział to- 
-nem zapewniającym , ia tylko ieden wiem o kra- 

È „dzieży ; ; i udaiąc ile mógł Włocha, wszedł W SZCZE4 
„góły, które naszę rozmowę przeciągnęłyć Wi- 
dać było w jego fizycnomii aupeine, w sobie zzu- 
fanie, a w spąsobie i tonie mówienia zdawał się 

< igk żołnierz opowiadaiący swoie czyny waleczne. f 
> ` Tó zaś naybardziey mnie w oczy uderzało , iż 

3 się nikt nie wftydził, że przyszedł do takiego miey- _ 

sca pytać się o swoie przeznaczenie ;. i to mnie 
też nadewszyftko zadziwiło. SEA R 


= 


h 
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zgadnie gatunki lndzi, z każdym mówi tonem przy- . 
-zwoitym, grabiiańfkim lub. grzecznym ; nie ieftże 


B Hifêrya 


Tysiąc mi uwag na myśl piaja; ‘Takie 


uczęszcztnie do niego, pomyśliłem : so jie, ieftże 


fkutkiem kilku szczęśliwych. wypadków, kilka wąt- 
pliwych. odpowiedzi danych zręcznie, a chciwie 


` od proftego słuchacza przyiętych ? albo raczey nie 
pochodziż z bojażliwey imaginacyi człowieka? 


Marcin wcale nie tłumaczy, fkąd pochodzi, że 


tak wiele ludzi dòinie go się zbiega : nie ieft w fta- 


nie mówić e żadney kweftyi metefizyczney lub mo- 
ralney: lecz ;zdaie się bydź zupełnie przekonanym 2 


iż zmysłowe znaki przepowiadaią i poprzedzaią 6. 


wypadki życia naszegó, a na swoie formuły po- 


‘oglada, jakby na- prawdy matematyczne. Jeft to 


iftwy nieuk, ale śmiały i niczém nie zm esząny. Nie 


” można go w niczem podchwycić : natura mu dała 


temperament szarkatanjzmu w naywyższym ftopniu: 


"mie ief on iego zabawką, ani rzemiosłem, lecz 


. 


-wrodzonym.przymiotem. Mniey się każdy zadiz 


nad iego wziętośc ią, gdy się dobrze iego nieu- 
‘ftraszoney fizyonomii przypatrzy:. 


Ma syńa małoletniego, z którym. się: hayro- 


-rowiey obchodzi, a ton jego pokazuie „iż z ja- 
-kiegożkolwiek ieft krain, wcale nie miał żadney 


edukacyi. Nie zbywa mu wszelako na grzeczności : 


prawdziwy. szaslatan ? 7 SE 
' Przez cały prawie tydzień dom Marcina iett 


„napełniony , wyiąwszy niedzielę, w którą” nikogo 


nie Przyymuie; bo ten dzień święci, i wyieżdża 


porządnym wozem, nie pozwala nikomu iść za 'so- 


bg, i poźno do: siebie powraca. Mówią, iż ze swym 


duchem prorockim udaje się na wies odwiedza SWO-, 
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ich przyjaciół ,'a może'i śmieie się z niemi z ła-- 


twowierności Paryżanów. Po części iednak wie- 
rzę, iż on sam do pewnego punktu zapewniony 
jeft o dzielności swego iczarnoxięztwa. 

* Marcin nie. znn ani losów Dodony, ani losów 
Prenesty, ani losów świętych, kiedy wchodza- 
ty do kościoła, pierwsze wyrazy, które tam śpie- 
wano , brali za Obhvienie bozkie, za proroctwo 
pak ekia oise rE 

į Nie wiele go obchodzi wiółńóć. czył Egi- 
peyanie, Egipcyanki, Cyganie lub. A 
jego sposobu ciągnęły i ciągną Kabale kartową:: 
on się za iedynego wieszczka poczytuje , tak jak 
Literat , kiedy iego napuszoną grają traledyą , ma 
się za pierwszego człowieka na świecie. 


Mocno zdziwiony nad tém, com widział, i nie - 
mogąc się uspokoić, mówiłem do siebie: Czemuż 
tak człowiek ieft łetwowiernym? . dlatego, odpor 


wiedziałem, iż ieft nadzwyczzynie tkliwy, : a przez 
to samo nąturalnie zubobonny : dlatego, że czas te- 
raźnicyszy, AE ieftcząftką iego bytności. 


"Lecz przypiściwszy iakążkolwiek „rzeczywiftość 
w tym gatunku wróżby, gdyby nareście były Bose, 


prawidła niezaaiome dla doftrzeżenia przyszłości , 
tak iak mamy sposoby do oznaczenia przeszłości ; 
"gdybyśmy mieli niew idomy termometr; za pomocą 


„_ którego możnaby dochodzić nayfkrytszych poftęp- 


"ków; nie należałożby wtedy spalić wszyftkie xię- 
„gi, zamknąć akademiie, i żartować sobie z takiego- 


mnóftwa pisarzów ? Kabała Marcina byłaby, pro- 
rocką xięgą, xięgą nayszacownieyszą: „bo iedynie, 


dłatego tyle błedów i omyłek popełniamy , że nie 


umiemy przeglądać przyszłości. 


` Nowy Paryż. pk "160, 
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Szarlataa Waży kady z wielkiem TTM 
- niem Doktora. Pafterz czyta w firmamencie od- 
miany Pory; nie potrzebuiąc lekcyi Łalanda. Pa- 
iąki, o czóm wszyscy wiedzą, przyczyniły się 
"do wzięc cia Hollandyi, Wszyftko jeft taiemnicą , 
ciemnością : a jeśli, iak rozumiem, samo tylko ieft 
|, szarlatańftwo w kabale kartówey, przynaymniey 
© Marcih wie i czule lepićy, niżeli wszyscy rażem 
filozofowie, że głupfwo iefk i będzie zawsze u- 
„dziżłem wiekszey części ludu; ponieważ wielkie 
tłumy przychodzą do chromego o radę, gdy tym- 
czasem nikt nie przychodżić radzić się Monte- 
fkiusza i Rufas: ` 
S Przypowniawszy: a Że nasz Waran ief 
. chromy, że ma byf Assńiodeusza,. nikt się bynay- 
mniey nie zadziwi nad iego wziętością. Wieszcz- 
kowie, Sybille i Pitonissy zawsze były: wyftawia- 
„ne pod dziwacznemi poftaciami. Lubiemy rzecz. 
nadzwyczayną łączyć z nadzwyczayną istotą: 
Kształtny kiglarz nie zrobiłby sobie fortuny. Dia- 
błu kulawemu we wszyftkich kraiach powódzić się 
będzie. Przypominam sobie, że- przy drzwiach 
kościoła N. Paany ftało dwóch ułomnych ze świę- 
coną wodą. Jeden był ftraszliwie garbaty, drugie- - 
go figura wyftawiała bez nóg człowieka. Prawo- 
MIALY, wahał się wchodząc, od którego miał 
przyjąć święceną wodę: z dwudzieftu osób, osi- 
mnaście wyciągały tęce do kropielniczki półczłe-/ 
ka, który prawie cały był w drewnianćy fkrzynce 
„zamknięty. Przez lat trzydzięści widoczne miał 
pierwszeńftwo: osobliwie kobiety obfite mù RE 
mnżny dawały. 


Nowy Paryk. S, 


Nowa rekodzielnia. 


Caka  Konśliótiay t Ste Te Gekotać w 


związki małżeń(kie z bogatym Hollendrem, dofta- . 


ła od niego w prezencie, zgsdniy co? .. 
naście peruk, 


-Peruki te są zawsze bez podr: niektóre Da: 


my, tak ie częfio każą sobie robić , iak trzewiki, 
i maią ich czasem do czterdzieftu w 2 gar- 
derabie. 


Na siet tye peruk, ireyia? Ar można 
‘przez nie codzień odmieniać fizyonomiią , nie za- 
deżeć od kaprysu fiy zera, okazać swojemu kochan< 
kówi coraz to nową twarzyczkę, i sprawić mu 
niekiedy przyjemne podeyście. Jeśli się pozna, 
albó przynaymn|cy się domyśla, że ta lub owa 
pękność zawróciła mu glowę , Roz: biorą 
s" iey włosy. 


 Łysina nazbardziey. szpeci kobietę , powinna 


m paco iak naytrolkiwjey ukrywać. 


"Założono więc teraz peruk damfkich warsztaty, a 


"w czyftości nayochędeżnieyszym równaiące się 
NE Zaden pyłek pokazać się w nich nie 
„może. Znaydziesz tam zupełny zbiór peruk, wszel- 
kiego koloru, wszelkiego kształtu, wszelkiego po- 
miaru, wszelkiey, wielkości. ` 
© Perukarz w pośród tćy chlubney rękodzielni , 
każdy brzeżek papilotu sztucznie końcami palców 
'prźycilka „ nie dozwalaiąc i iednemu włofkowi na 
ftronę niesfornie wyboczyć. Sam tak czyfto wy- 
gląda , iaksą brudit jego współtowarzysze. Ka- 
| żđyby powiedział , że nie robi > ale raczey two- 
rzy peruki. Niekiedy bierze fkrzypce » nuci swe 


. Jwa- 


$ 
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miłofiki, a 9 otaczającej go pak? ? wzíū- 


szaląc się.lekko , zdają się Poka iego gu- 


ftowi i lekkości ręki. - Ra 


Przez tę łatwą i predka włosów odmianę , Pa- 


(ryż faie się niejaką malowideł galeryą , które 
< odmieniaią się co moment, podług chęci cieka- 


wych, i okazuią we wszelkim gatunku zbiór głów, 


'phayrzadszych i nayoryginalnieyszych. i 


Oifis zmienia trzy razy na dzi+ń pofłać. Ra- 
no w linonowey sukni ieft przezroczyftą Nimfą. Pe- 
ruka jéy ma Kształt ula koniczny: iedzieha wiey- 
fkie śniadanie , to ieft do Pafsy. ` = 

O trzeciey godzinie » tysiącem dziew | ja- 


śnicie : unoszący: sie. na powietrzu iey szal czer- 


i ` waay czyni ią podobną motylowi szkarłatne ma- 
x jącemu fkrzydełka Peruka a la Berenice: wszy- 


7 


- fikich” zwraca oczy. . 


W wieczór po zachodzić słońca, ieft to Dya- ; 
na w podkasaney sukni, szybkim idąca krokiem. 


Dyamentowy pólxiężyc miga się wśród obcych 
mayczarnieyszych włosów, które, profta wftążka 


ka chciwie spoyrzenia posła, miaiftra , salbo też 


; l jakiego Greka, lub Turczyna. Kiedy, przechodzi , 


(wszyscy prawie na głos wołaią, że na grubego 
poluie zwierza. 
„Alyszę zdaleka. lecący z e e łofko- 


tem powóz : już rumak równie prędki, iak gwał- ' 


towna. żądza tego, który nim kieruie, rosi moie 


“barki swym pieniftym oddechem. Krzyczą z drogi! 


- obracam się: aż oto widzę w Faetoncię boginią , 
zawiniętą w pierscien Saturna. 


* w kołko w tyle głowy zakończia. Na 6perze szu- 


ZĘ 
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Kobiety latające kaurbrpdletdni, są na pół męż- 


czyznami : z biczem w ręku, udaią ich głos, 


‘ruszenie i'poftawę. Zawsze iednak kolar peruki 


prawidło tonu przepisuie. $ 


Stworzenie podobne lubi widowifka, na któ: 


rych można tos nadzwyczaynego zobaczyć. Leci 
na nie z zapałem , przypatruie się z chciwością; 
Bawi-go wrzawa, p tentent koni zk 


się na ;scehie. 0: ( ŁAC 
© Potrzeba mu czartów ARENA od słać 


wnych pokus, : któreby -porwawszy w szponifte“ rę- 


ce iakiego (ASK > lub „Jarykę wyniosły na 


KERR: 
Potzeba. mu Rraszydeł $ skrópiych więzień ; 


i ary Weftalki, lub sarayfkiego karnawału. 


sy Nudzi sięsgdy nie widzi ma: scenie porządne: 


go miaft oblężenia, szturmów, -komet spadaiących | ; 


z nieba wśród. ogniftego deszczu; gdy: nie słyć 


szy huku' pese pe: primene w: „ae 


<upeycu* GĘŚ: łe o PURS 


Rra Bala: H 


Ý 


Po hee naywięcéy E lubią (e | 


niec. Każda klafsa'ma swoie tańcuiące towarzy- 


“Awo: zacząwszy od małego do wielkiego, to jeft, 
zacząwszy od ubogiego do bogatego, wszyscy tai- 
"ewig. Taniec ftał'się guftem powszechnym. Tar- 
cwią więc moi: Paryżanie, albo lepiey mówiąc krę- ,. 


cą się: bo trudno ieft dla nich ftosować się dó 
miary, i między niemi 'ucho muzyczne jeft bar- 
dzo rzadkie. i š 


« 
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Tańcują u Karmelitów , gdzie nie dawno wy- 
rzynano ludzi: w „nowicyacie niegdyś Jezuitów, . 
w Seminarium Sgo Sulpicyusza., Tańcuią w kościo- 
łach zruynowanych : x umarli są - pod ftopami tane- 


` czników, ale ci nie pamiętalią, że depcą groby. 


` 


Prócz tego tańcuią na bulwarnch , na polach Eli- 
zeyfkich , nad rzeką, i po waszyftkich karczmach. 
Zatrzymują wiioliftów na trzy tygodnie. Im 


„dłażey graią , tem więcey zarabiaią pieniędzy ; 


Zaleta naywiększa muzykanta, gdy ma tęgie palce , 
i może grać całą. noc bez-zmordowania. Umowa 
znim tak ieft ważna „4e ją robią'na piśmie, bo 
z adminiftratorem Balu nie masz żartu: *Zdray: 


èa wiiolifta, któryby nie dotrzymał słowa; i za- 


wiódł „oczekiwanie. tańcuiącegoa towarzyftwa, * w 
większćm byłby obrzydzeniu niż Marat, i zape= - 
wueby go poriągniono przed sędziego pokoju. 


- Ale wszytkie bale, naywykwińtniey dobrane, ga- 


w Sary 


Fe . 


sną porównane z balem domu Richelieu, g Tam ieft 
arka. przezroczyłftych. sukien; kapeluszów obcią- 
żonych koronkami, złotemy dyamentami , gazai‘ 
Sami tylko maigtnieysi maią do niego wniscie, 
W tén oczarowanem mieyscu fto bogiń AEK 
fumowanych essencyami , uwićnczonych. różami , 
pływa w atenikich robach , ściąga oczy elegan- 
tów., i kolcią swoię na nich obraca. Tam kobiety 
są Nimfami, Sułtankami , kobietami dzikiemi:: iuż 
to Minerwy, iuż Junony, i inż Dyany, iuż Eucha- 
rysy. Wszyftkie są białe , bo białość wszyfikim 
kobietom przyfoi: piersi i ramiona maig nagie: 


=: przeciwnie mężczyżni, są nadto zaniedbani w swo- 


im ubiorze. przypominaią mi czasem lokaiów ; 


którzy za dawnego rządu raz w rok we wtorek © 


< 


zapuftny o północy tańcowalj, na 20. minut nim 3 


ich panowie do łóżka poszli. Tańewią z. ming 


'zimną i kwaśną, rozumiałby kto, że myślą 'o. 
polityce. Nie, nie myślą o niczem, kn jakby 


nowy plan oszukańftwa ułożyć. 

Kobiety: są więcey zatopione w rofkoszy tan- 
ca: rzadko usłyszeć iskie słowo, chyba miftrza 
muzyki, który uzbrojony smykićm , udaie gniew 


i zły humor: óftrzega zapominaiących się w po- 


śród dwóchset kobiet , których" miłczący taniec 


©, u Francuzów szczególniey godzien zaftanowienia. 
W. rzeczy samey zbieraią całą przytomność X 
aby z większą deda swole poruszenia 


czyniły. : 
Co.ieft osobliwszego , Że jpektstorowii są 
prawie pomieszani z tańcuiącemi: oni że tak po- 


wiem, łączą rozmaite kontrdanse : nie czyniąc im- 


naymnieysžey- ‘przeszkody. © Rzadko się zdarza, 


/ aby taneczniczka asymnicysżego uderzenia dozna- 


ła. Ładna iey“ nogi upada * ta palee od moiey, 
ale wnet miara przyzywa ią do pimktu, z które- 
goa wybiegła, Podobna da $wietney kómety, prze- 
biega swoig “ellipse , kręcze się wkoło siebie , 
jako gdyby przez dwoifty: fkutek crężarh i przy- 
ciągnienia. Kobiety, o których mężczyżni głoż 
sno daig zdania, przechodzą i wracają prędko, iak 


gdyby były oboiętne na chwałę: ale ucho nic nie 
` ftraciło ztegowszyftkiego, co o nich powiedzia: 
- no. Oczy zdaią się bydź: zwrócone na tanęczni- 


ków, a tak byftro zbiegnią na osoby przytomne , 
że ledwie z naywiększą Aa można so 


; mie poruszenia: ; f 
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Nagle. za danym znakiem wszyftkie te kupki 
się dzielą ; wszyftkie ftołki , które dopiero były 
próżne „zasiadły kobiety. Ta. nowa poftać iakąż | 
nowość zwiaftuie? oto zaczyna się koncert. Wten- Da 
* CZAS kobiety , w tańcowaniu jedynie: zaprzątnione © 
tem, aby się. wyższemi nad swoje rywalki. poka- 
< zały, zaczynaią mówić.: ‘Mežczyzni ftoią isuwa:+ 
żają. Zdaie się, że dlatego/tam zasiadły ,. aby 
odbierały hołdy. winne. swoiey zwrotności. Wte- 
dy można rozeznać te , której na palcach m nóg 
matą pierścienie, ktore mają ciasną suknią koloru 
cieliftego , atak ciasną, że. można. się założyć; 
iż nie maią na sobie koszuli. Mraczenie. pomieszane 
przygłusza koncert: heryzki na mieysce dowci-. 
' pnego ep)grammatu. z uftdo,uft, przechodzą. -Skoń- 
czył się koncert, kobiety nie. będąc ściśnione iak ` 
dawniey rogówkami ; Fiedzą. do sytości, i „widać š 
że imina apetycie nie zbywa: «ale iedząc , nay- 
gorzey gadaią: o Rzeczypospelitey. Nic nie masz 
tak obrzydłego , iak Rząd terażnieyszy, A ieśli 
tańcuią, to dlatego , aby mu.tóm więcey doky 
czyć , bo im powiedziano, że Rady: prawodawcze 
tańców nie lubią. „Jednak te -kobiety tak za- 


| > palczywie przeklinaiące Rząd republikańfki, są cór+ 


ki, siofry, żony kommissarzów Rzeczypospoli- 
tey. Nie piią wina dla słabości swych nerwów, 
ale łykaią Kirszwafset Marafkin „cd wszyńkiesą z 
wysp likwory. vi 
Dawniéy kobiety na balach: By napoje boi ę 

,dzące, kilka biszkoktów i trochę wina: dzisiay 
Żarłoczne są nad miarę. Nie mogę się. im dość 
pom: iak śmiałą miną dogadzaią swemu apes - 
wo: u 


~< y. ? 


| „Nowy MPuryż. EHN 
_ tyłowi, Wielkie śklanki wodg'ođwilżaiąich pode 
niebienic , spalone ogniem likworów, Cudzoziem- ` 
ki biorg kad przykład, i mniemaią, że się zró» 
-wnaią Paryżankom iedząc i pliąc , iak grenadyer= 
„ki. Porównywałem te figury. teńcuiące , gadaiąa 
„ce i iedzące z różnemi, które w obcych Kraiach 
widziałem P tegojeftem zdania, iż ze wszyftkich 
zkabieć , Francuzki naywięcey* maią wdzięków, na- i 
-Wet w rzeczach , -gdzie ich naymnicy okaz4ć mø- AA 
„żna: jako to iedząc chciwie , śmiało patrząc, gło- | 
$no gadaiąc ; i potwsrzaige Rzeczpospolitą. Ale 
„ nie wiem, ieśli w którym kraju widziano kiedy ko- 
bietę ; w pośród naytwardszey zimy bez pończoch 
i prawie bez trzewików , okazniącą u. nóg palce 
~ = ozdobione kilką pierścionkami, czyli obrączkami. 
Chęć „pokazania się to/sprawule „że pokrywa nie- i 
„wygodę i cierpienie , którego przy takićm nogi PZ, 
ubraniu „ w tancu doświadczać musi,  Ktoby w - 
„ pośród. tych balów uwierzył, że mamy woynę nad 
i „brzegami Renu, Sambry i Mozy, za góral. iha, 
` wszyftkich morzach! e A o 
«u. Jakiż to.gwar powftaie r cóż t to zh kobe; Dzi 
„ którą poprzedzaią oeklafki? Zbliżmy się , obacz- 
„my; wszyscy się do niey cisną. „Cóż to, czy 
„Naga ? nie mogę temu. wierzyć.. Przyftąpmy bli- | 
hey: łe warto mego- pęzla: widzę, ma na sobie S 
-dekki pantalon a podobny do sławnych spodni fkó- ` 
rzanych Hrabiego 0' Artois, którego trzech wiel- > 
kich lokaiów musiało podnosić na powietrze, DY: 
go moźną było wbić.w ten ubiór, a w wieczór ZA 
z większą”ieszcze prącą czynić to Samo., aby go 
„wyiąć z tych spodni. ~ Pantalon kobiecy ieft rò- 
~ wnie ciasny cheć z jedwabiu , i może ieszcze od 
>< o tia. © M 
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"tamtego dofkonalszy: przyożdobiówy bransoletka- 
mis ftan ieft kształtnie wymufkany , a pod gazą 
wytwornie małowaną , wzdymaig się piersi, Przez 


ilasną koszulę linonową: widać łytki'i uda, które 
opasuią obwody z dyamentów , lub złota. Otne 


cza ią młodzież z ozn.:kami rozwiozłey radości. 


Młoda 'beżczelnica zdaie „się nie nie słyszeć. Je 


szcze na ieden krok się odważmy , a odnowiemy 
“miedzy nimi dawne tance dziewek Lacedemoń- 


fkich: tak mało mamy do zdeymowania z siebie 


Że możeby wftyd zy(kał na zrzuceniu przeźroczy” 
Rey zasłony. Pantalon cieliftego koloru , ściśle na 


1 fkórze: położony , rozdrażnia imaginacyą , i w pię- 


knym kształcie naytaiemnieysze wdzięki wyfta- 


wia, Takieto dni:po tyranii Roberspiera naftąpiły! 


"Ale porzućmy te wielkie bale: inż kolorowe 


‘latarnie blednieć zaczynaią ; wyydźmy, a iutro 
*uddmy się na bal mieyfki. 


Ktoby rozumiał! więcey tu rzeczy , niż gdzie 


*indziey zgadywać trzeba , trudniey, tu uchwycić 
' rys podobny: tak ieit, wisiy tu ieft szczegółów i 
: odmian, choć z początku wydaie się wszyftko w 


jedhakowey' poftaci. Tu nayzręczani ysza panuie 


dyssymulacya , pońieważ tań. uig panienki podò-- 


kiem matek , ciotek, firyiów i braci. Trzeba. 


oszukać tych wszyltkich protaków. O tem my- 


ślą i dokazuią swego, Te młode osoby z póczą- 


tku zdaią sję wftydzić swoich: fkoków : «ile ten 
fkok , nad którym długo myślały, którego się 
uczyły ,i pod okiem miftrza pilnie ge powtarza- 
ły , bedzie dla nich pierwszym fiokiem do fortu- 


pau 


<. hy.  Tańcuią w zamiarze małżeńfkim:: bo każda 
układa sobie póyść za naybogitszego w swojéy 


8. 


Ridy: Rade i toćto' © oczach matek grzech 
"bslów uświęca. Spowiednicy nie maią tyle kredy- 
tu co dawniey , ale go odzyfkuią , kiedy nie ga- 
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dia na bale ,a potępiaią Rząd teraźnicyszy. Nie , 


‘Tedna uboga dziewczyna znalazła dobrą partyą , 
że dała dowód, iż lekką nogą , ftosownie do mia- 
ry muzyczney , wyrabiać umie. Dlatego. młode 
"dziewczęta, czego dotąd nie widziano , wszędzie 
chodzą. Nie masz teraz zwódzicielów , bo łatwe 
"rozwody wszyftkim nsszym fańtazyom bardzo są 
dogodne: nikt się nie Jeka wchodzić w- związek , 
R Który łatwo można złamić, przerobić i rozwią- 


‘gng. Nie obawiamy się więcey tych zdarzeń, któ. ; 


"re 'dawniey na pół wieku familią plamiły. 

Bäle zołnierfkie z większym leszcze sdbywaią 
"się hsłasem: słychać tam gwar obożów i szczęk 
- broni. Gieta, fkoki taneczników , maia ćoś mez- 
kiego, i widać z ich miny marsówey , „żeby zró- 
*wnym zapatei z łona rolkosży ` przeszli ha pole 
Sa E 'Wszyftkie: brody Są nagie, alhat twa- 


Frzach AE CAE CZYCA? Baza" 'się szanowne 


s Way 


„ "glarze, bawią się jak drudzy. W fklepach ; w nieo- 
'chędożnych szynkowniach , przy grubym basttli 
dźwięku, lub' chrapowatey piszczałce, we wszyft- 
‘kie niedziele i dekady ( bo lud dwarazy święci te- 


Wszyftkie ftany maia swe bale: tFigarże ; wẹ- 


*raz ), częfto nawet i w'doi powsżednie Awerniaki | 


"tak mocno wybiiaią nogami, że wzruszaią sufity. 
"Lufro. z dwóch kawałków drewna na krzyź złożo- 


nych, albo lampy wdłuż muru na ziemi rzędeńt. 


poftawione, oświecają mieysce wesołości i tań- 


sów. W pośrod gęfego dymu, tytuniu i i zapachu 
; t= Mz 


„OR ~ istorya. 


E „gorzałki , Piska się-i Er tanecznicy: eza 
„sem podeszwa ćwieczkiem tylko przybita, w gwał- 
„towuych rzutach wylatuie do góry , tłucze lampę, 
c ktora: cale fkrapia zgromadzenie. Nie ito nie szko= 
, dzi, wracają się do swoich kołow rotów ci i odcho- | 
„dzą daizć sobie na poź gnanie, zatiiaft pasow 
«mie lekkie razy kołskańzia ć 
Ne. -hLs.;akdnieę widziałem bale , na których tång- 
_cznicy ;z professyi przebrani w murzynów , Chiń- ` 
„czyków, „w dzikich ludzi, ściągali podziwienie 
, dlatego , że nie byli,znani ; ale ia tych ichmościów . 
` podftepnie” szukaiących sławy , łatwo rozeznać mo- 
| głem; Czegoż. nie. czyni, człowiek dla sławy? za- 
ftałem ich na. balu, „między praezkami ; upoionych 
* podziwieniem, i pochwałami szwaczek: - "Tek ko- 
| omedyant wygwizdańy „w ftolicy, idzie na pro- 
„wincyą szukać oklafków 5; łtwo ie: szyżeza 
„smacznie ` noc,  przepedzi. 4 
: Paryżanię! mai kochani Paryżanie! tańcny» 
„cie, -albo «chodźcie na mszą”, „chodźcię”na mszą , 
„albo, ,tańcuycię, „+ tańcnyciej razem, i chodźcie: na 
mszą , ale nie mieszeycie się do polityki: borlko- 
„ro, zaczniecie. politykować , < wpadniecie w nay- 
„grusze sidła; mwiodą.waszę łatwowierność zbrą+ 
ydnistze , i wprowadzi: was we wszyftkie okra- 
a prosci, „nierządu, Tańgnycie. , bonnie możecie. od- 
mienié waszego charakteru; a który macie, bardzo 
"wam. .przyftoi. Czyżby wie było lepiey,,żebyście 
„sig; bawili. tańcem , niżeli żeście się dali„wciągnąć 
„kilku, łotram. „w nayhaniebnieysze roboty 5 Bea 
„reg tyle niesczęść. dla was samych wynikło ?. 


+ 
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. Nowy Paryż. © a$i 


Bale na cześć ofiar. : 


- ` Dwadzieścia trzy teatriw , tysiąc osimset ba- 
łów codzień otwartych, otó są zabawy wieczor- 
‘ne Paryżanów. Tu zapalone luftra rzucaią swóy 
* bląfk na piękności ubrane na wzót Kleopatry, 
 Dyany i Psyche. Nie wiem , czyli taneczniczki 
wiedzą, czem była Gięcya, ale kształt swoich ftro- 
jów, na wzór Asgazyi utworzyły. Ręce nagie, 
łono odkryte , nogi w sandałąch „włosy w warko- * 
cże okręcaiące głowę. Przy buftach ftarożytnych : 
* módni fryzerowie dzieł: swego dokończaią. Zga- 
dniy gdzie maią kieszenie 2 ; 
= pod pas kładą wachlarz: przy piersiach ieft ma- 
_lenki woreczek safianowy, w którym się znaydu- 

je kilka luidorów : padła zaś chufika zoftaie w . 
kieszeni kaw:lera, który iey doftdrcza w potrze. 
| bie. | Koszula od dawnego czasi wywołińa; bO“ 

psiie piękne formy „natury: dotego bardzo nie- © 
wygodna: Lecz ieft okrycie jedwabne koloru cie. 
' liftego: wszyftkie powaby dubrze się przez nie 
| wydzią. Otożto ieft ubiór nskształt Axikich ludzi, 
"Tak się ubierzią kobiety w czasie ofitrey zimy, 
S me zważając na szron i śnieg. 
= Gdy ftoły wyftswuią ‘drzewa nachylone pod 

„cjeżarrm owoców 'kużdey pory roku, owoców Z 

lodu wyrobionych ; gdy żródła lei orszzdę , ti- 
“monada , wszelkiego gotunka fkwory ; ubogi wie- 
rżyciel Bańu przed le swoje sprzęty , a nareście. 


nie maią żadnych; 


i rzeczy naypotrzebnicysze , dby Z głodu nie umaił. 

Patrząc no te sale jaśnieiące od blafku, na 
o te kobiety ,*które na wszyfikie u nog pałce po- 
— kładły dyamenty , ktoby rozumiał , żeśmy dopie- 
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ro wyszli Epid Skrobiego” panowania strachu? 


Tyle tysięcy ludzi pod nim wyrzniętych żadnego 


śladu nie zoftawili, Bale nawet na cześć ofiar nie 


zdnią się bydź dziwaczną zabawą, Zap: wne true. 


duo będzie uwierzyć potomności, że, osoby,, któ- 


rych rodzice zginęli na rósztowaniu,  uftanowiły Pr 


> nie dni uroczyftego i spólnego żalu , w które zgró-.. 


madziwszy sie w żałobnych A6kch, oświadczy- 


łyby swoie boleść nad tak świężą i tak okrutną. 


„ratą ; ale dni tańców , w któr hby walcowały , 
iadły, piły ibawiły się nayweseley. Kto do ta- 
kity uczty i takiego tańca chciał bydź: przypa- 
szczonym, "musiaf okazać świadectwo, KAT, 
- mstkę, męża, żonę. brata, lub sia! 


lazem gilotyny fracjł ; Śmierć pobocznych kre- . 


wnych nie dawała prawi 


sądzić o takich ludziach! 
i ` 


LITERATURA. 


Literatura Jawna Pokar ae 


Bao Polfka dwa ‘artykuly w Pamietniku, 

podług układu: w prospekcie ogłoszonego , 
zaymować będzie. Podzielić ią można ma dawną i 
nową. Dawna zaczyna się ed czasu , kiedy pićr- 
wszy „promień światła zajaśniał w. Polsce , to ieft 


od. naypierwszych i naydawnieyszych pisarzów ;. 


ciągnie się przez wiek Zygmuntów , w którym nie 


pospolitym blafkiem ja$aiała. Idzie „daley przez. 


poog anie. Wazów, Rad; któremi pg sig upe 


u 


anay dawanis się na tey 
uroczyftości. Ca myślić o takim wynalazku ! ca 


351 


A 


“dy zupełnie 'odszedłszy. od prawideł guftu irez- 


N sai ARRA Pg! 


dré zaczęła: a 


c hczy: sie na panowaniu Sasów , kie- 


"o. dguma. Patka. À ; ; ; 183 


sądku , ftała się dzikim i śmieszdym dziwotwo- 
rem. Nowa Literatura bierze. początek od refor= 


my. nauk przez nieśmiertelney. pamięci godnego 


męża Stanisława: Konarfkiego. Wszyftko , co odi: 


tey epoki, aż do dni naszych , wyszło 2 pióra 
i palibegoa do nicy należy. Pierwszy artykuł po- 


święcamy dziełom Marcina Galla i Kaołubka , 


i naydawnieyszym dzieiopisom polfkim. Dzieła.ich, 


4 
a 


jako w grubym wieku pisane, mało daią BA 
sca do uważania ich pod względami ftylu. Poży- 
tecznieysze ich roztrąśnienie pod względami y: 


tyki. Taki iet artykuł przysłany n:m od męża 


arcy biegłego w rzeczach polfkich: od niego da- 
mę lnteraturę Polam amy 


se 


; Rastad PE E Naap Śolfkieo przez pier- 


z KA: dwóch Fisarzów Marcina Galla, 


JARE DT ona 


1 pierza Kadłubka. A sh > 
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„Już ei | piearze w zasłużoney zoftsią wzgar- 


dzie, którzy narodom przez siebie opisanym , fia-. 
nowią nieprzerwaną koley pokoleń od czasu poto-. 
+ pu, który albo xięgi Moyżesza , albo marmurowa 
Paros kronika zaświadcza. Dzieiopis nie powinien 


~ wierzyć, iż tak rzekę, nisśthiertilności potęgi 
_swoiey oyczyzny, a wyznniąc sł.be i mdłe po- 


czątki: z nzczńcgo poźniey narodu , winien okazać 
S przyczyny wzmocnienia sły, szczęśliwego uży- 
cia. przygód, dia rozszerzenia granic, lub czyn- 
„eg sg liczbie, jtnych mocarftw znaczenia; a w 

tom erąga dzieła meg: na iednym ołtarzu, bó- 


sA AN a "IGR | - NOK X POZIE nanos ZĘ 4 
! 184 » Ria Š s 
ftwu prawdy , i cieniom naddziado rzuca kn» 
„ dzidło: siy 23: 3 AN E T 
; 6 `- Napróżno szukać będziemy. imienia Polfki w » 


tych wszyftkich pisarzach, którzy się od Herodota. 
>2do wieku niemieckich Ottonów , czasopismem lub 
R ziemiopismem zatrudniali. Herodot mnhiey dokła- 
dnie opisał te rzeki, które swą wodę z czarnćm 
= mieszają morzem. - Pialomeuszą Jeografiia oka- i 
zuie nam znajomość pewney części naszego “krain 
= : w sadzibie Gittonow czyli Gottonów , nad uyściem 
a © Wisły, i Ligeow koło Kalisza. Ammian Marceli 
-din podał cnam przemieszkiwanie hord kolo- Wis- 
a słysi Niemna. (W szóftym wieku mamy ślady 
znacznieyszych osad Sło wiahtkich (1). Lecz te i 
` wszy ftkie dorywcze nadmieniania nie doprowadza- 
ją nas do iakieykolwick wiadomości o początku: A 
imienia nastego krain. /My w pośrodku, i iako- ` 
by w oftępie dzikich spółrodaków zamknięci ; Że ag 
dnéy z oświeceńszemi narodami spółki nie maig- 
; ; cy , iakimże sposobem znaiomi im bydź mogliśmy? - 
Znamy “dawnych Gzllów,, znamy nieoftrug:nych 
Germanów , bo Cezar zwycięzca i uczony azto. ; 
=- wiek, bo Tacyt Filozof dzieiopis ; pierwszy dla 
w (+ zachowania swolicy sławy, drugi dla nauki rodu. 
ludzkiego , ich kraie opisywali: lecz oręż Rzy > 
< mian naszych naddziadów w tak odległey epoce 
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W 
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saw [r] Buat Histoire des anciens Peuples To Ia przywodzi rer, 

EAS kopism wsMedyolanie koło 550. roku > w ktory 4,800. 

; -= nazwisk «miasc i*wsi jest Słowiańskich. Błędna może 
a> `- kopiią tego rękopismu miałem , znalazłem iedńak 5lad miast 
Łublińa , Krasnegostawu, Gtodka nad Bugiem , Sandomie: 
REŻ sza, i innych osad. łatwo. nawet w rozbiorze etymologii 
; ; znaleść móżna przyczyny dawnych nazwisk, 224 
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a dawna Polska 185 
~ nie dosiegał , a obrazy Wisły nie były noszone w: 
Rzymie na trynmfach o' bok wyobrażeń Renu.“ 
Wspominali wschodni uczeni o Słowakach , wspo: - 
mineli pózniey Chińscy. pisarze: o tey posadzie - 
ziemi, która Baltycki: od. Czarnego morzaiprze- - 


dziela; lecz do dziesiątego wieku imie Polfki było: | 
nieznane, Usuńmy na bok podobieńftwa nazwifk ż 


Palów , Bolanów ;. Belenotów (2), od których my” 
Polakami nazywać.się mamy , a powiedzmy szczee ' 
rze, że przed Dytmarem współczesnym Bolestąe 
wowi |. nikt z zagraaicznych pisurzów o tym kra- 
iu pod tém nazwifkiem nie wspomniał ; « ieżeli 
była. nieznaną Polfka, iakże jey dzieie mogły. 
bydź pisanemi? Podobno -nie potrzeba usuwać: 
baykę o kronice pisuney na brzozowych fkórkach , 
dakoby przez: Zborow/kiego w słupie za króla Hen- 


ryka znalezioney (3). Nie mogliśmy: nawet mieć - 


dzieiów pisanych przez rodaków ,. kiedy z. religiią 
dopiero przyszła poświata nauk. Za Bolesława 
Krzywonftego , koło roku 1120. pierwszego mą- 
my dziciopisa Marcina Galla, który siebie naży 
wa wygnańcem , a w fkromności swoię u cudzo- 
ziemców. godność ukrywa (4); lecz że ten piers 
wszy pisarz zbyt krótko przebiega baieczne dzie 
ie pollkie, a o swoim bohatyrze Bolesławie ob. 
szerniey rzecz czyni ; dla uniknienia powtarzań, 


[2] PattzeLengnicha Dyssevtacyą: De Polonorum IMajoribus , 

` ` i Hanka de antiquitatibus Silesice p. 57, 
aty Romans o zuałezioney tey Kronicè wymyślił Jan An. 
re  drzey Załuski, podobno dla doświadczenia , czyli raka 
"baśń znaleść może wiarę. Szkoda, że ten zastużony 
Mąż między. ozdoby. swoiey Kibliotęki, liczył to dzieło, 

: ktorego nigdy exystencyi nie było. Z 
SS [4] Nec'ut patriam, vel parentes meos „dpud pregrinos exala 
3 „ tarem, słowa autora w przypisie dzieła, : i 
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186 Literatura so 
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uczyniemy , dawszy. w. początku krótki opis Żró- 
dła dziciów , życia tego człowieka: czy iego pra- 


cy winniśmy tę hiftoryą , iakie były i są celniey- | 


sże rękepisma tych Xiąg , nąkoniec iakie było 


mniemanie o pracy autora. z! 


Í. Od spiewania przez Rymotwórcę: dzieiów., ie- 
den był tylko krok do pisania hiftoryi narodu , 


lub szczególnych spraw. Były. nncone- pieśni: u% 
podnóżka Hekli w Tsłan0yi, a Tatrów w Pol-: 


see, W Kałedońfkich fkałach , i grotach podi 
Krakowem powt'rzano te, wypadki, które alba 
świetne przygody „ albo klęfki przypominały: tra- 
dycye czyli podania, inaczey klechdy , czyli klek= 
tahia (5) przenosiły odlegleysze czyny do . pó- 
żnieyszych nadwnuków. W mieszaninie Słowian. 
z`Gotamt , azyatyckich hord z EAN „ie bar> 
barzyńcami, zinieszały się dzieje , filci 


od Karyntyi, Słowiańfkiego Leszką z Histaspem. 
Przybysze cudzoziemcy zbierali podania, i trzy 


Xiągi, które są na początku Kadłubka, za wispy 
-tylko takie świedectwa. 


Mateusz Bifkup .1 v44. roku wftępuiący na 
bilkupftwo Krakowfkie (6 ),i far Arcybifkup Gnie- 
żnieńfki w fymig czasie žgiacy (7) Bierze Mig: 


Es] Klechdy * a połnocnych pitadów zmczyły sów iak ten 


wyraz iest! żrodłosłtowem klektania , patrz Tóm 1. dzie- 


ła: o Prawach Litewskich 'ż Polskich itdi na karcie $ 


12. notę pod liczbą, 67. 
[SF Vite Episcoporum Cracoviensium Kantski p. 17. 


€74 Dama ricz Fisz Archi-Episcoporum Gaesnensiuń p. 95- 


(dż 


y się poda- 
„nia. Dzieiopis, czyli bardziey zbieracz niezgra-. 
bnych ramot, zbliżał oddzielne i różne baie, łą= 
czył sprawcę bitwy pod Arbelą z woyną Samona' 
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gi ‘pisali. - Kaðtubek od zagranicznych. pisarzów 
Cadlubeus, Caulubeus. nażw:ny , 1207. roku 
Bifkupem, Krakowfkim zoftsł wybrany , t217. 


/ «roku infułę. złożył, a przyiął zakonną Cyftersów - 
ai suknią w Jędrzejowie „i 1223. roku umarł, Swia- 


dek spółezsny panowań ftarego Mieczysława, i 


Kazimierza - "sprawiedliwego, z którego rozkazu 
pisał, w prawdziwcy proftocie przynosi świade- 
ctwa przygód i wypadków, ha które się patrzał, 


> Çzyli Kaðtubek dodał swoie przywidzenia do da- 


„wnych przeż Mateusza i fana głoszonych baiów „` 
nie jeft rzeczą wiadomą. Powszechność całą xię- 
ge- przypişała Kaðtubkowi. Jedni zbytnie dali nië- 
czytanemu może przez siębie autorowi pochwa- 
ły (8): drudzy ‘tylko zapisuiącym wypadki , lecz 


„nie dzieiopisem go nazwsli (9). Kromer oyca ba- 
,jek/ nadał mu imic.' Statowollki wylewa pochwa- 


ły na Kaałubka , przyznaje mu cuda (10), a o 


"dziele nie śmie bydż sprawiedliwym sędzią, Grze- 
> gorz z Sanoka, godzien pochwały Malimacha 


(11), uprzedzaiący wiek Erazma Roterodamczyka 
w krytyce, umiał gruntownie ganić Kadłubka , 


> 


— [8] Marrique, Afnall: Cistern: T.IL.ad A t14871 T. iP; 


ad. A. Targ. c. 7. Lecz zacoż Długosz na k« 6293 * 
| T.1, E. r7rr. roku, tak niezmierne stylu i dokładno- ` 
Ści daie pochwały , ut ad priscorum laudem maxime . 
accesserit; guos tantopere admiramur Ž Niestety ; 
Długosz nie umiał bydź sędzia podług krytyki prawideł. 
" [e] Herburt Historie p. 31. rudi ac źmpolito stylo „ res Po. 
lonorum annofavit vérius , guam descripsit. 
Lio] Vita Vincentii Kadtubkonis Ed 1642. roku- ; 
, C11] Kallimach nauczyciel, i poufaży przyjaciel Jana Olbrach. 
ta`, pisał życie Gczegórza z Sanoka, Axcy biskupa Lwowa 
skiego poprzednika "Długosza. Zycie to nader ciękawę 
isse w M, S biblioteki’ Akademii Krakowskiey, 


osady z północy zaświadczać w Polsce, i Wan- 
3g zinnemi baśniami wyśmiać, (IS) z 
SRR Kommentarze na Kadłubka pisane były za 
A czasów Kazimierza wielkiego , Ludwika, a nako- 
niec za Władysława fagiełiy (13). Jak łatwo 
mogły bydź pomnażane błędy przez tych półmędr- 
-ków glossatorów ; iak ieden z poważnych Dokto- 
rów Dąbrowka , chciął Kodrusa do naszey hiftoryi 
SAR przyftosować ; podaie nam do wiadomości Grze- 
n gorz z Sanoka, czyli bardziey iego życiopis - 
Kallimach. (14) OO a sA 
e Nigdzie nie widziałem rękopisma samego Ka- 
=> ałubka: to fkrócenie , czyli Epitome , które. 1749. 
roku wydrukowano (15), zawiera tylko Kommen-. 
tarz. Zatém nie mamy dawnieyszych exemplarzów 
od piętnaftego wieku. Powszechnie uczono z Ka- 
 ałubka hiftoryi (16), a dopiio 1612. roku w 
Dobromilu Herburt wydał całe dzieło, aa711. 
«roku w Lipiku przedrukowano, (17) zzz 


> 
t 


ii meee NN e 


a [ie] Ea enim que Vincentius Kadłubco in Historiis scripsit 
SS -de origine nostra, non. fabulas modo, $ed' portenta 
sa i- rędolent.- Całego wypisu nić kradę , boięst zbyt długi.” 


[13] W Kommentaczach widzimy wspominańia nawet bitwy ' 
pod Grundwałdem 1410, roku, ; 
> [14] Patrz przywiedzione dzieło pod liczbą 11. % 
[157 Ten rękopisn, z ktorego‘ drukowano , iest «w moiey bim » 
A bliotecć.  Skrocenie nie zasługuie na oddzielny xozbior, 
Nie chcę czytelnika zatiudyłać rozważąńiem cóżnic mię. 
BEDE A tém skrocesiem Epitome , a inneini zękopismami. ; 
[16] Sześć mam. fckopismow piętnastego wieku historyi „ICa« 
| dłubka , ieden był czytany w szkole głowney Krakowa 


przez Sosnkowskiego bakałarza 1467- roku, *, 
(17) Staramiem Fan Huissena nauczyciela Alegego , syna Piotra ` 
= „wielkiego, w drugim Tomie do kistocyi Długosza, 
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skicy 1451, drugi w Lublinie 1481, trzeci=w Łowiczu © 


4 - / dawma Polkas - 189 
sa Samey-<historyi Ep P VE Kadłubka 


znanćy rozbiór. $ 


$ 
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Ę Zaczyna Kadłubek hiftoryą od Krakusa, ale 
naprzód: pisze o 3005000, Gallów , którzyjnney | 
oyczyzny, szukali, i Rzym spalili; przywodzi “ 

à +.Troga (18). Te same słowa są w fustynie, xię- 

"dze 24. roz: 4; i dodał tylko cum finitimis Le- 
-chitis it. d. Taco o Semiramidzie pisze, wyiał 
-zupełnie z tego. pisarza, , Podobno i Penthesileg 
„opisaną, przetworzył na Wang Gonitwa koñ- 
R Aa na obięcie korony przez Leszka, ieft prawie 
+ * _„przepisanym ułomkiem podobnego wynalazku za 
= Daryusza. Lify Alexandra z Azyftotelesem , Bu- 
„cefał , na którym nawet. Bolesław Krzywoufty i 
Kazimierz sprawiedliwy jeżdził , od: tegoż nauczy« 
‘ciela pochodzą, Zgoła czytając Kaðlubka przeko- 
„mać się można , że część (króconych dziejów Tro- 

«ga przez Juftyną, była dla Kadłubka żródłem, ` 

„„fkąd'czerpał wzory do baiek, i niszgrabne nawer 

| dftosunki do Poliki. RZ Reuss r 

-Widzę w całém dziele Kadłubka wiele wiera ° 

szy, które przepisuiący , bez oddziałów iak prozę - BĘ 

_ pisał, iiuż czytający ślad poezyi Kadłubka ftracili. we 

‘Takina kar: 5. a druk: 3. Ed, 1749. roku. 
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A [187 Trogus' Pompejus. pisał 44. xiąg historyi, ktore w o. SRA > 
=. tym samym podziale skrocił Justyn pod; Antoninem pobo- A 
żnym żylący. Troga Pompeia całe dzieża do nas nie do$zży, 2 
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1160 -Literatúra 


p-1 4. druk: 7. 5, Si ldtet arsy prodest; confert 


deprensa pudorem ; 5 


„Alter honoris onus fert, sepius 


alter honorem. 
p. iy. drek: 9. » Eloquar an sileam ! pudor « ER. 
apërire pudorem. i 


p: "21. druk. 11. ,, Qui® gratum, quid da pa , 


- quia grata ‘voluntas ? 
» Nam paleas operis mens aurea 
operit.. z ; = 


„dad Takie wiersze są a karcie 27. 1'28. druk: 
14. go. kgr. druk: 15. k: 32. "druk: t6. k. 43. z 
"druk: 22. k. 52. MER 725. k. 57: druk: 28. key? 


WR. mieyscich. : 
i - Baieczna witaja do czasti Mieczysta di 
sana przez Kadłubka , ieft pilna gtubych błędów. 
-Już do Afswera i Artaxorx"sa długoręcznego cza- 


ec DOn Kraka panewąnie. Hftorya o smoku 


— jeft podobna do powiesci, która nam o 7rotonie 


królu Duńtkim Saxo Gramastyk podanie. Wiemy : 


także (19), że niby tym smokiem był nsięźdnik 


"Wiżin, którego ów. wii ikofud Starhater w dkale 


Anafel ,'d6 Pafifttwa Rufkiego nał żącey, : zabił. 
Krakus w językach północnych znaczy doroft- 


ka mężczyznę (20); zwycięztwo nad wiełką'ga» , 


 dziną śpiewali Litwini i gmin (ada E 12 rze- 


[19] Saxo Grammaticus L PI. p. 106, 
[20] Spegel Glossarium. Sveo-Gothicum , voce Kracus. 


[Z1] Zmatty pełen pracowitości Nielubowicz , dał mi krótki. 
zbior iedney takiey pieśni źmudzkiey , a drugiey : Lite- 


wskiey. Już zapewne te narody w „odlegleyszćy epoce , 
nie miały związku z Słowianami*, śpiewanie więc O za- 


biciu Smoka nię'mogło bydź tylko z klechd s czyli z po- 


2 dania od północhych mieszkancow. 


(22) Wacinius in Litteratura Runica uimńieścił rozmowę sła- 
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"dawna Polska. . ior 


“ezg więc ieft proftą , że z północy przeszła ta bay- 
oka. Kto nie czytał imion Krakusa i Kraki w pół-. 
mocnych Sagach i damach Ć22).? Lecz ieśli część 
bayki/ z tamtey ftrony Baltyckiego morza prže- 
niesiono , ieśli w północnych Niemczech Obotryci 
"1 Czechy liczą, w pierwiaftkowcy hiftoryi , wodże 
“pod Krakusa znane imieniem; zdaje się; że cały 
"opis tego panowania, ieft wyjęty z pod'h o Sto- 
wianach w Karyntyi. T y i o RE. fp- j 
"dobieńftwa. - 
6. - Kadłubek pisze, że Krakus srzysźał z Wa- 
ryntyi. - W mniemanym owym u K»dłubka* Afe- 
‘xanda liście, dane nązwifko Krskowowi Karan 
tas, ma ftosunek z nazwifkiem K: arynńtyi. Ta mniea 
‘mana wyprawa posłów tego bohatyra i onych za- 
“bicie, ma wiele podobieńftwa:do wyprawy Cha- 
„ gana | króla Awarów przeciwko Laurowi króliko- 
* wi Słowian Ceg). ‘Zdaje: się nawet że ftosunkau 
epok, że Krak a amon było iedno, Niektórzy 
pisarze kładą Kraka. koło 650 roka. ‘Samon, iak 


~ *Afsemani dewodzi, był obrany 625 roku, ipa- 


nował lat 36. Nie ieftżeto ieden czas? a iego 
wyprawy przez Aimoina. i Frę0egaryusza Zae” 
, świadczone, | maig dokładny ftosunek z bitwami 5 


które baieczna ftarożytność nayi prudom A 


` przyswoiła. 


Si x 
N 
e 5 ł . 


wiego Regnera Lodbroga z Kraka. Ta Kraka iest corka 

~ Sigurda Fafnisbane , czyli zwycięzcy, węża , Ì nazywa- » 

cy się $wansłoga, czyli duslatga; toż samo dane imie 

corce podabnego zwycięzcy Smoka składa świadectwo, 

że ta bayka, z połnacy ma początek. W rożnych Sagach 
mamy Kraka nazwisko. 

[237 Menande: in Excerptis j Legationum, Fallaraty ia Illy- 

„ rico sacro, 


+ 
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Literatura, 


EO To więe.,. co w całey Słowiańsczyznie dzia” 
„ło się, ftosowano do Polki: część powieści, D: 
„baiecżnym smoku i imić dy sły północne, osady, a 
endy hiftoryą pobcstymcy Stamitnia. 

o +... „Tego, Krakusa córka Wanda panowała: oh 

DE | z królików niemieckich , którego dopiero Kromer 

6, o Retygerem nazwał, miał żądać icy ręki. Pełna. 

F ; „witrętu od małżeńftwa rzuciła sig w KORĘ +, amo> 

RS „gita iey. zwłoki okrywa. 

; Libussa równie córka Kraka, w Cżechach po* 

> dobne. naszey Wandzie miała przygody.: tamtą 

„za natchnieniem. bogów wybrała męża ; ta przez ` 
~ Bilbon, opisana , poświęca, bogom. czyftość „i 
w dóbrowolney śmierci, bczżcńftwa” swoim przy- 
pon głosi zaletę. . Wandy mamy imie w pół- 
SEREK pieniach , hitoryą widzimy przerabioną 
„przez pobożnieysze TOCK: - RE ZPANZE 
Dwunaftu Wojew odów , czyli rządców, mialo 
sprawować rządy po $ śmierci Wandy. 

Í Równie północni pisarze mówią o(liczbje dwu- 

EAR naftu senatorów., których Oin, ów wiclowladny 

RER , prawodawca , uftsnawił (24): Samo imie Rada 

sę | dawane senatorom w Polsce, toż samo mido 

„ znaczenie na północy „ lak w dzisie of Skala- Ra- - 

nóż. (25) widzieć można. Marcin Gallus (26) 

; zaświadcza, ŻE Balesin Chrobry taką liczbę miał 

=> =» > SE s 
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x 


* T24] Loccenjus Antiquirates Sveo-Gothice ; i inni Szwedcy 

= pisarze są tegoż zdania. ) Ni g 
[25] pag: 64, 1 95; i pna 

f26] p. 65: Ęd- 1746: Za czasbw Ludwika krola R TZ 

; R i go, wnuka Karbla w ielkiego 845 roku ieszcze było dwu= 
ZEW : nastu wodzow Bokeinanow. - Patrz Dobnera w Przypie 
RED 8 «kach na >> Czeską śe A 


r 


żę = PL. 


 dawaa Poljko,  /- 193 
poradników: „Exyfiencya więc 'tey rady, i jey b 
liczba zupełnie zgadza się z pierwszym duchem ` 
rządu naszego, Wreście kiedykolwiek szczegół: 52 
nych wodzów kończyło się panowanie, wracali sig 
do! gminnego rządu Słowianie, który m! za świa- 
dectwem Prokopa, rządzili się.” Kto z uczonych 
nie czytuł „że 'od Litwy (3y) aż: do Dzimacyi 
istlliryi (28), rządcy narodów razy wali się! Zupa: 
natnż, m od nich ieszcze ubiór nami znany ma nas 
zwilko (29)? Nie możemy. więc zaprzeczyć exy- 
ftencyi dwunafiu woiewodów.: Lócz kiedy bêr xia» 
Żęcy sami trzymałi rząd jeft rzeczą niewiadomą 
d-niepodobna Çile misię zdaie ),'dó odkrycia: 5i 
15 Stawia potćm Kueónbek Leszka.Igo dła wal- GRAŃ 
czenia z Ałexajiorem: wielkina, żsświadcza awian R ŻE 
nie zbroi 'w lesie dia pszykania tega bohityra. Kro 
mekćkładziecte go Leszka okolo roku 750. pona- 
rodzeniu Curysrusat atak o tysiąc let różny się: | 
| odyłfadłubku. Ta powieść zdaie'się bydź'taż ra R 
ma, ki$są Stefan «Samosi przywedzi o Decebalu | 
królu, Daków;' że tak Rzymian szukał. Kaats: 

- - bekiużywa:tego fortelu na Macèdonów, Krome <. 
ńa Węgrów , sąsiadów Dakówó ls i tagi 
Leszek drugi wfiępuie naftolicę. Meta nazna- 

czona do konnegobieganią kandydatom, żądaiącym 
otrzymać sxięftwo. ' Niezgrabna zdrada posýpuie ` 

| RE WGB SSA 


, d Luty 380t. p3 a o A DS 
` oae. : U A I 4 
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[27] Adam Bremeński de situ Danie, pdg: EER DZE á 
[28], Patrz notę, Hgg. w T. 1. dzieła:9 Litewskich “i Polskich * Ą 38 


Prawach 3 à t. rd. 


[25] Quo Bolcanus cognito, precipuos Magnatum ź et Ma- 
ooo e giutranium gentis , quos certo insigni honorafie pè- 
© „aja estis discretos a cæteris Zupanos' bocare Soient,- Anna Ź 8 
; ©, Gomnena Alexiados , pagi 265, ~ ee i ; a 
, 


g 


N 


haki że lazne: aby utykały konie, 7a ścieszka cie-* 
dna, tylko była wolna: Ubogi młodziekiec: odkry=. 
wa oszukanie, naypierwszy: stawa wytaznaczorón: . 
mięyscu» i etrzymuie xięftwo:-" =i 
; Dwa przykłady z dawney'hiftoryi bydź. kobiet 


` wzorem do przeniesienia tey błykiw'ipierwszy; 


w Persyi<po śmierci Magas drugioStratona wT y-i 


1 94 RR Literatura ku > : d 


ł 


4 


ryyczyków. Wiadamo.,: (że fuśtijn : był celnieyszymi 5 


pisarzem, 2%: któr: go Kadłubek przenosić : przygowi 


- dy do oyczyftych dzielów; i nie: miał więc; wiele: 


trudności z Persyi do. Poliki przenieść scenę;>00% 


+ Trudno jeft „zaprzeczyć exyftencyi: tego. ask. 
sżka, „Szczęśliwy oręż Karoła wiełkiego, za świa-| 


dectwem współczesnego "Bginharda,* naznaczył 
Wisłę zagranicę „pańftw: tego wielkiego Monar=' 


chy: Konrad: „Uwspergeński (30) zaświadcza, żec 
Karol wielki 305» roku posłał šyna do`ziemi:Stos: 


© waków, który ich wodza Leszkazakił, Mógł nasze 
Leszek bydź iedny mi zaprzymierzeńców tego Zwiąże Re! 
ku,- który opierał się: mocy tego potężnego: Ce 


* 


x = Rzyiniki Ga s I RA chce” 


„04.6 medit avi, PI 168. jed. 
É x 


sarza. O bitwie: naszegoę Leszka z. Karolem wiet 


kim. mówi „także Kromere „Lecz to wszyftko mie” 


/ dowodzi, ani KAB BER ema? ant 


imienia Połfki. z 


„Kadlubek AB lm ciąg: baka <= ` 


UL wesi eh.bitwach. zwalczył „fuliusza Cezara; o 
Kr afsowi £ pione złote w gardło nalał, ożenił , 


się z a Juliusza. Ta założyła Lublin‘ i Dys 


busz, a żyniosła Bawaryą. w posagu. Senat 


FZ 


i39] Ąccesgioneś . „Historie. per.  Leibnitium: ż o2 samo ma 
z. Reginona "Annalizca; Saxo- Eccardi: Gorpits historie 
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l 


t 
1 


sę myszy Popiela z podobnemi niemal okolicznościa- 


o Ak dóiona: Polfa r RE 


sabir posag. Jego siostra; a Leszka żona hit ; 
męża odpędzona, syna Pompiliusza mężowi! zo 0 > 
Rawiai Leszek z imey’ teny wiele miał. dzieci, 
którym części kraju pod różneni tytutaini nadat, 


zachowaiąe Pompiliuszowi: zwierzchnictwo. „Za 


tego- Leszka .Cakysrus Uródził ię a on do Nei 


Ę a czzsów panował. 


gz śwoynach. z Fulidszem Brien. ie 
RR się iz. jego” siostrą ;* są. zbyt widoczne” Ra 3 
Oilicznych dzieciach Leszka: toż samo ponowio- 
sede: ' Aimoln "mnich Flóryaceńfki" w hifto 
Franków | o:kiólu Słowaków  Samionie wytaż'f- 
(30M). W imionach nawet synów Siemion, Sies 


mowit:, Siemomiyit , „wiązę: Lat: do Sanio, 


Suh zbdiżenie. * t 
Czytamy w. Śeztaióniyu życiopisie Todyjka 

Hb nia a Karóla wielkiego Aftronamie ; jak Hai, 

rody Słówiańfkie! przynosiły | mu dary, a w $23. 


raku Ludivik rożsądzał s sprzeczkę między Melez 


gastem iCUetiowagieni” synami Liuba. a zjazd” był 
posłów Słowisńifkich narodów. Jakżeż mógł asz 
Leszekobydźótsk. wieltowładnym , a o iego krai : 
nie maszo wżmianii ? śni” mógłby kto inny ta kras, 
iesposisđaćy: gdyby ` ie, podług twierdżenia Ka: 
dłubka „siftotnię synom” oddał. meran z 

- Panowanie pierwszego i drugiego | SĄ KARO 2 
dnym dowodem nie iet wsparte, a „zjedzenie od © 


mi, ieft to samo, co mamy o Hattonie Areybifku- È „8 
g: 'Mógunekija 914 iską (32). Zdzie MO że „e. 
3 PEDZEDSGANE © 4 z 


(31]- pag: oz a 203. fo 


[2] ła Compilatione Chrondiośica Brunsyicensi > ; pagi 7 3 


U SA 


196 k „sŁiłaratura: o a 
> 3 2 

hiRorya żab u Justyna mogła kydż. wzorem Kä- 
ałubkowi; „wszelako. tą gmiane twierdzenie było 
w początku Feunten. wieku, . kiedy. ie Mar cin: 
Gallus usuwa. (33)-: 4 LAg<9 Vya 

W. fybór Piasta. Api Chociszkona ma. zięftwo 
polie: w tym spospbie ieft opisany. Dray prze“ 


 choånie nie puszczeni do miafta, spoczywauiącu Cho- 
> ciszkona ubogiego człowieką: > cudowaie s "mnożą 


piwo» zapowiadaią przyszłą. sławę syna; Ten wys 
brany z Rzepichą , inaczey Rzepką, włada pai- 
wem. Hanek (54) chce okazywać, że Piast był 


` $lęzakiem. | Ja nie chcę: w rozbiór tego pismoweż 


go. „gzermiertwa., „wchodzić, . Wierzę, że był Piast a 
a nieopowiadznie, o: wielkiey potędze Piaśla, m 
kszą o iego exyfteucyi zyfkuie. wiare ENAREN 

s; Ziemowit. po nim ohiat rządy, i- pomnożył 


: pzhftwo, porządki wprowadził. Setników , Pięćs 


dziesiętników , „Dziesiętników. nsznaczył. Nie 
wiem, iak te zbytnie zwycięztwa zgodzić z dwoi= 
ftem „Adama Br emeńskiego,, i. Helmolda . świa, 
dectwem. Pierwszy, E35): 4 drugi (36) zgadza- 


Š ią się , że Sorabowie, , Czesi i. Słowacy. zbunte: - 


wali się przeciw „Cesarzowi, a rak 876; umie* 
'szczony, i od Helmol9a y 3 zbłiża. się ‘bardzo: do tey 
epoki > Ww którey Ziemowit, miał Pon, Czyż= 


G| 
A SL 
SĘ o ki St3 o OE BZ jk g $ ` 
——— 


e) Guty tę. bafeczkę : s> Narrant etiam, seniores, quqs, 
Rew Popiel, y po żupełnym opisie dodaic+ Sed. isto- 
rum gestá, guorim memoriam netustatis> obligo sås 
olevit, et quos error et idololatria defedabit ; Me. 
, mordre negligamuś , et ód ca  recitdnda , que fidelis 
recordatio. meminit s transeamus. ý 
[34] Antiquitatum Silesiacarum , pag: 89 A 
135]-Pod-10kiem"870:'X. 1. Różd: XXXI, . i XXXIV. 
136) Garon ce Slavorum capi yr e 


"dawna Polska. a Ę 197. 


by o Ziemówicie , gdyby. był bardzo czynnym 
i zwycięzkim , Helmoł0 nie mówił £ Anaa 

1 Upadek >Merawfkiego króleftwa , dał powód 
szczęśliwemu | orężowi Zierwomysta ` rozszerzyć 


` granice , i posunąć się do Niemieckich dziedzin: 


i ta jeft prawdziwa; podług mnie epoka, kiedy 
zaczęła Polika mieć większe, a przez żę samo 
wiadorasze zmaczemie. =. 

' Leszek IV; syn Zinni czyli Sikribhig- 
sta umiał fkutecznie utrzymać nabycia óycowfkie. 


Siemowit syń i nałtępca porządnieysze iuż Ra 


wił synowi Mieczystawowi pańftwo. 


Odtąd zaczyna się pewna narodu polikiegb 


hiforya. Odtąd. oddzielony naród od sąsiedz- 
kich narodów , zatrudniał Niemice i Rzymu wła-. 
daczów: a ieśli ieszcże wówczas nie mamy na- 
© szych pisarzów ; rozrzucone pamiątek ułomki , 
"mogą dawać ' sposcbność - ffanowienia wyroku, 


o dokładności , lub aiedbilftwie poźnieyszych 3 


gepaai 


dzieiepisów. i =- E R 
Szukać będzie SA. R, 4 bok usunięcia: ba- 
, feczney hiftoryi, prawdziwych: dzieiów. Obszet- 
| ne wyfawienie ziemiepishia naszey ziemi, prze- 
miany osad; oddzielenie iednych: od drugich Sło-. 
© wiańfkich narodów , wymaga osobnego dzieła, 
Taraz tylko rozbiór baiecznych dzieiów przez 
-KaStubka pisznych , ośmieliłeni się uczynić. / 


TADEUSZ CZACKI = 


" 


a 98. A t „bięgraturaw,, ż 
o 0 Xes Ma 0, Wird 


T oddana Rabin TE 3077 spr zy tóy 


NEC CEWO okoliczności miana, iS Wiice EB 


BASE I 7 3 
S ©; PANT, czci niorzyftey zwiokojm va Tu- 
: os arena , ściągaęło. uwagę Europy; i. rozweseli-. 
ło wszyfikich przyiaciół cnoty. <W gwałtownych. 
„czasach rewolucyj, a hawet jeszcze za Dyrekto- 
yatu, do tego punktu wyobrażenia były fkażone, 
SS | żę mtyyżzym., cRotom , nayświętnieyszym, ka: 
; lentom nie śmjano, oddać winnego hołdu, dlatege 
3 iedynie, że pod. dawnym rządem. zaszczyciły oy- 
RZ czyznę ; ; iak gdyby gieniiusz i cnota ;zalężały. od 
E N - pewney. organizacyi towarzyftwa , i imne. były 
A w. Ręeqzypospolitey, i inne w monatchii. To z4śle- 
; ci pienie tak daleko „poszło, że ftatuę Fon yka Igo, 
jednego z naylepszych królów fiłuczono, zwłeki. 
Turena wyrzucono: z grobu, uwłaczano „nieśmier-- 
telnym dziełom Monteskiusza. i. wyłączono ga od 
BS" honorów Panteonu. Ciało, Turena, zoftawało de- 
„tąd bez uczczenia: ji. ten-mąż, którego swoi i. ob- 
dak = u cy,rodący i nieprzyiacieje ; za wzór” cnoty i. bo- 
hatyrftwa mieli; którego Roufeau, umieiący tak | 
„gdofkonałe cenić . „moralną wartość ludzi, nazwał: ļ 
naywiększym wieku XVIL człowiekiem ;. był.znie- 
ważony. „w swoich,„popiołach.. Dopiero „rząd dzi- 
sieyszy uczuł, ile sam bedzie izanoraky., odda- 
/ jąc. Winae_uszańowgnie cnocie. * Tak pięknóy 
i  ślachetaćy myśli odpowiedział fkutek. Żołnierze 
©. rzucali się pod trunę Turena, a zamyślenie piers: 
J wszego konsula ,* którym powszechność Żyią- 
cy wizerunek uczczonego bohatyra widziała, we 


y 


3 Wymowa. = > 3 199 


wszyftkich umysłach. głehókie. wrażenie sprawi- 


ło. . Mowa*przy tey uroczyftości powiedziana, >. 


Ej 


| ma szczególną zśletę z poważney proftoty: Ose- 


bliwie ićy koniec ma coś zelaóatego się do 
wymowy uwajci: dek ; ; 
F$ s s R iE 3 $ ; 
towa miana przez Carnota ministra woyny, tu ko- 
„ściele marsowym: w dzień uroczysty przenie - 


sienia ciata R: 


© Wszyftkich was, obywatele, zwrócone są 


` oczy, na oftatki wielkiego Turena. Oto ciało te=, 


go bohatyra , tak miłego każdemu Francuzowi; 


każdemu przyiacielowi chwały i łudzkości': oto, 


. mąż, którego samo imie w sercu fkłounćm do cno- 
ty, nayżywsze czyni wzruszenia: 6to inąż, któż 
regó sława rozgłosiła we wszyftkich narodach 
„i którego wszyftkim pokoleniom za wzór boka- 
tyrftwa wyftawiać powinna. = BEŻ 
>. Jutrzeysza uroczyftość nayważnieyszey za a dni 
naszych epoce poświęcona. Przygąttiwymy ią przez 
ubóftwienie tego, co nam chwalebnego i spra“ 
wiedlie $wietnego' poprzednicze wieki przesła- 
+y. Swiątyniacta nie jeft szczególniey przezna- 
czona dla tych, którym les pod dzisieyszą erę 
* urodzić się pozwolił; ale dla tych, którzy we 
wszystkich czasach , godne iey cnoty okazżłi. 
"O Turenie! cień twóy odtąd w murach tych mie- 
szkać będzie. Jemu należy się mieysce między 
obrońcami oyczyzny.- Ten cień będzie ozdobą 
ich tryumfów , będzie uczeftnikiem ich narodo” 
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,/ Wysokie zaifte wyobrażenie:, umieścić zwłe- 
ki nieśmiertelne zmarłego bohatyra; w:pośród wo- 


A UZ s. £ ; + + Er 
downików., którzy fkazanym od miegó zawodem 


biegli, i na jego się przykład ukształcili. Jeft-. 
to urna oyca powrócona dzieciom , iako niye 


Sprawiedliwsza i nayszacownieysza cząftka iego' 


` 


sil 


dziedziotwa. z si 

Do walecznych należą popioły walecznego. 
Oni są maturhiuemi ich ftróżami : oni ten fkarb 
drogi naytrofkliwióy zachowywać powinni. Po: 
legły na polu, bojów rycerz, ma, prawo po swo- 
ićy śmierci zoftawzé pod ftrażą rycerzy , którzy 


„go przeżyli; dzielić ż niemi schronienie poświę- 


cone chwale: bo chwała jeft takićm dziedzictwem, f 
którego śmierć nie odbiera. Bss 


4 


-Jak godny uwielbienia rząd, ftaraiący się wy: 


wdzięczyć naród ku dawnym iego dobroczyńcom ! 
nie lękaiący się światła, które ich gieniusz roza 
lal, i nie mający interesu w przytłumieniu: ich 
pamięci! Jaki zaszczyt dla dowódców Wolen: 
nego narodu , którzy nie obawiaią się wzywać 
cieni Turena! Naylepszém świadectwem wiel- 
kości bohatyra, ieft wielkość przewyższenych od 
niego bohatyrów. ` Podnosi on swoje imie, wy- 


ftawuiąc w całym blafku chwałę naywiększych 


ludzi, a nie troszcząc się, aby przez nię zofiał 


przyćmieny. 


© Turen żył w czasie, kiedy przesąd, mnie» 
mane i. przypadkowe zaszczyty , nad naywiększe 


(zasługi przenosił. Lecz, biafkiem zwycięztw .- 


swoich, zgasił blafk swego ftopnia, i uważano 


„w nim. tylko wielkiego człowieka.. Francya, 


Włochy, Niemcy, ogłaszały iego tryumfy: a po 


i 


Wymowa. | BBR 


śmierci , własnym tylko” cnotom být winien tg 


tak wysoką pochwałę z üt ślachetnego rywala, 


, Montekukulego, a oraz wielkiego męża: Umarł 
człowiek, który y był zaszczytem człowieka. 


6 Nie będę tu powtarzał, czego z nas każdy 
nauczył się w dziecińftwie: *qie będę wyliczał. 
( „dzieł Turena, aut wchódził w szczegóły iegó - 


Życia żołnierfkiego, ani też w szeżegóły po: 
bno ieszcze więcey. interesujące , jego życia pry- 
watnego. Są ludzie , których” samo wspomnienie 
całą zamyka pochwałę: Imie bohatyra podobne 
ieft do ognifka, które w jednym pukkcie połącza 
wszyftkie okoliczności ich życia : mocniey przeź 
nie wzruszaią się zmysły, więcóy zapala się en- 
twzyazm,, serce silnieyszy czuje zapał do cnoty, 
niżeli przez opowiadanie czynów, które im nie- 
pi palmę zjednały. 

* Jakiż chwalebnieyszy tytuł mógłbym przy- 
łączyć do tytułu oyca, który żołnierze Ture. 
nowi za iego życia przyznali ? Jiki wyraz mógł: 
bym przyd:: :6 do wyrazu tychże żołnierzy? Wi- 
dząc po iego: śmierci pomieszaaych dowodców 
woyfka, i nić wiedzących iakiey ftrony chwycić 
się maią: Puscie; zawoła ali, klacz Turena, ona 
przewodniczyć nam będzie. Jákim głosem mógł“ 
bym zaftąpić słowa Saint- Hilaire ? T3 sama ku- 
ła, która obaliła Turena, urwała mu rękę ;. syn 

X Wypuszeza krzyk boleści: Nie mnie, móy, synu, 
płakać trzeba, mówi Saint - Hitaire, ale tego 
wielkiego człowieka,  * 

* Turen *żnaydnie się na pläsiä S Saltz- 
bach przywodząc Francuzom, pewny swólch ukta 
dów, pewny zwycięztwa.  Ugodziła go kula 
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umarł Tureni, zniknęło ur zmikagła: nd- 
dzieja.  Frascya okrywa się żałobą , sam nie . 
przyjaciel pomnaża swoię chwałę». wywutaalię 
zalo mad firatą wielkiego męża. | 

- Przez długi czas Niemcy zoftawilii sień: 
mieysce , Na któróm był zabity „sa mieszkańcy 
okazywali ie, jak mieysce święte | Szanowali 
'ftare drzewo, pod którćm spoczął przed. śmier- 
cią, i nie pozwolili „ aby je ścięto. Zginęło Ee 
drzewo, dlatego tylko, że żołnierze wszyftkich 
narodów brali z niego kawałki, pon uszanowa- 
nie dla pamięci Turena. 

„ Zwłoki Turena aż do dni "sram LE 
ane były w grobie królów : dzisiay. przeniesio- 
ne są do kościoła Marsa, gdzie codziennie ftarzy 
wojownicy, w tey świątyni mieszkający , GA 
'cięztwa jego opawiadać będą. A. je 

„Na co się: przydadzą trofea bez ruchu , bez ży: 
cia? Tu chwała ieft żyjąca. Marmur i miedź 
niszczeiją z czasem. To shronienie woiowników , 
Którym ftarość , lub rany walczyć wiecey nie pos 
zwalają, od, wieków do wieków trwać będzie: © 
a naypoźnieysi wnukowie nasi w tém mieyscii 
z uszanowaniem rozmawiać będą o tych, któ- 
rzy swe Życie na poln sławy fkończyli.: Nad gro- 
bem Turena: fiarzy łzy podziwienia wyleią., 
a młodzieniec doświadczy. swego powołania do | 
broni. . Jeśli uścifkawszy iego pamiątkę „ deśli 
wezwawszy cieni Turena , nie kędzie się » czuł. 
napełnionym świętym entuzyazmem, cieśli się 
nie podniesie i nie oczyści w. nip. serce „i ieśli 
się nie zapali ku wszyftkim herojcznym, enotom;| 
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powinien. sobie powiedzieć , że się nie urodził 
do „chwały. sza. ASY ï 
Za naszych dni byłby się puścił Turen w ża- 
wód przebieżony od nasżych bohatyrów : bo ca- 
<łe życie: swoje iedynie dla oyczyzny poświęcił. 


Oyczyzna była lego iedynćm hasłem, jak była > 


-Dampiera ,. Dugomiera , Marceau „fouberta , 
-Desaix ,. Latour 3 Auvergne, Wiec iego chwa- 
ła ed: chwały tych bohatyrów odłączona 'bydź 
nie może. W imieniu zatem oyczyzny fkładum 
ste lanry na iego" grobie. - Oby scieh' wielkiego 
Turena był czuły na ten dowód wdzięczności 
narodowey , nakażńdy od rządu, umieiącego sza- 
cować cnatę ! 5% 3 AN 
vObywatele! nie osłabisymy wzruszenia , któ- 
róm -są przejęte serca'nasze, na widok tey pa- 
grzebućy uroczyftości. Nie mogę tego opisać wy- 
razami, co tu pod zmysły wasze. podpada. Ceż. 
bym, mógł. powiedzieć o 7urenie ? oto. go same- 
go widzicie : 6 iego tryumfach? oto szabla, któ- 
raMzbraiała iego rękę zwycięzką : o iego śmier- 
„ «ei$ oto fatalna: kula, która go Francyi i całéy 
- ludzkości: wydarła. « + BANEN ei 
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L'homme des Champs, ou les Góorgijues. Fran- 
çaises par Jacgues Delilie. : 

Człowiek wieyski, czyli Geor giki- francuskie, 

` przez a Delille.. dg PRSARZ) 


R So inigi, i ostatni. 


Szczęśli yi L kto w ścian wisya ikony, ża- 
ciszy ; i 


Gwaru publicznych niezgód ; w swym abani nie 


nii 


słyszy: = = 
1 ady w słodkiey uftroni wszyftkich i oszuka, 


 Zabawą iego cnota , ogród i nauka. 
„Tak kiedy trzćy walczyli , w bezbożnym: zapędzie, > 


Kto krwawe reszty Rzymu drżącógo* ARSAA 5 
Wirgili „niźli przeszły groźne niezgód wały ;* 


„Uczył echa, by piękną Amarylię brzmiały. 


Niktby się snie odważył z ludzi tey ustroni ,* 


Skąd taki głos wychodził,trwożyć szczękiem broni. 


I gdy Rzym zmordowany tak okropnym stanem, 
Zapominał swych szaleństw pod łagodnym panem, $ 
Jeśli przyszedł do władcy świata uaiżony;' 
Aby mu wzięte oyców powrócił zagoBy; 
Zaraz się od pałaców wydarłszy hałasu, 
Kochanek pól bogini, 6piewak boga lasu, 
Nad wodą, gdzie igraią łabędzie śnieżyste s. 
Miłey Mantui deptał murawy kwieciste. 
Tam w galach, gdzie się pasły iego trzody liczne, 
Po swych fletach prowadził usta harmoniczne, 
I odnawiając życia wieyskiego. słodycze,- - 
Dumnym Rzymianom śpiewał nauki rolnicze. 

Ja nie wziąłem, iak Maro, po mych ORA roli, - 
A, co miałem, to bogów zostawnię woli: 


ŁA Poezja: ; £ 1.865 


Lecz iak-on A domowych niezgód wrzawa wźrafia, 
W lasach lubię się chronić przed gwarani miasta, 
I gdy mnie tonem wieyskim względna: Muza darzy, 
R gr dzy MORO oiai senma 
i siębag yAn ads i 
Taki idie poczatek Pieśni II. W: niey Pod 
taj śpiewa.prawidła rolnictwa: ałe niepospoli= 
tego, które zasiewa i zbiera podług dawnych 
zwyczątów; Opiewa rolnictwo cudownie, któ A 
re zwycięża rzeszkody., poprawia ziemie, 
przenośi AE BR:  przyisza, fkały, aby 
się kryły Kina . eforośl 5 ‘rolnictwo, któ 
re Wfirzymiie Teki, kopie „Kanały, sieie do-. 
JE brodzieyfiwa ,. rak bobini. „A dE, cudami 


nyłodźi , idk’ Czatównica. mo i 


i ET TBT zh mówi 9 gnoićnitć troli, 
"caf čzlowick | ane zw aś 


Nir jm ad - nasienii 

| Wet gdy doftrzegł „że “taka praca była MATRA | q 
Kod RIN tidię oYbxyzne, grunć miał fwoie ziarna, 
Ty odważ sie ma Więcey | kto: rzemysł natęży, * 
 Sntliką y ką poprawi! ziemię, naturę zwycięży. > 
Madtego Duhianefą" adrólsłówca odny >, R 
Ohwytuy ej: taidihnite „winicy k kłaść gnóy. Bled, 

Zży ;iakiego” Pokarm który gung wyglada, % 

Tei 'margielu , ten ih, a: ten” wapna żąda. , y i ; 

Raw'popieł, znowił feszta ziarna. pozostała, A 

Które pod strzechą ręka gołębiota sypała, 

Już, trzody: twolóy stopą: zdeptane burłogi, 

Sok. niegzysty. zamieńią na polu, w'sok dja” 
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Tu, ażebyś: schudzoną: podtuczył równirg "3-11 
l Z pożerziącymep|dskiem tłusty zmieszał glinęj W 
Ty znowu, byśsupulchnił zagony klejste,o wig 1 
Z mokrą „Zwjlgotną ziemią grwitażeń pidsczyste( 
Wy, których nierozsądne zbłąkały nadzieie , 
Ze. ząpiegów "Alchimisty: złoto: się wyleicjo T 
Rzućcie błąd ,ńiech was dłużóy myśl płocha nie! - 
glo wash ZWSUDI NTS NZOBZ 00 „| 
Uprawna sztuką ziemia , _onw'złoto rodzic nyws | 
AFR DESODT o CANOANE ESIOS BY 
iR Cała pieśń HL. poświęcona ieft opisaniu, 
wielkiek prac rolniczych. Koń qzy , ufiępem, 
Egieryi i Dołona. Oyciee Egieryi posiada grant, 
ierózlógły, dle żyzny, który ma bydź posa- 
gian córki. Delon Pi c_lasu e ł aki a, 
‘brzegu leżącym naprzeciw tey ziemi, kocha 
się w /giaryts; alć.oyciec innego iuz dla nicy 
męża przeznaczył. Miłość sprzyła kochgr= 
Kon: przyrzeka Kolowi Nimfe Dorydę , ieżeli: 
odórwie od lądu pole ; mające bydź posagieim: 
Egitryt, ido dziedzictwa Dolona zaniesię. Wys 
konat to Bol. Nateaczas Dolon ofiaruie rekes 
Pest i od YYCA za ziekia, Dra yigty ZOO 
__W pieśni II. wyftawia, Poeta czlowieka: 
wieyfkiego „który otoczony dziełami i cudaez 
mi nattry, uei się nad nią zaftanawiać.. Mawi- 
IN ara ŁRYGh odinjan „adarzonycky 
ni tym globie, wspieraiąc się na syftemacie; 
Bufoną. Cala, ta xiega ieft w naypięknięy=r 


EDEN BUGI : j yoe 
szych, a razem pełnych rozmaitości opisach: 


-.OBSY 
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Początek wy taki... 2 mi pół | 
Jak mi tea człowiek miły 'có'w'chęciach ślachetny, * 

Czyni swe polasżyzne, a śwóy.dowcip świetny:*- > 


Ha GWI 


2 ` * 
4 


> ""Potzya. ea 


s R 


On. używa wsżyfikiego :: pospólftwo ssepe sila 
Na naypiękaieysze świata widoki icft skrżópłe : 
Nielzna wietkiey fstności, i w dimiy ROA - Pl 
Od dzieła da ich Twórcy wżosić się nić umie, 
Nie dla. niego obrazy tylą świat” 6zdobił 

Wielki makisz;, i sprźecznaść barmoniyńą żtobił:” 


-Nie-znaj iaklgrzęż! kanałów” taiony? ziwiążek;” 


Z korzenia w pień stąd w gałąż, az tóy do gdłyżci, 
"Z gałązek aż do liseja sok” żywiny przechodzi : 
Jalcosi kryształów łasa  przeźróczysta Todzi, À 
T P 4 edkicie'i ' zbiów Farb" Bogaty.” ; 
Oboiętny x lasy; niecziły na kwiaty, ° ? 
'Nieszna” ichrsimión', Gńaty ,” rodów Tikal 
Gruby reka zdbięra wśród liścia (okrytych 
* Syncćźkówoskówtoiikowiy: 38 śpiewaków wiośnie. 
Mędrzecozńś: prawa! świata nOn ieden radośnie 
Wszystkie yziiysły prawdziwą *róskószą” obdziela:: 


© 
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Ba: natura jeke tylko: vga fitik] przyjaciela. rosła 


_Gdyś więc zakończył prace i ważnieysze trólki, * 
I niemi zdiął sżózęsne dii twcie wśród wiofki::. 
Spuść sięvwdielkie badania ciekawością twólą, 
. Te upięknią twe chwith rosktisżypódwoją. ś 
` Stawiają: trzy) królestwa ś%oie” taieńnniceń giraal! 


X 


Znać dobrze swych” póddanycho pówinni! dzidazica 


Wstrzymay' ssię mad bogityma RAEiy obrazem , 
Pośpiesz„ chodźmy, zważdymy, ażywaymy. rizeń. 


W ża 35% mini widokach ihka) PAAR „płoć 


sinożdhośćt unia bsa „yłysa02 


Tu wszyatkochacioia phig piękność ) CR 


Sejm zdiądaościabą 49 9951509 A 
Tu kmieżćy cieióności; nieprzeyrzańe genie; 
Tu strumyków tysięća wabiące” mruóżeniey: 57 


_Zokrągłone spagórki:, i lasy szanówne, 0. 
I w roskosznych ciaskiniach schronienia ćżarówne: 
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Tam okropne. ziysliska„, gorges: |żąpady amdi n0 
Zniszczenia ręki: CZASY niezętarte» ślady si; ray, RVL 
Nieużytecznym. „piaskiem tu wiatę 'płochy : ściska yi 
Ta nięhamowny. potok spada przez urwiska: 1. 
. Ostre cięgnie. „(mech dziki i zielską ostatki, styl 
+ Spęstoszonego gruntu; przerążliwę świadki : -i Ww 
Dobrego, złego, darów. chłosty, znaki wyryty: || A, 
Abyś „skutków „i. Przyczyn łańcuch obiął AVD V 
Nie. bedziesz dwoistego. zasiągał początkuy:!: S 
Z których jeden-çhce <zgody, ugi: eps l 
My takim błędem, naszych badań; nie ozrnaczem.: | rj 
Pódźz! gieninsż. Biaffona, bedzię, nam; tłumaczeń. © 
Zapędzilibyśmy. się w,prace,nadsiły naszej! 
g głybynnz de xięgi> tak bogatóy. w opisy. 
więqey chcieli „mwiesączacyprzykdadówsPrzeę: 4 
ftaniemy- więć. na przytoczenia iednegomiéy-" 
ŚCH> ;które, z, zadziwięemiem byłosezytate: to? 
ieft, gdzie, Poeta, pimiany kawałka marmu- 
ru opisnie.. IRNAN EE EERSTE EEE ATD 
Leçznie, ERRE RE> ni miłey doliny s»: ml” 
Na. marmuru: startego spoyrzyy odrobinygi: > 
Jak SZANOWNA, „Pamiątka! Jego długie lata o 
Oglaszaią.św wiądectwo wielkich odmiąg swiata. +2 se 
_ Ukształsony, 2, żywiołów, które miały czucie ,5.: 
Ten marmurza swóy: pierwszy zaród miał: aprikoi yt 
Nim. te. przegniłe. szczątki ułożyły: wody. „stGi4BOŚ 
Jakie. „zgasły plemienia, kraie i narody! > dagh W 
Jak długo się toczyły nad nim morza tonie! i 
Jak długo, wały w swoićm rzucały. go: łoniatw 11 
Schodzący z gór w przepaści , gdzie: dawnićy miał 
bycie». CZA kę isis AŻyż pl 
Ocean go zoftawił. na ich zzaiąstyja szczycie; pi 
Jużci znowu mawałność 'w wodach go” zanurza RA 


Już „znowu. go. na brzegi: niesie nioni burza: *: 


/ 
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I kisite i i oddaie. "Tak wiekiem miattny, 
Wytrzywiał wiatry, flagi, wytrzymał bałwany: 
Pokorky gór społecznik, ten głaz” wprzód ozdobić 
Był fkałą, a ta fkała dziś ieft proszek drobny ; 
„Lecz syn cżasu, powietrza i ziemi i wody, 

Y przygodach swoich swiata wyftawia przygody, 


Okropne obrazy obalin i zniszczenia prze- 
platane są rysami bardzo przyiemnemi roślin 
i kwiatów. W fym g gatunku ieft paan bo- 

` taniftów. 


Pragnieszli ieszcze podróż twoię rozweselić, © 


Trzeba i ią z gronem dobrych przyiaciół podzyelić. 
"Tak przykrość mniey dofega,roskosz więcey ciefzy, 
Frzyfzedł dzień, towarzyftwa nafwe mieysce pie’ 


(fzy : 
; Nie. są a «w zamierzeniu barbarzyńfkie woyny, 


Gdzie trąby dźwięk; gdzie orszak ludzi śmiercią: 


Ź (zbroyny Rak 
Zdala, niewinnych ów. mMięsskahcóś przeftrasza; 


Sarneczki! !| niech pod cienitm smakuie wam pasza, 


I wy ptaszki! nie macie jękać się przyczyny, 
R idziem zważać kwiaty , drzewa i rośliny. 
inż w roky każdego z wędrowników teka, 
- Lasu, łąki, gór, pola, drogich darów czeka. 
Spieszym : ranne powietrze i świeżość Aurory > 
-Na wyścigi kochanków przyzywaią Flory: 
„fufsieu wódz: przebiega z nim grono niewinne, - 
Z licznemi wychowańcy króleftwo roślinne. 
| Aby lepiey.doświadczyć iego dofkonałość , 
Fortelnie z różnych płodów iednę zrobią całość. 


- Ten podftęp widzi mędrzec, z usmiechem tam bieży, 


; Każdemu wraca. cz3ftke , która mu należy. 
Luty 4 4802. 
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Sae Apine} dzieci piękney matki : ra 


Niteczki i zarodki i pączki i kwiatki, © 


Wszyfiko ściąga uwagę. W tych płodach oglądasz 


Jedne znane, a drugie, które poznać żądasz: 

Z wdzięcznością pierwszych miłym bawisz się wido- - 
A na drugie nadziei pełnóm rzucasz okiem: (kiem, . 
Dawnego przyiaciela, w tym.wracaią ńieba, 


- Tamten ieft nieznaiomy, doświadczyć go trzeba. ` 


„ Czwarta Pieśń uczy Poete wieyfkiego, aby: 
w wierszach,- któreby godne były natury , 
ogłaszał iey fenomena i i bogactwa. Można zj 
Pieśń uważać-iak. Poetykę wie ieyfliq>: tak wzięt 


". oddzielnie , ieft nayprzednieyszćm dziełem. 
_ sztuki rymotworfkiey. Wszędzie Poeta łączy 4 


3 przykład- z prawidłem. Maluie naprzód ro= 


fkosz, iaką wysoki pól widok sprawnie w du 
SZ: przydaie potem : SZA 


Szczęśliwy ! kto nad taką sceną się unosi, £ i 
Używa ićy piękności ; szczęśliwszy ! kto głosi: 
Wszyftko mu się uśmiecha, oh podług swćy woli, 
Zbiera pórozrzucane kształty lasu, roli: 
I godnemi naturę ogłaszając dźwięki, - Pogue, 
Te same, które w rzeczach, wobrazach | ma wdzięki. 
Ale jakże nie lubię nudnego. pisarza , . 
Stokroć lepiey. wydańe rzeczy nam powtarza. 
Niesmacznę wierszopisy! powiedzcie mi przecie s 
Kiedy iuż té zapachy Fiory wyczerpniecie ; ky 
Kiedy zalotny. Zefir z różą się „napieści.;, ag 
Którajuż dawno kwiatu wswym | pączku nie mieści? 


, Zawszeż będę na fkoki patrzał waszćy trzody ?- 


Zawszeż będę zasypiał na szmer waszćy wody ? ~. 


Ria Bożzyi. ko DIE 


> EE QL. 


A Echo wierszy waszych kiedyż więc zeha i 
Ufawicznie przebudzać naszych losów Echa © 
 Możnażbydź tak ubogim spiewaląc naturę 2 ` 


, Ucząę Rosia malować na sam razem nay- ` 
` pieknieysze maluiąc obrazy, daie to ważne 
prawidło, żeby nie zawsze opisywać , alę'o- 
Żywiać obrazy, wyprowadzaiąc na, see lu- 
„dzi i zwierzęta. 


" 


"Nie chciey aak bydź zawsze obrazów Gibei, 


Kto serce przywiężnie, ten u mnie pisarzem. 
Niech widzę w twych obrazach ludzi zgromadzenie, 
Niech czyniący na wicyskiey okażą sie scenie. 
Sztuka wzłuszenia , matka piękności begata , 

(* Człowiek w:oczach.człowieka ieft ozdobą świata : 
Prześlicznę: mitysce zimno bez niego wygląda, ` 
Pulty to kościół, który” swego, Boga. żąda: ©: 
Z nim ruc „wesołość, rófkosz: z nim poftać ponura 
Rozwesela się, żyie, równie iak natura: ©) 
_Przytominości człowieka „potrzebuie sztuka ! 

Jego w twoich obrazach wzrok naypierwey szuka. 
_Załudniy dziećmi wzgórki Bacha: niech doliny 
'Napełniaią pałterze , a rzeki dziewczyny. 

Rumieńcem upięknione to grono przyiemne, 

Ledwie: powierzy. w domu swe wdzięki taiemne, 
Drżą, choć żadney przyczyny boiażni nie widzą pi 
Własnych „oczu się boią i siebie się wftydzą : 
Gdy, Faun z gęftego liścia uchyla przeszkodę RSE 
T za niemi zapuszcza chciwy wzrok ped wodę. 
g“ w obrazie mieysca człowiek nie posiadń,, 

a zwierząt SPIEW CRA i dzikich gromada ; 
SPRA g O2- 


2 Cos 
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` Odważnych, boiażlisych, podłegłych, puent» 
Cierpliwych niewolników, przyiaciśł wspaniałych; 


‘Których mlekiem się tuczysz, okrywasz się wełną, 
Uczyni twoię scenę różnych iftot pełną! 


"Te któremi się pezel Wuwermana wefiwiły” 


Których Bergen. żyjące obrazy wyftawił, 


Nie do ciebie nie mówią? Głuchyś? ... też nieftety! y 


Malarza pęziom lira nie zrówna Poety 2. NY 


"Ach! bądź równie malarzem. Niech za ty rozka- 


(zem 
Goście dolió, gór, lasów, zbiegaią się razem. 
W nayzimnieyszym rysunku wnet znaydzie się duż 
"Tu fkoro lekki wietrzyk świeży lift porusza, (sza. 


'Drząc iak on „łania w swoićm zmiesżana siedlifku , Po 
` Leci, prędsza od oka, byftrzeysza od błyfku. | 


Tu krowa gryząc trawę na kwieciftey. łące, 5 


; Wadyma wymie, a przy niey dziecko igraiące - 


Nie może jedney chwili w spokoyności zoftać. 
Daley wyniosły z rodu, ufny w piękną paftać , 
Jeśli trąbę , lub kłaczy głos usłyszy z ra 


Rżących wiernego sobie sąrziu kochanek, - 5 > j 


Ogradzaiący wkoło łąkę płot ciernifty , 
Ogier nieunoszony , byty iognifty, 


r 
y 
t 


Przesadza; wolny wreście, pyszny z swéy poftawy, 


'Raz ledwie lekką nogą dotyka się trawy, 
Już nozdrzą wiatr+o swoie miłośnice pyta: = 
Już do rofkoszney łsżni zwracaiąc kopyta Pe 


. Dumie potrząsa karkiem, z wiatrem igra Srzysay 


Leci, rzuca nim pycha, radość, młodość ż Żywa;* 


Ksżde iego ftąpienie w twoich uszu tętni. s 


W tenczas będziemy twoie rytmy: czytać chętni, 
Fis 


Gdy twe pióro w zwierzęta ludzkie czucie wleie. L. 


Day im nasze roskoszy, zmartwienia , nadzieje. 


s ` ZZA 
7 + sę 
ZE 


Poja - (ADB 


* Biuffon , | 25 który maluiąc bofkim pęzlen władał, 
Każdemu ifkrę ognia Prometcia nadał ; 


, Pies w swoim wziął podziele wierność i życzliwość, ; 


Dla wołu się doftała powolneść, cierpliwość. 
Czuły na chwałę, pyszny tém że dźwiga męża, 
Koń dzieli z nimtryumfy, gdy w boiu zwycięża, 
Tak właściwe przymioty zwierzętom nadaie, 
Jemu winny charakter, prawa, obyczaie. 

Co mówię! mądrcść poszła fkazanemii ślady, 


_ Już <boska Poczya dała te przykłady. 


Ona cudowną farbą obrazy powieka, 


Z człowiekiem łączy bogów,z zwierzęty Ztawiskk 


Patrz w wiekach poetyckich, iak w ftarym Homerze 


Do swych koni rycerfkiah gadaią rycerze. 


L 


-Ulifs wraca: iak czuły widok się otwiera! 


Jego pies go pöznaie, i liżąc umiera. 


. Opisawszy czułe przywiązanie Enn do 
swego płodu, walke buhajów o iałowice, ukon- 


tentowanię iakiego człowiek: doświadcza , ; 0— 


glądaiąc mieysce swego urodzenia, pola Li+ 
magne g gdzie wyszedł na świat Poeta; dla 
mocnieyszego wydania szezęścia wieyfkiego, 
każe malować nieszczęścia miafta, i sam Za 
raz rysuie obraz Paryża. 


"Z wierzchu wzgórków , kąd Paryż odkrywa wspa- 


Kościoły, domy, szczyty i Luwr okazały ; (niały 


Na tych wielkich pamiątek patrzaiąc zbiór rzadki, — 


'Tamto, powiesz, króluią sztuki i doftatki : 
Tam dłóto boskie , boskiey harmonii zgody , 
Tam mierci niepodległe Gieniuszu płody, 
Silą się na zabawy, królowćy miat godne. 


Lecz wkrótce oceniaiąc te pag zwodaey 


è 
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Tam, rzeczesż, duma, .pódłość, w jednćy parze chó- 


Nieszczęścia, które nędza i bogactwo rodzi: (dzi, 
Tam wszyftkie,iskie maią w końcu świata krale, 
Lęgną się przyciągnione wyftępków rodzaje: 
Tam gardząc prawą rofkosz, i w rospuście głodni, 
Z niesmakn idą w nierząd, z nudności do zbrodni. 
Tam 2 czarróm samoboyftwem szale ńftwo się łączy, 
Orry sztylet, trucizny iad śmiertelny sączy „. 
Tam panuje Laisów zgraia bez wędzidła, 
Hanba bezżeńftwa , chłofta Hymenu obrzydła: ; 
"Tam w zarażonych murów schronienia niszczące , 
Okrutna litość tłoczy: współ zmarłych tysiące : ` 
"Tam płatna łotrówskupa spólników doziera, i a 


T spokoyność publiczna na zbrodniach się. wspiera. f 


_W czarnym lochu gracz zbiadły, na losu Epee $ 
Rozpiczaiącą ręką kość fatalną AlE" 5 

Jle płodów rzuconych w kolebce od matek! 

Jle uśmiechu oyca nie widziało dziatek! 

Jle ukrytych zbredni! ile ięków smutnych! - 

Jle krwi! płaczu! .. . Zbiorze widoków „okrutnych! 
Wzdryga się przyrodzenie, ‘wiret serce ogarnie. 
Lecz wnet powracasz cienie, ftrumykii darnie. 
Łepićy wydaie rzeczy odbicie wzajemne, 

, Cień, ftrarnyki, Zefiry, są więcey przyjemne: 
a serce, które patrząc ma; ów ftek, usychka, | 
Schroniwszy się na łono natury , oddycha. 

Tak Roufseau, kiedy w.miłych gaikach się bawił, 
„A przy ścieszki zakrecie Paryż mu się fawił ; 


+0. dzikie,pomieszanie! .. . Złość'w kupie i Cnota! | 


„Paryżu! miafto-zgiełku i dymu i błota! =; 
„O szczęśliwy! o trzykroć ten szczęśliwy ! rzecze, i 
„ Kto od twéy mgły nieczyftćy i i zbrodni uciecze, 
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W tém nagle się wracaiąc pod cień gsiu. chłodny, 
W słodkie marzenia umysł zapuszczał swobodny. 
"Kończy się poema piękną pochwałą Wairgiliu- 

sza,, który, zawsze „będzie wzorem dla każdego 
Pocty; cheącego śpiewać rolnictwo. ad 
Z wypisu tu zrobionego widzieć można ukłsd 
tego  Poematu ; a z mieysc przytoczonych „, la» 
kożkolwiek słabo i niedofkonale, oddanych „ ży- 
'wość i słodyczuczuciów, rysy obrazów, tok wier- 
szy i ksztełt obrotów. Trzeba wyznać, że plan 
tego dzieła ie chybiony. Sama pieśń L i Tis 
odpowiadsią zamiarowi: dwie oftatnić, są oddziel- 
me poemata. Od powiązania atoli wszyftkich czę- 
ości, od jedności układu ,! podług prawideł Arysto- 
`` telesa, które są razem prawidtami rozumu, ita- 
| tnie dobroć Poematu zależy. Cóżkolwiek bądź, 
wyjąwszy tylko zimny utęp Egieryi i Dolona ». 
| tyle w nim znaydnie. się piękności; że nie tylko 
nie zmuieysza w niczém „chwały autora; ale no 
we daie mu prawo do wdzięczności i szacunku mie 
łośników Poczyi, życia wieyfkiego i cnoty, 


Pad BASY CA 
| Szczep winny. 
Mówią Araby, iż gdy szczep winny © 
Adam posadził , diabeł zbyt czynny; 
R Podlał krwią pawia, co Adam szczepił: — , 
|. A gdy się w wzreście szczep coraz krzepił, 
05 Llifki wydał, Ę 
R „Diabeł krew małpią do pierwszey przydał. 


AG a = Sak 


Fob > 6 „Dramatyce | 


D a — Zeszły jagody.: fropił wią iuehą : as EF A 
"a > ; A gdy dóyrzały , a było.sucho, « 
2 A? ie wszyftkie posoką świnią. 

ŚR © Cóż teraz czynią? ; 

z. BO, gdy wina śklankę kto łyknie, PA 
sc Jak: paw się nadmie, po drugiey krzyknie; 
>= Skacze iak małpa, gdy sklanki mnoży ; * 

~ Po piątćy,- szóftey „iak lew się sroży ; 
A kiędy coraz więrćy przyczynia, EF 
Z pawiss lanio małpy, ftaie się swinia. 


x ; 3. K. 
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 Drapnatyka, która się dzisiay Kala; koja? 
knieyszym i naywspanialszym widokiem, bardzo , 
drobne, a nawet śmieszne miała początki. Kozieł 
"narobił szkody w winnicy: zabity za to zoftał. 
| Zaczęto: obchodzić uroczyftość , Ww ktorcy poświę- | 
cino kozła Bachusowi: śpiewano pieśni na cześć 
bog: wesołości. Pocta który na iego uwielbienie 
naylepszy wiersz napisał , worek fkórzany: z wi- 
So ©, nem w nadgrodę : za swą pracę odbierał. ` 
; |, W tey epoce Tespis pierwszy krok do Traie- 
RR dyi uczynił: prowadził na wozie Aktorów, lice 
ich l:grem namaszęzaiąc , zapewne dlatego , aby ` 
„ukrył wyrazy ich twarzy , i "dał i im poftzć osób, 
(|. 06, Żktórych role udawalj. "Do tego wynalazku przy- 
łączył. drugi, to ieft przydał osobę. „dla. „dania 
folgi chorowi Ç’). Dawniey cale widowińk 
3 eE oE E ŻE 
Sk *) Chór u 1 danych | oznaczał pewną liczbę sk. 
na scenie znayduiących się. O iego 1 oli i 
obowiązkach niżey mówić będziemy, 2) 


CASE x = 


ü dawnych, © ~ 217 
knięte było w ciągłem śpiewaniu: przez ten zaś 
wynalazek śpiewacy mieli czas odpocząć , gdy 


_ “aktor jaki kawałek znany z hifłóryi lub: bayi o- ` 


powiadał, Łatwo sóbie wyftawić można, że ta 


rola więcey wzbudzała ciekawości, niżeli śpie- 


wanie chóru; z czasem zupełnie go zagasiła ; tak 


` "że chór, który w początkach fkładał głowną część 


* sztuki ErimetyCyncy:, stał się potem przydat- 
kową iëy częścią ; lubo-iak: zobaczymy niżey , 


wchodził koniecznie do iey fsładu „1 Pye >> 


|<. teatru ozdobą. 
>+ 0d *"Tespisa aż do Eschila nic nie wiemy o 
 poRępku trajedyi u Greków. Ten poeta może się 
/ mszwać twórcą teatru. “On wprowadził dyalog , 
czyli x0zmowę, przydawszy drugą osobę: ‘tak 
scena zrobiła się czynu», a chór do n'éy nale- 
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E 
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żąc, dawną swolę godność odzyfkał. Winien ie- - pz 


szcze nie mało teatr Eschilowi, że mu nadał 
| wszyftkie zewnętrzne ozdoby, i w całą przybrał 
- pompę, która uczyniła go naywspanialszym” dla 
ludzi widokiem: Bogate ` szaty poftawiły go w 
niywyższóy świetności. Niczego nie zaniedbśł, 
csby ekazałość i wdzięki sztuki pomnożyć mogło. 
Sam będąc autorem, aktorem i rządcą swego 


©, geatru, zatrudniał się. urządzeniem sceny. Wy- 


„  mmyślił dekoracye y wprowadził aktorów na teatr 


o poftać swych bohatyrów , daiąc im koturn, czyli 
— wyższe obuwie, przybrał w malki aktorów , foso- 
> rne. do ich roli, i w należyty ubiór każdego z 
nich ufrojł. Były to szaty długie ,. ciągnące się , 
= $rych kształt i bogactwo wiele powagi i go- 
ę ai osobom przydawały. Od Eschila można u- 


rw 


A: , umyślnie na to wyfawiony: podniosł 


CAEN 
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ważać trdiedyą, iak wielki i wspaniały gmach, w 
którym wszyftkie części piękną fkładaią: całość s 
zgodną z prawidłami sztuki, i we wszystkich | 
wymiarach przyzwoity zachowuiącą. stosunek, 
. Sofokl i Eurypid trzymali się planu Eschila, posu- 
ngli jeszcze dalcy przez wysokość swego ġenju» 
szu traiedyą, i sztukę dramatyczną do naywyż” 
szego dofkonałości ftepnia wynieśli. Zack 
Taki icf początek, takie uftanowienie traie- 
dyi u dawnych. Zaftanówmy się nad iey fkładem, 
rozbierzmy ićy części, to ieft zaczęcie, środek i 
j dokończenie. Dawni byli we wszyftkićm miftrza~ 
mi naszemi. Godna iet rzecz uwagi, «w czém do 
nich się zbliżamy, w czem od podanego nam 
wzoru odftępuiemy. Horacyusz powiedział: + — 
; ‘Neve minor nen si? quinto productor gets: 
* "Ni krótsza, ni też dľuższe nad pięć aktów sztuka, 


Nie trzeba iednak rozumieć , żeby wyra 
Źnie ten podział był uftanowiony : lube zgodzić 
się należy, że chór przerwę między aktami za- 
fiępował. Zaczęcie u dawnych powinno było za- 
mykać wszystkie okoliczności, które publiczno- 
ści trzeba wiedzieć dla. zrozumienia traiedyj; o. 
to iek mieysce sceny ; CZAS y imiona i charakte- 
xy osób na widok* wyyść maiących , nakoniec 
wykład ogólny intrygi , aby w spektatorze tém | 
większą wzbudzić ciekawość: Jnaczéy byłby pra- 
wie obcy , i względem celu rzeczy » i sposobu iéy 
‘prowadzenia. : E gle „0 
Srodek Mładał całą tę część , która zaymo- - 
wała scenę, między śpiewaniem choru: co wy- aś 


u dawnych. > - 219 
chodzi na nasz akt drugi, trzeci i czwarty.- W nim 
| ak zamykała się cała intryga i węzeł sztuki, 
aż do rozwiązania, które udawnych, dopiero, P> 
odśpiewaniu oftatniey ftrofy przez chór , naftępo- 
wało. Układ srodkowey części, można uważać 
iak: probierczy kamień talentu poety. Od niéy 
naywięcey i szacunek i pomyślność a dras 
matycznego zależy. Tu całey zręczności potrze- 
buie autor, aby zatrzymał bieg rzeczy, , któraby 
nadto: prędko poftępowała, gdyby nie wmieszał 
iakich okoliczności nieprzeyrzanych od spektito- 


-~ ra. Przez nie zawikła osoby w nowe trudności, za- 


 ofirzy ciekawaść , i rzecz swoię powoli do roz» 
" wiązania naynatui: lnieyszego i aaywaicy zama- 
<twanego doprowadzi. 
Dokończeniem była ta część poematu, która 
odprawowała się na scenie, gdy chór „oftatnią 
ftrofę edśpiewał, Można je uważać, jak n nas akt 


piąty: rozwięzywała całą intrygę, p SA Reda 


‘` oftatni wypadek pocmatu. EGRE 


A Zaftanówmy się t teraz nad eni Bschit wu- 


fta jego dał pochwały bogów i bohątyrów:- Chór 
ogłaszał te czyfte moralności prawidła, te poru» 
kia sentymenta religii, które tyle pisarzom 
dawnym zjednały zalety. Dawni myśleli, że cale 


` niepodóbną rzeczą było, aby iaki wielki przypae 


dek, który musial wzbudzać wielki interes , mógł 


mieć mieysce bez świadków. Chory fkładały się 


(z osób, którym należało bydź przytomnemi rze- 
Ę a ż lubo nie były z nią tak ściśle związane , 
s I s 


swojego przeżnaczenia dopełnić nie mogły » 
dziąc rady i czysiąc uwagi nad wszyfkiemi. wy- 
pin przy trance się w ciągu akcyi, Dla 
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ź tego chii miał swego dowódóę; który mu prze- 


„wodniczył: inne osoby odzywały się w imienia | 


całego zgromadzenia, tudzież zarządzały tańcem 


i śpięwatiśni. A 
Był ieszcze inny użytek z chóru: iego głosy 


sprawiały wytchnienie « spektatorowi „w czasie 


` przerwy akcyi. Wtedy śpiewane były: jakie ody 
fosowne do okoliczności. W nich gieniusz poety 
jdśniał w naywyższym -swoim blafku: w nich 


wylewał wszyftkie bogactwa żywey i płodnéy 
imaginacyi. Jeśli czasem oddalił się od materyi,. 


spektator po krótkióm, a pełném słodyczy i wdzię= 


ków rozerwaniu, z natężoną bardziey ieszcze u- 


wagą, do ciągu rzeczy głównóy poWracał. 
Liczbą osób chór. fkładuiących „nie była w po- 


RR " 


czątkach oznaczona. Eschil w traiedyi Eume- 
midów, wprowadził ich pięćdziesiąt w mafkach 


Jedz piekielnych. Jch ubiór, giefta, postać, 


| kształt, takie przerażenie w całém zgromadzeniu 


sprawiły, że kilka 'niewiaft poroniło. Ograni- 
czono zatóm liczbę choru do osób dwunaftu :, pó- 
żąiey trzy osoby Sofoklowi przydać pozwolone. 
(Chór zoftawał ciągle na scenie, chyba że iakie 
nadzwyczayne wypadki iego oddalenie się zna- 


/glały. Trzy iedności,'czasu, mieysca i akcyi by- 


„ły od dawnych zachowane, a chór przygotowy- 
i cały układ 


„wał wypadki , wpaiał moralność ; 1. 
2 reprezentacyi teatralney. óżywiał. 


Mówiąc ọ teatrze dawnych z opukcjlinykiayś 
rzecz iftotną , gdybyśmy nic o sposobie odma- 


wiania wierszy i o mafkach nie wspomnićli. Wier- 2 


sze ich były przecznaczone do ś śpiewania. Nie tylko 


uważali słowa, jako znaki wenę to lubi inne , 


ŻE E eg 


s 


u dawnych. 0 5.ggt 


wyobrażenie „alẹ jeszcze iak fówięki zdolne 
za pomocą harmonii muzycznćy ,' wydać wszyft- 
kie namiętności serca ludzkiego. Spektatorowie 
"byli przyzwyczaieni do tego rodzaiu Poczyi. Mu- 
"zyka należała do ich edukacyi: kto ićy nie umiał, 
od wyrzutu i nagany mie mógł bydź wolny: a 
więc znaczenie słów było razem dla ucha i ser- 
ca. Kiedy chcieli wyftawić iaki widok okropny 
i szkaradny , dobierali słów. złożonych z twar 


„dych i i niezgodnych zgłosek: te rażąc i rozdzie- * 


raiąc ucho, malowały w wyrazach rzecz tak nie- 
moly jak była w sobie. Przeciwnie malując 
wielkie, piekne i miłe przedmioty, w samém wy- 


rażeniu, ich własności uchu czuć dawali. Ksżda 


È zgłofka u Greków miała swą miarę. Lubo traiedya 
 naywięcey używała Jambu Č} edmieniał iednak 


` poeta miarę,ftosownie iak chciał wieksze lub mniey- 


sze, miłe túb okropne sprawić wrażenie. Takowa 
rozmaitość -przyjemna razem była dla spektatora ; > : 


że nie słuchał ciągle iednobrzmiących wierszy; a 
S naywiększa harmonija, gdy iednym tonem idžie, 
nasyca ucho i nudność sprawuie. Zdaie się podo- 
bna do prawdy , Że deklamacya u dawnych była 


iak u nas reci itattvo w operach: muzyka poftępo- A 


wała razem ze sztuką graną, i aktor na więcey rze- 
czy musiał mieć baczność, miż na samo) wydanie 


mysli- posty. Wymawisł podług tonu muzyki, Jnaę. 
czćy się teraz dziele. Zoftawiony własney woli,- 


naypięknieyszy wyraz, niywyższy sentyment ze- 
psuje, zaje ij niezgrabne- wymówienie > lub; ton fai- 
mee eee — z "RR 
O Jambus: miara wierszowa z dwóch syllab zð 
“Zona , pier L krótkiey,' Or ugiey Alugicy: 


É i 


szywy; przez pożpiech nieumiarkowany. w odma- 

wianiu mieysc ni iektórych, a w innych przez opie- 
szałą, monotonną i nudną deklamacyą. Trzeba mů 
byże razem i organ i rozsądek ukształcać. 

Lubo Rzymianie przyznają sobie wynalazek 
mafki, i aktor Roscius Gallus miał pierwszy ićy 
używać, idla zasłońien'a nieprzyjemnego wzroku ; 

powszechne atoli ieft zdanie; że Eschil ią wy- 
nalazł , iw samych zaraz początkach sztuki dra- 

. matyczney na teatr ią wprow adził. Fen zwyczay 
przyszedł aż donas na niektórych teatrach. Du- ` 
bos zaświadcza, że nie dawny czas temu, iak akto- 
rowie w majkaca zai. kajieśya:: na. teatrze fran- i 
cuzkim, OSO RSE p? 

‘Dawni w koniedyi iw zajeła: mieli różne | 

matki, i i częfto ie odmieniali. Lud mnaiemał , że ta. 
lub jnna rola, w różney masce grana bydź powini | 
na: „inaczey omąmienie (illusio) nie byłoby zupeł= | 
ne: gdyby tćy lub inney. osobie odmienną fizyo-. 
nomiią nadano. Trudno ten zwyczay pogodzić zina- 
szemi zwyczajami. Trzeba więc ©bszernićy tę: 
| rzecz obiaśnić,,a razem wytknąć korzyści i i firaty; 

_ iskie mieli dawni z używania mafki. 

Mafka przeszkadzała widzieć , że aktor node 
szły grał rolę rozkochanego młodzieńca. Hippo- 

lit, Herkul, Nestor, pokazywali się na scenie - 

z twarzą: i wyrizami, zgodnemi ze znanym tych - 

osób charakterem. Nie widziano, aby komedyańt;: 

maiący fizyonomiią oszufta, grał rolę: poczciwego: 

; człowieka. Niobe wychodziła ze wszyftkiemi wys: | 
razami boleści: każdy z wyniosłości charakteru, 
wydanego na twazzy, Mledcg poznawał. Moc i 

Amie" iaśniała na czele Herkulesa. Ti wście- 
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klość i zaent po widać było na licach Aaaa. 


W komedyi mafki niewolnika, nierządnicy , wie- 


„ . śniaka, żołnierza, ftarey kobiety, zalotnicy, mia- 


ły swóy własny charakter. Z nich samych mo- 
Żna było rozeznać farego oszufta, od poczciwego 
i szanownego ftarca ; uczciwego i roftropnego młó- 
dzieńca, od wietrznika irozpuftnika; lekką. przy- 
szdną kobietę, od poważney i rozsądney niewia- 
fty. Jeżeli w głownćy roli wydany był oyciec raz 
wesoły, drugi raz „Zamarszczony i twardy; mafka 


zjedney . ftrony pierwsze, z drygiey drugie czu- 


cie wyrażała: aktor obracał się ku spektatorowi, 


„tą lub inną ftroną twarzy ; ftosownie do roli. ' 
a Naywięcćy matka była pożyteczna; gdy zawikła- 


nie sztuki zasadzało się na podobieńftwie dwóch 


_ twarzy do siebie. Tam łatwo oszukanie wyda-. 
wało się do wiaty podobne. U nas w tym ro- 


dzaiu sztuki, iaki jeft Amfitryon Moliera, Menech- 
my:Reniardu, ciłe prawie omamienie tracą: bo 
trudno dobrać dwóch aktorów, maiących , nie mó- ` 


wię; zupełne, lecz blizkie przynaymniey ido siebie ` 


podobieńftwo. Ułatwiały ieszcze mafki granie ro: 
li kobiecych przez mężczyzn , tych zwłaszcza , 
które wielkiego storus a zatóm Pora oha Blane: 3 
wymagniy: 

„ Ale mimó wszyftkich korzyści z mafki , któż 
nie przeniesie nad. te kształty jednakie , w których 
sztuka fizyonomiią naśladować usiłuie „ rozmaito- 
ści wyrazów naturyiwe wszyftkich*swoich poru- 


szeniach odkrywaiącey się? Kto widział Kay yka, 


Lekina,: Prewila,. wszyftkie namiętności przez i 
sam wyraz fizyonomii maluiących? kto widział 
w ich: ERA Go oczach, złeść, zapalcz ywość ; TOZ- A 
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pacz, miłość, z taką RAB rA taką ow" , z tam 


s Ę 
NS bę$a 


kim fkutkiem na spektatorach wydane ; możeż 


„dawnych. sposób szacować, tak słaby do zaftąpie- | 


nia wyrazów. natury ? Ta iednakość z jakimże by- 
łą uszczerbkiem gry aktora, gdy dwa razy tylko 
: mógł twarz. odmienić, ata „podług uczucirów, któ- 
"rych serce doświadcza , uftawnie się: odmienia? 
Trudna,jednak rozumieć, aby dawni we wszyftkićrh 
„ściśle trzymaiący się natury , nie mieli ważnych 
przyczyn do wprowadzenia i utrzymywania ma= 


fki, Ta' zdaje się bydź naypewnieysza. Teatra. 


ich były niezmiernie wielkie , maki służyły do 
wzmocnienia głosu, tak, że: w oftątnich. końcach ` 
Cyrku. mógł bydź. słyszany. Skutki. pafsyi , ma-i 
Juiące się na twarzy. z taką rozmaitością ,'zblizka 
się tylko dobrze wydaią, w oddaleniu giną ZU- 


pełnie. „ Można więc mniemać, że zważywszy Z o% ke 


bu względów korzyści, przyjęli używanie mafki,. 
które żapewne tak rozległey. perspektywie odpo 
wiadać musiały. 

` = Namieńmy tu-ieszcze © szczególnym zwycza- 
in dawnych, w reprezentowaniu, sztuk drama: 
tycznych » to ieft, że dwóch aktorów - jednę ro- 
- lẹ udawało. Jeden czynił giefta, a drugi słowa od- 
mawiał. Naftępuiące zdarzenie dało mu począ- 
tek. Liwiusz Anðronik, sławny poeta sktóry. kwi-. 
tnął około pięćset czternaftego roku ód założeć: 
nia Rzymu, miał zwyczay sam grać rolę na swych: 
sztukach: ko tak się działo pospolicie „że poeci: 
dramatyczni pokazywali się na scenie, i w zeai 
ści własne dzieła odmawiali: Lud, równie iak 
teraz, kazał sobie powtarzać mieysca, które mu 
„się „bardziey podobały. Zmordowany takowóm 

>. powta- 


+ 
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` powtarzaniem, otrzymał od spektatorów ,ZEZWO- 


lenie , aby młody niewolnik poftawiony przed. 
graczem na piszczałce, odmawiał iego wiersze, 
a.on ftosowne czynił giefta, ink gdyby sam oso: : 
biście mówił,  Poftrzeżono wtedy , że maiąc fel- 
ge w odmawiańiu, więcey dał mocy i żywości 
gieftom. Stąd poszedł zwyczny podzielenia roli 
na dwie osoby , z których jedna odmawiała wier- 
sze, druga giefta czyniła. Ale iak wszelkie gie- 
fta i poruszenia ciała „oznaczone bydż mogły © 
Ta rzecz trudni dla was_do poięcia. Z tańców 
iednak , w których poruszenie i spoczynek ftostt 


"ie się do muzyki, podobnego ftosunku gieftów 


domyślać się powinniśmy. 


Lubo*nie mamy szczególney nauki o gieftach , 
znamy to debrze, że komedya i traiedya maią 
sobie właściwe giefta; że układ, pofępowanić, 
trzymanie 'się aktora, nie może bydź toż samo 


_ wtraiedyi„ co w komedyi. Stąd domyślać się 


możemy prawideł, iskie dawni względem gie- 
Rów wprowadzili: “Naturas mówi Cycero, daie 
każdéy ‘namiętności, każdemu uczuciu wyraz, 
ułożenie, akcenty ton i gieft właściwy. Czyta- 


my w Kwintylianie, że za iego czasów komedy- 


anci mieli szkoły , gdzie się szczególnićy w sztu- 
cę gieftów ćwiczyli. Ofrzega swego ucznia, aby 
od nich dofkonalił się w tey sztuce, przydaiąc, 
iż od miftrzów teatru nauczy się, że giefta gło-- 
wy są naygorsze. - i ORC JOBROĆ ŻSERY > 

- Aby zrozumieć, isk aktor czyniący giefta zga- 
-dzać się: mógł z tym, który odmawiał słowa „ 
trzeba- wiedzieć , *że -muzyka u dawnych miała 
dwić oddzielie części : iedua miarę gieftów, a druga 
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miare słów uzu ża? tak, że aktorowię z któ- 
cych jednemu giefta robić, drugiemu słowa odma- 
| wiać zlecono, w jednym czasie i podług i+dney 
„, miary. swoię rzecz "wykonywali. Wspomniony 
Kwintylian uważa, że mowca powinien zachować 
fosunek między gieftem i słowem. Podobny- fto- 
sunek musieli zachowywać akforowież gdy ieden 
w oznaczonym czasie pewną liczbę gieftów uczy: 
nił, drugi w tymże czasie pewną słów liczbę od- 
mówił. Cycero powiada, że aktor, gdyby mu się | 
nad miarę gieft wyśliznął, albo gdyby. go w:cza- 
sie nie zrobił , byłby równie wygwizdany jak tem, 
któryby miary wiersza uchybił. : Lucyan pisze; >- 
że gieft niezgodny za główne poczytywano uchy- 
 bienie : i stąd przysłowie greckie : zrabid. koler a 
l cyżm ręką „ wzięło początek. 
+. Przeftalemy na tey krótkiéy wiadomości | o Sz 
matyce dawnych. Można stąd sobie czynić po- 
"równanie, między ftarym i teraźnieyszym sposo- 
bem. Obszernieysza w tćy materyi nauka znayduie | 
się w dziele X. Brumoy 6 teatrze Greków. 


OBRAZ POLITYCZNY. 
i EU R. Ś. P Y: RM 
Dalszy ciąg iypaðkðis uoiennych. 


Pirrwsze kroki rządu wprowadzonego we Franc 
, „cyi na dniu 1szym Stycznia roku 1800. by- 
ły, aby dalszy krwi ludzkiey przelew zatrzymać , 
i dzieło pokoiu, którego Francya i cała Europa 
żądała, przybliżyć, , W im. celu pierwszy kon: 


R 
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sul Bonaparte napisał lifty do Wiednia i Londy- 


(nu, wzywając dwa te Dwory, aby się do zawar” 
cia pokoiu przychylić chciały. Interes wfkazał - 


im takie odpowiedzi, że Bonaparte , po ich odè- 
braniu, woynę za nieuchronną osądził. Całą więc 
myśl iego żaięło ftaranie , aby siłę zbroyną naro» 
du do naywyższego ftopnia doprowadził. 


Wśród tego zatrudnienia, nie spuszczał z oka . 


wewnętrznych polepszeń i wymierzenia:nsleżney 


sprawiedliwości, liczne wyroki są tego dowo- 


dem , a między innemi odwołanie z wygnania wie- 
lu obywatelów , szczególniey zaś Carnota i Bar- 


+ oDoświśdczeniem wieków ftwierdzona jeft ta 


prawda, że wtenczas naród pewnieyszym szczęśli- 


wości i bytu. swego politycznego bydź może , gdy 
umysły wszyftkich iego obywatelów są z sobą po- 


łączone: bo zgoda czyni go mocnieyszym i w o. 


czach wszelkiego nieprzyiaciela szanownieyszym. 


Qd nieiakiego czasu powftali na nowo Szuanie ' 


w la /endće, poburzeni do tego złotem i doftarcze- 
niem broni od rządu Angielfkiego : przez co za- 


chodnia część Francyi smutny obraz łupieztwa ` 


i morderftwa wyftawiałą. Aby im koniec położyć, 


` ì spokoyność w tey części kraiu przywrócić, wy- 


słał Bónaparte dosyć znaczne woyfka pod spra- 
wą wsławionego iuż w Hollandyi Jenerała Bru- 


nę: Nie zaniedbał atoli póyśdź wprzód drogą łago+ 


dności, wzywając obłąkanych , aby bratobóyczy 
oręż źłożyli, a do uftalenia szczęścia wspólney 
R oi» PRSSFZ 5 


f 


`- thelemi, z których pierwszy miniftrem woyny, ` 
a drugi senatórem uczyniony,: zamknięcie lifty 
emigrantów 'i zalecenie , aby niesłusznie na niey 
„umiieszczeni, wymazani zoftali. 
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oyczyzny przykładać się pośpieszyli. « Odrzwą 
$ "| konsula sprawiła , że kilku naczelników Szua-: 
'nów broh złożyło, a ci, którzy w uporze swym ` 
Rali, mocą broni do: posłuszeńftwa Poinine”, 
mi byli. i 
n  Przywrócona: wewnątrz: spokoyność i zgoda, 
m © dala większą. sposobność rządowi francuzkienu 
działania przeciw obcemu -nieprzyiacielowi > któ- 
ry coraz daley w kray Genuèńfki pesuwał sie, o 
i osadzone garnizonami .francuzkiemi Piemontu. 
fortece zabierał.  Nereszcie ftoczona i trzy dni "A 
(, pod bramami prawie: Genuż trwaiąca bitwa , znie- 
za ` waliła Jenerała Mafene , nowego, szczupłych - 
> woyfk włofkich. dowódzcę , żamknąć się w tón 
BĘ: mieście, które Auftryacy lądem, fyglieyiapód 
Admirałem Keith , morzem oblegli. <- 

ANa takim ftopniu były powodzenia Aoiydkiwi. 
gdy. Bonaparte zebrawszy znaczne siły , część ich - 
wysłał dla wzmocnienia armii Renu. ,az reszty do ; 
60,000. wynoszącéy, nową: armiią pod Dijon 
utworzył, która nazwifko oOwodowćy, i naczelni- - 
ka. G. Berthier otrzymała, Za przybyciem iego do " 
Dijon, woyfko odwodowe na przód poftępować za= : 

© częło , do którego także i sam Bonaparte wkrótce 
 nadiechał. Tymczasem zaś Moreau naczelnik zna- 
cznie powiększonego .woyfka nad Renem , .prze» 
szedłszy w rozmaitych mieyscach tę rzekę, roz--- 
począł czynności woienne przeciw Jenerałowi Kray, kę 
, mażącemu , po oddaleniu się Arcy-Xiążęcia Karor ` 
Ja, powierżone. dowództwo nad Auftryakami. F 
> Pierwsza korzyść Francuzów była zaięcie twjers 
i dzy Wirtemberfkiey- Hohentwiel, i odparcie Au: | 
- 83 firyaków ażedo. SOM Spe „ Mor eau. widząc m 7 i 
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na” czele 80,000. woyfka ; wydać walng bitwę 
przedsięwział. Jakoż w dzień gei Maia zaszła 
tak wielka, że obok ftoczoney pad Fleurus mie- 
(ścić się może. Rozpoczęła się równo ze świtem, 
i nieuftannie - "przez cały dzień trwała.  Auftryacy 


bronili się mężnie, i aż wieczorem dopiero usi- 


łowania Francuzów uwieńczone były zwycięz- 
twem. Pobici cofnęli się pod Mórskich. Tam 
Moreau gdy nadciągnął, uderzył znowu w dniu 


gtym tegoż miesiąca. Bitwa pod Mórskich. na- 
zawsze będzie psmiętna. Jenerał Kray wszyRkje , 


swę siły zgromzdził , w poftenowieniu umrzeć, lub 
zwyciężyć. Sto armat Auftryackich tak fkute- 
cznie grały na froncie, iż prawie wszyftkie frant 
cuzkie poźrzucały z ławetów. Od godziny 8. ran- 
` ney aż do 9. wieczorem walczono. Przybycie 
 świeżey dywizyi* Jenerała Richepanse  fkłoniło 


" zwycięftwo, na ftronę Francuzów. Aby zaś mieć 


wyobrażenie zaciętości potykaiących się w dniach 
wzmiankowznych, dosyć ieft powiedzieć , iż. ko- 


© sztowały obie ftrońy 15,000. trupa. Zwycięzcy 
za$ 10.000. `W niewolą zaięli, 15. armat i | maó 


ftwo bagażów zabrali, 
Po tak wielkich dwóch - Kresach i spodziewali 


$ się Francuzi, iż Kray przeszedłszy rzekę Iller, 


usunie się do oszańcowanego pod Ulm obozu 
swoiego; aliści zaftanowiwszy się niedaleko Bi- 
 .berach, dać im odpór przedsięwziął. Lecz i tu, 


` mimo waleczności woy% swoich, mimo usilnych ` 
z ftrony iego zabiegów i mądrych obrotów, po- ` 
rażony; do Memmingen cofnąć się był zniewolony: 
gdzie nową odniosłzy klęfkę, ea =. zał z 


całe swe siły sprowadził. 
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Te kilkakrotne zwycięftwa Francuzów „prócz 
licznego niewolnika, i. armat, prócz znacznych 
summ , które im nakładane kontrybucye przyno- 
siły, podały w ręce ich 'niezmierne magazyny 
żywności w różnych mieyscach Szwabii będące, 
tak dalece , iż byli w ftanie udzielenia ich współ- 


braciom armiią Szwaycarfką fkładaiącym , iako ' i 


też we Włoszech walczącym. 

'Maiąc iuż /Moreau zebranego pod Ulm nie- 
przyjaciela, ale oraz w jedney z ńaymocniey- 
szych pozycyy osiadłego , całą swą uwagę na to 
obrócił, imocy talentów sobie właściwych użył, 
aby go z niey wyruszyć i do ftoczenia ać: 
bitwy przywieść potrafił. 

Jak zaś tak ważne i trudge. przedsięwzięcie. 


„doszło fkutku zamierzonego; dalszemu opisowi 
= zoftawmy : bo czas ieft zwrócić oko ciekawe na 


liczne i zadziwiające wypadki we, Włoszech, 
a do naftępnych w Niemczech wpływ AE ma- 
iące. 

Szczęśliwszym był, niż Kray, dówódźci try- 
umfujących ciągle Auftryakow' we Włoszech Je- 
nerał iazdy cesarfkicy Melas: bo w tymżesamym 
czasie, nie tylko wszyftkie ważne około Genui 
ftanowifka pozabierał 1 Sawonę do poddania się 
przywiódł, lecz nadto w Hrabftwo Nizza wkro- ` 
czył , ftolicę iego opanował, à nadrzeką Var, da- 
wną granicą francuzka ftanął. Bieg atoli tych po- 
Myślności wkrótce wftrzymanym zoftał za wniy- 
ściem do Piemontu woyfka odwbdowego, przy . 
którym- bytność szczęśliwego Bonaparte , zda- 
wała się zapowiadać nieodftępne także broni fran- 
cuzkiey powodzenie. A 


ys 
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( Lecz wyznać w tém mieyscu należy, iż błę- 

dne msiemanie Melasa o przyczynie ufiępówania. 
Jenerała Suchet z kraią Genueńlkiego , o ilości 

woyfka odwodowego, i niepodobieńftwie przecho- 

du iego przez 4/py , przyłożyło się niemało „do 

zmiany losu: woyfk Aufiryackich we Włoszech, a do 

zjeduania tĘyumfów, nieprzyjacieławi, Cofnienie się 

Francuzów za rzekę Var, przypisał Melas słabo- ; 
$ci tylko i niemożności dania odporu; gdy obrot 
ten Jenerata “Suchet z wyższego pochodził roz- 

kazu, aby ‘przezeń całą baczność -Auftryaków na 
siebie zwrócił, i przechód odwadowych od: zbyt 

' mocnego nieprzyjaciół oporu uwolnił. .. 

* Doniesienia Jenerałów w Piemoncie będących 

o szczupłości wayłka odwodowe go tak dalece 


- Melasa uwiodły, i iż wielkość jego za urojoną idla- 


tega- tylko - piszczonym „odgłosem zwiększoną 


bydź uznał, xby'go nieprzyjaciel od oblężenia Ge- 


| nuż odciągnąć, i zwycięzkie iego afmii zapędy 
„powściągnąć zdółał. Niepodobieńftwa nareście , 
aby Francuzi przeyść mogli temi mieyscami , 
"które nieprzebytemi, nigdy bydź się zdawały, 
tém mocniey go od wszelkicy z owey: rony. oba- 
wy zabezpieczało. ć 
W łąkowóm gdy był Melas mniemaniu , woy- 
fkó odwodowe przed Alpami Ranąwszy, i na kil. 
ka kolumn podzieliwszy się, iuż przez górę St. 
Bernard, iuż przez.Cenis, Geneure i Simplons: a ; 
od Szwaycaryi przez górę St. Gotharð przeyście 
swoie wśród Maia 1800. ufkuteczniać zaczęło. 
„Przechód ten Mea w rzeczy samey dotąd Za nie- 
podobny, cudem, że tak powiem; odwagi i de- 
haasi nazwać sy może. Tyle og zapewne 
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sprawi powątpiewania w odległey potomności, jen: t 
dotychczas. przechód „/nnibala: przez też Alpy í 
sprawiał, gdy tym czasem oftatni , za dni naszych 
zdarzony, nadaje cechę pędębieddkwa +. a nawet, j 
RRS pierwszemu. . h 

Aby mieć zupełne wyobrażenie. Pe ; 
w tym przechodzie podiętych , a od woyfka fran- 
cuzkiego przełamanych, dokładny; ich opis i, na | 
piewatpliwey. prawdzie , bo na urzędowych Jene- 
ruła naczelnego „doniesieniach emani Ap y 
umieszczamy. 

Doszedłszy pod samę górę St. Bernaro, wise 
pierwsza do przezwyciężenia była trudność w przeż vai 
prawie artylleryi za górę. Widok drogi na kilka- 
mil po samych spiczaftych fkałach ciągnącey się, ` 
i 18. tylko calów szerokiey, ogromne bryły 
śniegów wszędzie nad głowa mi wiszące ; głębo- 
kie przepaści , za naymnieyszy m uchybieniem kro- 
ku, pochłonąć gotowe, nie uftraszyły żołnierza 
francuzkiego. Każdy ubiegał się do armaty, aby, 
miał zaszczyt jey ciągnienia. W przeprowadze- 
; niu ich: dwoiakiego użyto sposobu. Naprzód 7 

w 7 poledynczem drzewie nakształt rynnny wydrążo- 

e ném, armaty i haubice kładziono; fto ludzi uchwy- 
ciwszy się liny, poftronkami do niey.przywiąza+ | 
nemi, drzewo to ciągnęli-i na dół sprowadzali, , 
Powtóre ,- były sanie uftawione na wałkach dre- 
wnianych, po których ie, włożywszy bez lawe- 
tów armaty, zsuwano , lawety zaś na noszach - 
przenosili żołnierze, Wozy ammunicyyne, wy-= . 
brawszy z nich. „prochy i ładunki , próżne pro- 
wasdzono, a ładanki potćm i prochy w fkrzyniach 
włożone, ludźmi Juh mułami pigeanezono, Ku po: © 


AE ŻĘ: 


ZE 


ý 


„Żyto; ci za przeprowadzenie go. sztuk armat, ` 
50,000. franków od konsula doftali. 

~ Po niezmiernych trudach, które zaledwie wy: 
ah sobie myśl ludzka potrafi, po wytrzyma- 
niu niesłychanych prac i niebezpieczeńftw, stanę- 
ły nakoniec: armaty za górą St, Bernard. Prze- 
dnia firaż pod przewodnictwem gynerała Lannes, 
przebywszy wprzód górę, mimo odporu, Aosta za- 
jęła, a spędziwszy nieprzyiaciela ze w/gorków 
pod Chatillon, o pół mili od zamku Bard nad-. 
ciągnęła. Auftryscy uważali ten zamek, iako nie- 


 przełamaną przeszkodę do wkroczenia w Piemont, 
który na tém mieyscu ieft poftawiony , gdzie dwie 


góry deling "Aosta. otaczaiące, w takiey z sobą 
bl.fkości leżą, iż wąwoz one dzielący , ieft tylko 
25. sążni szeroki. Dano'więc rozkaz 1,500 lu- 
dzitorowąć drogę przeż iednę z tych gór nazwi- 
fkiem Albara. Tam gdzie nadto spadzifta była 


 pochyłość, wyrobiono schodki, tim, gdzie'nad- 


to ciasna ścieszka kończyła się przepaścią w pra- 
wą lub lewą, madftawiono ią murem lub parka- : 


„nem, Żeby spadkowi zapobiedz; tam nareście, gdzie 
: fkały przez; głębokie rozpądliny oddzielone były. 


jedne od drugich, mofty rzucono. Z taką pracą , 
mozołem i i niebczpieczeńftwem. wyrobiwszy drogę, 
przeszła iazda przez górę , którą od tylu wieków 
„dla piechoty nawet za nieprzebytą poczytywańo. 

* Podtenczas, kiedy iedni żołnierze nad spo- 
rządzeniem tey dragi pracowali s inni na ramio- 
nach dwie cztero'funtowe armaty przenosili; aby - 
ie-na szczycie góry przewyższaiącey tę ,. ‘gdzie 


; zainek leży , poftawić mogli: E a się 


` 
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PR żołnierzy, 1000. tamteysżych góralów u- 
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przez '30. godzin po przepaściftych fkałach , do; | 
pięli zamiar swojego, po czóm. miafto Bard opa- 

nowali., Ale droga pod zamkiem idąca na nieu- 
Rainy ogień ręczney broni i -armat wyftawiona , 
trudnym przechod woyfka i przeprowadzenie nią 
armat czyniła. Za danym atoli znakiem , wśród 
sypiącego się ognia z murów zamkowych, przeyć. 
ście przez miztzo Bard w nocy ufkutecznione być 
ło, a poddanie się z” w dni ki Ikanaścje na- 
ftąpiło. 

Takiemi to atoki przebywszy niezliczo- 
ne trńdności kolumna, przez górę St. Bernara poż 
stępuiąca , zaymowała” kolcyno wtaz z ińnemi 

` przez Cenis i Genevre przybyłemi, miafta i itwier- 
dze Torea, Susa i Brunette; wszędzie. zmuszone 
ftaczać krwawe bitwy z Aafryzskami : gdy z dru- 
siey ftrony, dywizye od Simplon i St. Gothara 
idące ,zaiąwszy Bellinzóne, Locarno à Lugano, 
przy końcu Maja do Domo 8 Ofola: nadciągnęły. 

Uwiadomiony Melas © coraz głębszóm wkra- 
czaniu nieprzyjaciela , pomimo lekce ważęnia si- 
„ły iego, boig tylko, iak się z liftów przeiętych” 
okazało , do 8;000. szacował , pośpieszył pocztą 
„do Turynu, kazawszy znacznemą oddziałowi vza, 
sobą nadciągać , a nad resztą Jenerała Elsnitz | 
przełożył. Liecz niezadługo wyprowadzony z błę: 
du przez doniesienia , które go o wielkiey sile 
EBOI powiększoney ieszcze kolumna-, 
mi od góry Simplon i St, Gothar0 idącemi, prze- 
konały, wydał rozkazy generałowi Elsnitz cią- 
gnienia pod Furyn; Generał Ott tylko'w kilka: 
naścię tysięcy pod Genug pozoftał. Suchet ma- 
iąc wiadomość o poftępowaniu w Piemont woy- 


l 
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fka odwodowego , i widząc cofaiźcego się Ksni: 
tza, przebył rzekę Var, miafto Nizza vdzyfkał, 

`J mimo mocnego oporu cofaiących się, różne w 
kraju Genueńfkim ftanowifka od. brał. 

Do zbierania sił wszyftkich pod Turyn dało 
powad Melasowi mniemanie , iż Bonaparte fto: 
licę tę opanować , wracaiące od Nizza woyfko 
zagarnąć , i Genui dać odsiecz zamyślał, Lecz 
konsul, wysławszy część woyfka pod dowodzt sem 
Lannes'ka rzece Po, dla utrzymania go w té 
rożumieniu, zwrócił się ku Vercelli, a'ftamtąd 
udał się ku Mediolanowi , do którego w dniu 2. 
Czerwca wszedł Jenerał Murat foczywam) wprzód 
- żywą bitwę nad rzeką Ticino. We trzy godziny 
po nim wjechał z tryumfem. sam Bonaparte, 
gdzie przywrócenie Rzeczypospol tey Cysalpih- 
fkicy ogłosiwszy, rząd tymczasowy uftinowił, 

W tymże dniu miafte Pawia od Jenerała Lan 
nes opanowańe, w któróm 300. armat, wielkie 
magazyny kul, broni, procku, żywności, i t. d. 
zaftał.» Jenerał zaś Duhesme w dniu 3. Lodż za- 
iqwszy, za 403g przeszedł, i do Kremona udał się 
dla zdobycia tam licznych i ieszcze nietkniętych ` 
magazynów , iąko też dla przeyścia Po pod tém 
 ,miaftem, aby się z dywizyą Murat złączył w 
„Płacencyi czego dokazał. 'Tymózasem Lannes’ 
ipo zaivciu Pawii przeprawił się za Po, i zaiąt 
` Straðella , bardzo ważne dla Auftrysków ftans- 
wilko. Murat ruszywszy z Mediolanu : pospie- 
szył także nad Po, a chcąc ubiedz Placencyq, nied 
zmierne wszyftkiego fkłady msiącą, uderzył pod 
“tém miaftem na przedmoftowe szzńce od 20. srmat 
'bronfone. Trudno było przeprawić się, ile że 
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PE niektóre tyżwy pływalącego ` mostü 


 poodcinali. Poszedł więc w inne mieysce, gdzie 


rzekę przebywszy , wkrótce Ral się panem P/as 
„cencyt. Wiele także innych oddziałów na drugiey 
ftronie rzeki ftanęło , tuk dalece, że w dniu 9.. 
Czerwca cała niema! armiia francuzka za: Po gnay- 
dowała się. ` 

Wśród tych powodzeń iti. Genua 
do tego ftanu nędzy doprowadzona, Że wyiadłszy 
większą część koni; i. blifko się widząc zupełne- 
go.niedoftatku chleba, który od'nieiakiego czest 
iuż tylko z mieszaniny otrąb Kakao fkładał się, 
a nie wiedząc iakby prędko odsiecz mieć mogła : 


| poddała się Auftryakom i Anglikom właśnie w ten 
- * moment, kiedy dowodzący obiężeniem Ott rozkaz 


Melasa do aama piema odebrał. Traktatu poddania 


- się ta była iftota, że Mafsene oddawszy 11,000. 


niewolnika, zabezpieczywszy własność i wolność 


mieszkańców „wyszedł z całym garnizonem , mo- 


gącym bydź do woyny użytym, byleby wprzód 


, do Nizza i Antibes był przeprowadzonym.  _ * 


Wzięcie Genui, ile z jednego względu ftało 


~ się pożytecznóm Auftryi, tyleż niemal z drugie-' 


go za szkodliwe uważać można. Jeneráł bowiem 
Qtt, gdyby za odebranym rozkazem poszedł był 
zaraż ku Placencyi, przeszkodziłby iey opano- 


owaniu, wftrzymałby przeprawę przez Po dywizyń | 


Murat; i z całemi siłami, których część pod Je- É 


nerałem Hohenzoller wa garnizonie w Genui zo- 


ftawił , przyłożyłby się mocniey i fkuteczniey ido 


dalszych wypadków , których niepomyślność nie ` 
tylko Genug , ale i całe Włochy północne z rąk 


. / „Aufryi wkrótce e Aż A = 
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Leez ożwiadczenie Majgeny poddania. się i trae 
ktowanie, wftrzymało dywizyą. Ott, .a tém sa- 
mém ściągnienie iey- na mieysce wyznaczone spo 
źniło, i łatwieysze, zaięcie przez Francuzów Plas 

. cencyi. zrządziło; gdyż dowodzący tam Jenerał 
Auftryacki Mozel. "zbyt mały garnizoń maiąc, a i 
przez to nie będąc wftanje dawania długiego opo- 
ru, ile że iuż w danym, wszyftkich artyllerzy-- 
ftów utracił , poz ophjci, i w zamku a. 
się musiał. 30 i 

uj aWodqiu: dopisa 9. Gaiek przyciągół Ott 
w 15,000: do Voghera, 'i. z będącemi tam 4,000. 

Ś złączył się ; -0-czem Berthier uwiadomiony , dał 
rozkaz. Jenerałom: Banne i Fietór, aby na nie- ` 
przyjaciela, gdzie go napadna, uderzyli. “Stało 

się. Zaszła krwawa bitwa między Montebello i 
Caśleggio: "Nigdy egiefr nie był strasznieyszy : à 
wieś Casteggio, tak iako'i inne ftanowifka , kilka- 

„ krotnie od obu ftron opanówane były, diuż nies 
które bataliony * francużkie' przed tęgością: ognia 

, uftępowały, gdy /Tctorzdywizyą swoią nadbiegł- 
szy i Auftryaków okrążywszy, dokonał ge aka 
twa z zyfkiem 6,000: niewolnika: == j 

„Po tey rozprawie ruszyło: woyfko zwycięzkie 
A -rzekę Scrivia przebyłeo: Przednia ftraż triz 
PA: dnia-13go" ña Atftryąków: broniących przy” 
pu do. Bormida-i trzecii: Ro pod Alexan- EE 
rga, i i tych:rodparłay ( 
-Melasa który: na :.początku oo Turyn 
opuścił ,: zgrómadziwszy, różne oddziały i między 
. Bormida i Po Kanąwszy , czynił przygotowania 
` do: attaku.. Jakoż dnia 14. oświtaniu po przey- 


A | „ściu . Bormida saz na przednią ftraż: i "Ry: 
A 
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większą. żwawością bitwę pod: -Marengo troz- 
począł. Francuzom sam Bonaparte przywodził, 
Cztery razy wftecz odparci cztery razy na przód 
Erai wiecey n.ż 60 armat z jedney i z dru- 
giey ftrony w rozmaitych punktach i godzinach 
były zdobyte i odzyfkane. 'Trżecia godzina by» 
ła po gołudniu, gdy „10 000; snftryaskicy.pie- 
choty ofkrzydlały prawe fkrżydło francuzkie na 
obszerney, równinie St. fulien; posiłkowała ich 
liniia iazd$ i liczna artylerya.  Grenadyerowie 
gwardyi konsularncy ftali iako reduta z granitu 
w. pośrod, tey niezmierney równińy. Nic ich z 
mieysca wyruszyć nie mogło. Jazda , piechota , 


= artylerya ,. wszyftke | biło -w ten. Sim lecz na: 
- daremnie. 


-Tym tak ziwziętym dowo js fkrzydło 
aufiryackie pohamowane w. swym zapędzie zo: 
ftało, gdy przez to prawe francuzkie czas po- 
parcia się zyskało. Ale gdy generał Monnier. 
przybył i wieś Caśtel + Corniolo bagnetem opa- 
nował, naówczas iazda cesarska tak gwałtownie 
na toż skrzydło uderzyła , Że się cofać musia- 
/ło. Szli Austryacy na przód rącieraiąc na ca- 
łą liniią i sypiąc: więcey niż ze 100. armat o: 
gień kartaczowy. Drogi okryte były uciekaiące: 
mi, ranionemi, lub zabitemi Francuzami.  Nie- 
uchybna zdawała się przegrana. Już bliscy zwy: 
cięztwa Auftryacy do St. Julien nadeszli, lecz 
znaleźli tam dywizyą ,, która poftać rzeczy zmie- 
niła. Wszyscy uciekaiący zbierali się w iey tys 
„le, lak za mur niedobyty. Stał zaś na ićy cze< 
le godny uczeń Moreau i doświadczony Jene- 
ral Desaix, który ce tylko z Egiptu PORA 


s s 
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wezwany. był zaraz od Bonaparte; aby do obo- 

zu we Włoszech przybywał i nowe laury dó ze- 

branych na wschodzie przydał. Nie zawiodł po- 

 wziętey nadziei. Widząc natarczywość Auftry- 
aków, szturmem w środek uderzył i w momen- 
cie zbił nieprzyiaciela. Generał Kellerman z bry- 
gadą ciężkiey kawaleryi przez cały dzień odwrot 
lewego fkrzydłą. zasłaniaiący , prżypuścił w tym- 
że czasie attak tak dzielny i trafny, iż 6,000. -. 
grenadyerów cesajfkich wraz: z Jenerałem Zach s: 

„ naczelnym ieneralnego sztabu, doftalo się w nie- 

S « walą „a kilku innych „Jenerałów. poległo. Cała : 
armija poszła za tém poruszeniem. Prawe fkrzy- © Ś 
dło Niemieckie odcięte , przerażenie i poftrach 
całe szeregi ogarnął. Jazda zaś udała się ku” środ- 
kowi dla zasłaniania odwrotu swoich; lecz szef 
brygady. Befieres na czele -konsularnych “grenas 
dyćrów i kompanii. Karkołomcy zwanych + tak 
dzielnie uderzył, iż „linią. tóy. iazdy złamał AR 
zupełnego dokonał zwyciężtwa.: n 

-=n Jak ` ftraszna: była ta bitwa; jaka natarczy- 

wość cesarfkich iiakie usiłowanie Francuzów, aby 

się przy zwycięztwie, którego ftracenia tak już 

byli blifkienu y utrzymać ; wyiątek z opisu Gałcy: i E 

‘kampanii przez Petier, grenadyera gwardyi kon: Rag 

sularney , w, niey się znayduiącego , da ieszcze | 

poznać dokładniey. , Wyftawia on moment ftano- 
cy wygraną. EE Be. 

< „Pierwszy batalion dywizyi generała Desaix 
„wpadł, ma wzgórki w. ściśnionćy: kolumnie. Kon- 

asul, Jenerałowie , officyerowie biegali między. 

||» szykami wrażając. wszędzie zaufanie , iakie po- 

 .»przedza i zapowiada zwycięztwo. Przygotowa: 

j a 0. 
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> „nie. trwało „płacz zadólnę: „ata nader była a- 
R O „kropna , bo artylletya auftryscka - „piorinowała 
e „z armat, ż'których każdy wyftrzał, kładł true 
„pem całe gleyty. Przyymowano śmierć bez 
„zachwiania, i na trupach kolegów jeszcze mo- 
z- ioy, ścifkały się szeregi. Bataliony Jenera: 
„ła Desaix pałały niecierpliwością 'wależenia ;. 
„ dobosz wlepiwszy.oczy na laikę Majora swoje X 
. „gos oczekiwał znaku uderzeńia w przerażają: 
„gy bęben; trębacz przyłożywszy do uf" tras 
„bę, miał w pogotowiu oddech, aby w ‘moment - 
„rózkazu wydał dźwięk dęęyduideego attaku. 
„ Dano znak nareście : zabrzmiał marsz okropny , 
SA: cały oddział rzucił się pędem. Dzielność / 
' „ francuzka-porvywała z sobą, iak byfry wylew, 
» rzeki „/cQ 'tylko spotkała na drodze ;. w mgnie- 
„niu oka wąwoz przebyty ,- nieprzyjaciel O 
„ian umieraiący i żyiący, ranieni i zabici 
>» firatowani nogami, i t. d. z A 
Tsk więc po 12 afto - godzinnóm * elizei 
gdzie fkutek szczęścia przez długi czas. był nie 
pewnym, wayfko auftryackie zupełnie porażone i 
los Włoch północnych roztrzygniony. *Francu. 
r GŁ! gą 15. chorągwi, 40. sztuk armat i 8, 000; miewol, 
(mika zabrali: HPE 
są wie. Ź KA Radość atoli z tak iele źwycięktou pó: 
aż: | chodzącą zmnieyszyła'nieco wiadomość o śmierci 
83.2 Desaix, » Utraciła bawiem Rplita słowa są 
ę drugiego konsula Kajmbacćres w raporcie do: Se- 
1 „natu i Trybunatu ) , icdnego z tych wodzów, któ- 
rzy ióy orężowi nayokazalszy zaszczyt uczynili, 
Ugodziła go kula wten moment, gdy bohatyr- 
„ fka iego waleczność. wfkazała zwycięztwo. Uttar 


* 


m 


4 


"Europy. ape 
tę takową żywo Feała armia uczula , lecz i "Na 
ród tego tak słusznego żalu bydż uczeftnikiem 

nie uchyb'ł:- ,, Jakoż w dowód wdzięczności dla 
nigo, wziąć żal 


Lipca obchódzić poftanowiono. |. 
Jakożkolwiele świetne było zwycięztwo pod 

Marengo , „tito się ieszeze świetnieyszem przez 

wypadek z niego wynikły, bo czyniący nadzieję 


upragnionego pokoiu 'Nszaiutrz po.bitwie , iczy- 


nit Melass'odezwę do forpocztów Mfaneizyieh. ? 
aby mu wolno było posłać Jenerała Skal do Bói 


bę 5. Lipca, wyftawić mu mò- - 
nument i pamiątkę i irgó w czasie" uroczyftości 14, 


4 


naparte. Zezwolono nato; więc konwencya dnia, SA z 


têg uż ułożdba , i w nocy przez Generałów Bera. ? 


thier i Melis podpisnna. Treść iey naftępuią* 
CA; zawieszenie kroków nieprzylacie ekich , aż do 
przyyścia 6dpówiedzi dworu wiedeńfkiego ; ód»: 


kich erdei innych w Piemoncie i, dawney. Lom- 
_bardyi, w ręki ieszcze afifteyackich będących ; 3 
- žuwarowanie nareście, iż iakiżkolwiek będzie dwa- 
vü- wiedeńfkiego odpowiedź , żadna fttona nie ma 
/att.kować drugiey , póki się wprzód to. dniami 
nie ebwięszczą,:' ER : 


©, Zawieszenie to broni zyfkało potwierdzenie 


Ce: ira dnia 26. Czerwca przed iego nadey- 
ściera, po wyższy, względem twierdz warunek ufku- 
tecuniony, i'cesarscy za Mincio ftanęli. Bona- 


parte wróciwszy da Medyolanu , Konsultę i Kom- - 


imiss wykonawczą uftanowił ; po. czem do Fary- 
ża udał się; dokąd takže Ber ue ; Aaa > 
5 > ROR W Q 


sacużobi W. dniach wyżnsczónych Genui Je 
Stuwony , cyta tadel” Purynu , Medyolanu: i wszel: 


7 


000 
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senie naczelnietwo woylka we Włoszech , wkróte 
GD pospieszył. 

Zaspokoiona ciekawość względem śmiałych i 
posyję niepodobnych zamiarów Bonaparte w przey- 
"ściu Alpów , względ m obrotów Francuzów we 
Włoszech , i szybkich a de 'eyduiących ich zwy» 
"cięztw; daie wolne pole do zaftanowienia się 
nad ich czynnościami w Niemczech „i uwielbiania 
męztwa woyfk walczących w tym krsiu FORE 
iak biegłości ich wodzów. 
+ Dwie ważne przyczyny zatrzymały pad Ulm 
Naczelnika Francuzów - Moreau. Pierwsza, mocne 
położenie Auftryaków pod tém miaftem i obawa, 
aby przez dalsze posuwani: się nie otworzył Gene- 
 rałowi Kray kommunikacyi z Tyrol-m, przez coby 
dał sposobność onemuż przesłania do Włoch lakie< 
go posiłku: Druga niepewność względem wypad- j 
ków we Włoszech , nie dozwalała daley zapusczać ` 
się w Niemcy, pókiby woyfko odwodowe znaczne- 
go w kray Włofki nie uczyniło poftępku. Oftatnia . 
przyczyna wkrótce zniknęła, gdy od pierwszego 
Konsula odebrał wiadomość o znacznych przez nie. 
go otrzymanych korzyściach. Chodziło więc tyl- | 
ko 0 wyruszenie Auftryaków z pod Ulmy ; do cze- ` 
go ufkutecznienia, takowe przedfięwziął spox aby. 

'Rozkazał Generałowi. Lecourbe czynić obro- 
ty: ku rzece Lech , spodziewaiąc się _przymusić 
„wodzą cesarlkich do. zasłaniania Bawaryi. Lecz 
gdy ten ftatecznie Ulmy pilnował, umyślił Mo- 
reau przeyść Dunay poniżey `tego miafta , aby 
odciągnąć nieprzyjaciela od jego magazynów w, 
Donawerth i Ratyzbonie, i fktonić go , albo do od- $ 
miany ftanowifka , albo do bitwy, Lecourbe ©: 


zaięciu Landsberg i Auszpurg i po zoftawieniu 


tam potrzebnych sił przeciw Xciu Je Reuss, mogą- 
cemu napadać go z tyłu , pociągnął ku Dillingen, 
Generał Richepanse. nad obiema brzegami: þller 
ftoiący , zasłaniał drogę od Ulmy do Memmingen 
i kommunikacyą z Szwaycaryą zabezpieczał, Trzy 
oddziały pod sprawą samegoż /Moredu będące 


i prawem fkrzydłem opieraiące się o Dunay > 
) wspiersć miały attak Generała Lecourbe, ieśliby 
„się udał, i oraz attak Generała Grenier, maige | 


cy bydź na Gintzburg przypuszczony , ieśliby 
pierwszy był bezlkuteczny, 
W takićm położeniu było woyfko francuzkie 


1860 Czerwca. Tegoż dnia Lecourbe uczyniwszy 


'pózor, jakoby do Dillingen zmierzał, rzeczy” 
wiście przeciw Hochstadt zamach swóy. obrócił, 
„do którego , „ mimo żwawego cesarlkich oporu s 


przechodzą Dunay i w gotowości do boiu ftawaią, 
Zachodzące przy tych przeprawach utarczki wzię- 
ły nazwifko zwycięztwa pad Hochstiot , a znae 
„czne magazyny w Donawerth doftały się zwycięż- 
com. Takim to sposobem Moreau dopiął zamiaru 


swego w wyruszeniu Auftryaków z pod Ulmus 
która własney iuż obronie zofiawiona, opasang 
zoftała, A że Kray udał się w Bawatyą , Francu- 


zi też za nim krok w krok pofępowali ,i do fto- 
czenia walney btwy pod Neubourg fkłonili, Ta 
była z korzyścią oftatnich : lecz utracili w niey 


 śliwitego Latour 8 Auvergne pierwszego grena- | 


a Q: 


Europy,  - aisha o 


LEĆ póź ił się. To widząc Kray , rusza śpieśznie 

Vimy naprzeciw temu wodżowi, a tym 
' czasem inne oddziały francuzkie , po naprawio- 
nym naprędce moście pod Dillingen i Lawingen 
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dyera woyfk RPlitey.  Osobliwsza fkromność, ze. 
interessowność , męztwo , słowem, cnota tego 
meża zasługuie , aby gPszerni yery" późniey opis 
w tem pismie znalazła. 3 ; 


Coraz dalsze poftępowanie Moreau w głąb 
Bity: i prawie całkowite iey zaięćje , tudzież 


"opanowanie Frankonii przez oddziały od Mogun-. 


cyi i Kehl,.a kralu Gryzenów przez woyfka od 
Szwaycar poftepulące , fklonity nakoniec Gene- 
ruła Kray do, żądania zawieszenia broni. Moreau 
odebrawszy wiadomość , iż Cesarz: rozeym Wło-/ 
fki potwierdził , przychylił się dò propozycyi wo- 


„dza Aufryackiego. „Wyznaczeni. na ten koniec 


_ze ftrony Eran? izkiey i G. Lahorrie , a G. Dietrich- 
ein z.auftryackiey , ułożył: konwincyą rozey= 
"mu, 3 onęż dnia 15go Lipca w Par s9orf podpi- 
„Bali. Przez Teya po oznaczeniu linii demarkacyy- 


A ney dla obu woyfk, zaięli Francuzi „Ratysbonę ,' 


większą | część Bawaryi, Frankonii i YVolarbergu, í 
całą Szwabią i res te cyrkułu niższego Renu, na 
prawym brzegu Renu będącą , i małą cześć wyż. 
szego , nareście , większą część kraiu Gryzonów i 
Walteliny. Rozpoczęcie kroków niepr: yiaciellkica 
ażfto dniowóm uwiadomieniem oftrzeżone. 
C Zawie "szenie orcża na lądzie dało powód pier- 
wsżemu Konsulowi propoaowunia go Rządowi Aa 
gielikiemu na morzu „z ośwadczeniem chęci uczy- 
nienia pokoju, Zlecenie w tey mierze odebrał 
Otta, wysłany dawnicy da Loiðynu, dla zamia- 
"ny, *ilewolników. Róż 0% eA 
z. Dwór także Wjedcńfki , okazuiąc. fkłonność © 


l 


"Ro. už rończenia pai ce i krwawej i woyny , 3Y i 
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do ioi. umawiał się o pokoy. Jakoż dnia 


“aygo. Lipca Minifter 7ay/erand Perigor0 i zesła- 


ny pe łnomocnik Cesariki, podpisali przedugodne 
warunki pokoiu, na zasudach po większey części 
w Campo Formio zawartego traktatu, Lecz prze 
łożenia Lorda Minto Posła Angiclfkiego w.Wie- 
dniu > aby Aufrya, na fundamencie świeżo uczy- 
nioney z Anglią konwencyi, do oddzielnego bez 
niey nie przyftępow ała traktowania , ile że na pro- 


. wadzenie woyny aż do oftatniego Lutego 1830F, 


roku dwa miliony funtów fierlingów odebrała , te 


"mówię, przełożenia sprawiły, iż Cesarz podpisa- 


nych przez Hrabisgo St, fulien przedugodnych - 


warunków potwierdzić nie chciał. 
„Wydał przeto Rząd Francuzki do wodzów na- 
czelnych rozkazy ,, aby na nowo kroki nieprzyja- 
iacialfkie rozpoczęli. Cesarz w odezwie do swych 
poddany: h- Wwyraziwezy , iż widząc pokoy zbyt 
trudnym i dalsze woyny popieranie niegchronne A 
poftanowił sam ftàngc na czele. woyfka wraz Z 
bratem swoim Arcy KXiążeciem Janem: i w doin 
bfym Sierpnia Wiedeń opuścił. - E : 
Już więc zdawała się woyna mady bna. i ro- 
zeym w £7mym Sierpnia ze rony francuzkiey był 
wypowiedziany ; gdy znowu, za wzalemnóm tron 


porozumieniem się , przez zaszłą umowę we. Wło- È 


, szech w dniu zótym'W rześnia, aw zo9tym w Nens 


czech , krwi przelew wftrzymano. Mocą tey umo- 
wy wydiwszý Cesarz w ręce Francuzów trzy 


i twierdze, i Ulm > Hngolśtada i Filipsburg , przedłu- 
; ženie rozeymu do dni 45. otrzpmał: W celu zaś 


jo negocyowania, miafto Luneville ża miey- 


"sce zjechania się* feliomoeników wyżnaczono. 


` 
s, daw 
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Gdy cała Fraitya cieszyła się z odniesionych 
tryumtó dy uwielbi: h Wo-*- 
ryum aw., ig y uwielblaiąc talenta swyc © 
dzów, a mężtwo poruczonego im woyfka , byłą 
w nadziei blifkiego pokoin, naówczas przyszła 
do Paryża niemiła wiadomość , że /Malta podda- 
ła się Anglikom. G. Vaubois dowodzca garni- 
zonu „Francuzkiego w iey twierdzy, wytrzyma- 


"wszy dwuletnie z wielką gwałtownością przypu: 


szczańe , a. zawsze odparte szturmy , wypróźni- 
wszy ze szczętem magazyny żywności tak, iż 
chleb , który ieszcze byłiedynym pokarmem na 
dni kilka miał tylko wyftarezyċ, i nie widząc . 


; sposobu odebrania jakowsgo posiłku do utrzyma- 


nia życia potrzebnego ; dla ścisłey od morza i lą> 
du biokądy ; uznał koniecznością rozpoczac | ukta- 


= ody z Genersłem Angielfkim Pigot dia wyiednania 


kapitulacyi takiey , na jaka waleczńi woiawnicy , 


` przez długo wytrzymane dla swoijey Qyczyzny 


przykrości, zasłużyli, Stanęła w dniu 5, Września 
roku 1800, umowa; mocą iey wszyscy Francu- 
2i wyszedłszy z honorami woiennemi, na okrę- 
tach Angielikich i kosztem Anglii mieli bydź. 
przesłani do Marsylii, z obowiązkiem niewalcze- 
nia aż do wymiany, 

Tak więc Malta , naymocnieysza morza środ- 
ziemnego twierdza i przez dwa lata, panowania 
na nim Anglikom zaprzeczaiąca , doftała się w 
ich ręce; a co gorsza, pozbawiła Rząd Francuż- 
ki łatwieyszey z Egiptem kommunikacyi. Spodzie. 
wał się atoli z drugiey ftrony , iż Anglia zdoby> 


ciem téy wyspy ukontentowana , nie tyle iuż tru» 
dności w negocyacyi o pukoy czynić będzie;' wszak 


że i w tém, iak się zaraz okaże , omyliła nadzieja, 
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* Po uczynionym we Włoszech i Niemczech ro= 
zeymie , mianował zaraz Cesarz i wysłał Hrabien 
go Cobentzł do traktowania w Luncuille, Po krów 
tkiey bytności w Paryżu, udał się on waż z Yo- 
zefem Bonaparte, od Rządu Francuzkiego wy- 
znaczonym , do mieysca kongresn. Należało się 
spodziewać, że dway ci mężowie doprowadzą. do 
końca wielkie dzieło pokoju ; lecz i ieszcze raz Au : 
glia na przeszkodzie, ftanęła. 

W miesiącu Sierpniu , iak się iuż pała 
ło, dał pierwszy Konsul Ob: Otto zlecenie ne- 
gocyowania z Rządem Angi lfkim o zawieszenie , 
broni na morzu. Przychylał sią Dwór Londyń- . 
fki dotego żądania z warunkiem , iż w ten czas 
rożeym uczyni, gdy wspólnie z Auftryą do ukła- 
dów w ZLuneville należeć będzie. Pełnomocnik .Ț 
Francuzki wszelką łatwość w przypuszczeniu An- , 
glii do Kocgrèssu Lunewilikiego oświadczył,- ié- 
želi ta wzorem Austryi do rozeymü na morzu 
przyttąpi. Rozpoczęły się zatóm umowy o wa- 
runki iego; ale taka trudność w ich opisaniu ze 
_ ftrony rzeczonego dworu zachodziła , iż jawnie 

widać było brak chęci szczerego ich ułożenia: 
W rzeczy samćy , po trzechmięsięczney w tey mic- 
rze pracy , spełzła negocyacya. : 

Hrabia Cobentzl maiący ftosowne do konwen- 
cyi z Anglią pełnomocnictwo , wstrzymywał roza 
poczęcie powierzoney sobie roboty, aż do ode: 
brania pewney wiadomości o układach Londyń- 
fkich. Za ich otrzymaniem oświadczył dopiero , 
iż nie ma mocy oddzielnego bez Anglii trakto» 

- wania: lecz przytem dodsł, iż życzy sobje w Lii- 
: neville do "adj wypadków i zleceń poe 


F 
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Odpowiedź takowa wziął pierwszy Konsul zą ` 


chęć przeciągnienia ieszcze woyny. Zaięcie prócz 
tego Tofkanii przez Francnzów , z przyczyny na- 


padnienia na grunt Cysalpińfki koza To> 


fkańikich „ zbieraiących się pod. okiem zoftawio- , 
- ney tam- dywizyi auftryackiey , oraz sprzeczki, 


; względem nicktórych punktów rozeymu ; przyczy” 


58 nity się nieco do wzaiemney cbu Rządów nische- 


ci. Obwieścił zatem Bonaparte Naczelników woyfk 
wszyftkich, aby z bronią w ręku 0 to się ftarali y 
czego drogą Wado: doftąpić niepodobieńftwem 
było. 

koło: wypowiedzeniu i ukończeniu się rozeymu , 
ruszył Moreau przeciw „Arcy Xiążęcju Janowie, 
dowedzącemu woyfkiem po Generale Kray; a Ge- 


Gie nerał Br une naczelnik po Massenie we Włoszech , 


miał się w pogotowiu przeciwko G. Bellegar de, 


który mieysce Melasa zeftąpił. Augereau dokit ; 


` ga naczelny woyfk Franruzko- Bataw fkich rozpo- 
czął kroki nieprzyiacielfkie od zaięcia Aschafj en= 
bourg, gdy od ftrony Gryzenów Macdonald na 


| czele nowey armij odwodowey, z 30,000. us 


dzi fkładaiącey się, armiią Gryzoń(ką potem na- 
zwaney , przedsięwziął na końcu Liftopada trudną 
- przez: górę Splügen do Walteliny , a iamtąd do 
Włoch przeprawę. Nakoniec Generał Murat do- 
wodzący armiią obserwacyyng w okolicach Ger 
z newy, miał dążyć do Włoch, dla peparcia woylk 
tamke bedących. > 
h we rozpoczęcie czynności emä w Ba- 
WaryŁ oznaczone było znakomitem zwycięztw em, 
które Moreau w dnia gcim Grudnia pod Hohen- 


linen otizymat Bitwa tak dalece hyi, gasii 
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* że ani ieden oddział woyfka Francuzkiego i Au- 
ftryackiego ,'nie był od niey wyłączony, lubo 
110.000. ludzi ż oboiey firony: walczyło. Od 
w pół do ośmey. ranney., aż ku wieczorowi w2- 
hało się zwycięftwą; sam sżczególniey Moreau. 
zadecydował ie, otoczywszy: oddziałem , w od- 
| wodzie Roiącym, część woylka aufryackiego, i 
przymusiwszy ią do złożenia big 'ni, Sztab gene- | 
ralny Bawarfki cały prawie dofst się w niewolą, SZ 3 
Zwyciężona ftrona 80. -sztuk armiać +/200, wo- 4» A 
zów ammunicyynych 10,000. w. niewolnikach fira- Ea 
ciła,iza Inn cofać się musijałn. Rzekę tę zaie--.- « 
dno znaymocnicyszych przedmurzów Aoftryjuwae ar > r 3 
Żuć można. Brzegi są bardzo spadzifte: sztuka ie- 0 
szcze , zrobione 6d natury trudności powiększy- 5 | 
ła. Pomimo jednak tey podwoyney zawady, pra © 0 
„we I fkrzydło przez Generała Lecourbe dowodzone że > Z 
ai środkiem armii poparte , „przebyło Inn - pod 
Neubeurn wśród „ognia z trzydziefta arhat mjo- | 
tanego ; po czem , gdy nieprzyjaciel cofnął się 
większa część > na- Pim sy brzegu, : 
ftanęła. ZĘ 
""Odwrot Aufrysków AR ciąg gle, aż do dnia 
` 14go Grudnia, w którym przeszedłszy rzekę Sůl- 
tze, bronić iey przeprawy poftanowili. I tu Lee 
-courbe pierwszy uderżył , rzekę przebył, i walczył i 
na prawym brzegu, gdy tymczasem . „kilka: innych, LE 
oddziałów przeprawiwszy , się , przywiodły CESAT< ' : 
„dkich do zupełnego nocą pod Neumark odwzotu ,. RARE 
fkąd. ich nazaiutrz Gen;. Richepanse wyparował. Ko A 
Wygrana w dniu 14tym ułatwiła Francuzom wni- ` BA 


th 


xy ście do- Saltżburga, a tamtad, gdy całe siły au- 


: mA Paris z Wieder ściągały: się a Fra: 
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7 


- enzi Liniż y Stec, itd. ż znacznenij magazy. 


nami opanowali, Krotko mówiąc , zerwanie ro. . 
zeymu przyprawiło Auftryą w samey Bawaryi i 
części iey kraiu dziedzicznego 'o utratę w dwóch 
tygodniach 70. mil kraiu, 25,000. w niewolni-. 
kach, 140. sztuk armat, 1,500. wożow ammu- 
nicyynych: armiią zaś wszyftkich prawie bagażów 
„ pozbawiło. 

Nie mniey szczęście i innym wodzom Francúz: 
kim sprzyjało, Augereau ruszywszy òd Menui 
częfte utarczki faczaiąc, ftał się panem Wirtz 
burga, prócz twierdzy mężnie bronioney , i zaszedł 


-za Bamberg i "Norimber ge. Generał Macdonald 


przebywszy daia ggo Grudnia górę Splugen z 
równą niemal pracą i niebezpieczeńftwem , iak 
~ przebywano St Betnaro , doszedł do Chiavenna. 
Wszyftek zaszczyt przeprawy nal-ży się iedynie 

zimney krwi i odwadze tego Generała, Gdy bo- 
wiem naymnieyszego śladu drogi nie było , kazał 
torować ścieszke obok przepaści , których ledwie 
noga "uchronić się mogła, a co tylko zrobiona 
„była, natych miań się śniegiem zasy py wała. Czo- 


\ fo kolumny znużone tą pracą, widziało się do 


-odwrotu zniewolone. Przybywa na to Macdonala, 


używa prosbe , porywa. rydel pisam kopie: pogrę- 


żony w śniegu po pachy , poprzysięga: iż woli za- 
„grzebać się żywy w przepaści » niż krok wfteczny 
uczynić. Odwaga iego i pogarda niebezpieczeń* 
ftwa, ożywia odwage żołnierza , który naśladus 
iąc wodza, po trzech dniach iednoftayney my | 
dokonał tak trudnego przechodu. 

Ź Chiavenna udał się. Macdonald do Walec. 
kiny i części Tyrolu Włofkiego ; ; gdzie tylko za= 


» 
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ftat. mìeprżylaciela > wszędzie baj ze kia do ufar 


pienia zniewolił; nakoniec iedném fkrzydłęm obró- 
cił się ku Botzen, a dragićm przebywszy Ady: 
ge Tr ydent zagarnął, przez co złączył się z lewćm 
fkrzydłem armii Włofkiey w Koveredo będącem, 
i wkrótce -do ieziora - Garða dociągnął. 

. We Włoszech wytrzymywali Fruncuzi do ode: 
brania wiadomości o przeyściu, Gen: MacJonala do 
Walieliny, Pozyfkawszy ją dogodną życzeniu 
swojemu , zaczął Brune poftępować i na drugą 


 ftronę Mincio przeprawić się. umyślił ; co. właśnie 


w dzień podpisania w .Niemczech nowego zawie- 
szenia broni przypadło. 

Nim jeszcze Moreau doszedł do Lintz, przy- 
wołał Ceszrz Arcy-xiażęcia Karola 8 Czech, aby 
na czele woyfka ftanąwszy , bronił oyczyzny od 
nieprzyjacioł naiechaney , ftolicy samćy zagraża. 


iących. Stawił się . nf rozkaz monarchy , i ile > p 


tylko mógł, wftrzymać zapęd zwycięzców usiło- 
wał. Lecz nadaremnie: bo Francuzi „zaiąwszy 
„Lintz , coraz bardziey zbliżali się do Wiednia. 5 
Co widząc ten szanowny xiążę, a prócz j tego dọ 


/ żywego tknięty opłakanym. ftanem woyfka swey 


władzy powierzonego, posłał do Generała" Mo- 
reau z|propozycyą rozeymu, i uwiadomieniem p 
że Hrabia Cobentzł rozkaz podpisania oddzielne» 
go bez Anglii pokoin odbierze, Charakter Arcey- 
xiążęcia Karola i znana iego rzetelność , zape*- 
wniały Moreau o szczerey chęci Cesarza do ukofi- 
czenia woyny, z tego więc powodu podpisał na 


© czelnik Francuzki rozeym dnia rzgo Grudnia na 


dni 45: w-takich warunkach. Woyfka. Francuz, 
kie. ayia. Tyrol, wyższą Aubry część Kas 


U 
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ryntyi i Styryi. Nadto, wydane im będą at 


dze Kufstein , Sching , Finstermüntz , i wszeł- 
kie inne fortyfikacye ftałe w Tyrolu, iako też 
twierdza Wurtzburg w Frankonii, a Braunau 


„w Bawsryi, z których to mieysc żałogi cesat- 


fkie w dniach przepisanych uftąpić powinny. Woy- 
fka zaś maiące się cofać z Palatynatu wyższego , 
Szwabii i Frankonii, nsykrótszą drogą udadzą się 
za liniią demarkacyyną. Co się tycze pospolite- 


go ruszenia w Tyrolu , to ma bydź natychmiaft 
rozpuszczone , i mieszkańcy do domów odesł: ani. 


Nakoniec, żaden oddział tak armii Renu, iako i 
cesarfkiey ` w Niemczech nie ma. bydź do woyfk' we 
Włoszech posłany, dopóki tamże. zawieszenie bro- 
ni nic ftanie. Nieufkutecznienie tego żwłaszcza ar- 
tykułu, „zerwanie rozeymu za sobą pociągnie. Po 
pogpisaniu tych warunków, armia zwyciężońa 
bliższe ftolicy fianowifko Żaieła , i głowna kwatera 
w Śchóubrunn a milę ed Wiednia założona. Hra- 


"bia zaś Cobentzi „a? 31. c? ag | 


koy z aae i ten krok = anyal Rząda 


„Angielfkiego sprawił wrażenie, 
* Zawieszenie broni w Niemczech nie wfirzyma- 


ło czynności woiennych wc Włoszech. Gen: Bru- 
se, iak przedsięwziął , przywiodł do, fkutku w 

dniach: 25-1 26. przeyście rzeki Mincio. od nay- 
pięknieyszego woyfka aufryackiego, ftrzeżoney, 


- Po długim i mocnym oporze ftraciwszy Auftrya- 


cy 29. armat, wiele chorągwi i 8,500. 'niewol- 
nika, uftąpili, a Francuzi celnieysze na drugim 


zegu mieysca opanawali, fkąd potem da Killa- . 


oblęż:nie , a Mantuę w bloksdę wzięli. Cesarscy 
cofnęli się za 4dyge pod Werone. Zręczny obrot 
G. Brune zniewolit ich dnia 1go Stycznia z We- 
rony wyciągnąć ,którey będąc panem, wysłał G. 
Moncey do Roveredo, gdzie z prawem fkrzydłem 
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ae Eadeinaina doszedłszy , Pesehiene JE 


woyfka Gryzonów. połączył się , gdy tymczasem ` 


inne oddziały wyparowawszy cesazlkich z St, Mar- 
tin i ftanowifka Coloero ,. Vincenza znięły. 


+ W tenczas dopiero G. Bellegarde. epar ; 
naczelnika Francuzów o zawieszeniu broni w Niem- 
czech zawartćm , i chęć rozciągnienia enegoż « do 


Włoch, oświadczył, Lecz opor w wydaniu Man~ 
tut, Peschiery , Ankony i Ferrary w bezpieczeń- 


ftwo żądanego przezeń rozeymu , przedłużył czyn- 


ności woienne. Krótko atoli trwały , bo. nieod- 
ftępna broni francuzkiey pomyślność , i ciągłe klg- 

fki Auftryaków ; zniewoliły ich rząd, do „zawarcia 
- rozeymu, ile że woyfko. obser 'wacyyne przez Gen: 
Murat dowodzone. przeszedłszy g góry: mały . St. o 
naog, Mont-Cenis i Genevre , zbl. żyło się ku ar= 


mii Włofkiey , aby się do powiększenia idy try tama" 
fów przyłożyć mogło. Treść warunków zawarte- w 


go zawieszenia broni we Włoszech w mie pein Tre- \ 


vizo, 16. Stycznia 1801. ift naftepuiąca, 7 Za- 
wieszenie broni we Włoazech póty trwać będzie , 


-póki w Niemczech , po którego wypowiedzeniu w 


Ig. dni dopiero czynności woienne mogą bydź 
rozpoczęte ; rozciągać się zaś ma do armii Gry- 


zonów i obserwacyynćy. — Liniia demarkacyyna Ę ; 


francuzka oznaczona ieft prawym brzegiem Lie 


"| wenza, a prawy brzeg Tagliamento ftanowiika ces 


, „sarikie Pica. — Obiedwie liniie Przecinaig 
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góry R RR Tyrol 'od krsiu Wóbekniaze i i 
przy Lintz łączą się z liniią demarkacyyną w Niem- 
czech, — Fortece Peschiera , Werona, Legnano, 
5 Ferrara i Ankona natychmiaft oddane w zakład 
Francuzom. Mantua zaś i Wenecya osadzone bę- 
dą woyfkiem cesarfkiem. Pierwsza atoli twierdza 
przez konwencyą w Luneville zawartą wydana 
Fruncuzóm zoftała, a to w nadgrodę za przedło- 
żony icszcze rozeym do środka Mca Marca, ©“ 

Ten ieft wierny obraz aż do dnia dźisieyszeć 
gó długićy i krwawey woyny Francuzów z rózne- 
mi koalicyynemi mocarftwami , szezególniey zas 
z Avftryą. Koniec iey , w nadzieji oczekiwaniu 
„wszyftkich: będący , wątpić nie trzeba s aby miał 
bydź dalekim przy tey oręża francuzkiego po- 
myślności , która mą od czasu, iak Bonaparte 
na czele rządu ftanął, wiernie towarzyszy , nić tyl- 
„ko w Enropie ,iak widzieliśmy , zle i w Afryce fi 
iak zaraz zobaczymy. 

Przed powrotem ieszcze Boli tego ż Egi- 
ptu do Francyi, Turcy wygotowswszy flotę 6 
"106. żaglach , puścili się na odzyfkanie Egiptu 
pod' przewodnictwem Anglików. Okszata się ona. 
naprzeciw Alerandryi, i kotwice pod Abuktr rzu- 
cita, Dnia 15go Lipca roku 1749. wysiadło woy- 
fko tureckie na ląd , zabrało szturmem redutę i 
twierdzę Abukir, sprowadziło na Jąd armaty. Na 
odgłas wylądowania rusza Bonaparte z obozu 
pod piramidami , ftaie przeciw nieprzyjacielowi , 
ftacza bitwę, i zupełnie go poraża. Zoftaie na pla- 
"cu 9,000. Turków , reszta w morzu śmierć znay: 
duie, lub do Abukir ueieka, Dany rozkaz obięże- 
nia i dobywania twierdzy , która gdy w a 
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nę prawie obrócona była, oblężeni rzuciwszy 
broń, błagaią miłosierdzia na klęczkach , i w Jia 
' czbie 2,000. ba większa część od głodu lub przy 
artaku wyginęła, poddaią się w niewolą, Taki 
był koniec wyprawy tureckiey pod bukir , kosze 
tuiącey Portę 13,060, ludzi , 200. chorągwi; ftra- 
tę wszyfikich armat lądowych , wszytkich bagaa 
żów i naczelnika wyprawy ze ftrony tureckicy 
Kussei Mustafa Baszy Natolii, który ze wszyfte 
kiemi oflicierami pozoftałemi doftał się w niew6- 
lą. Wybór Jańczarów Turcyi Europeyfkiey wygi- 
nął także w tey bitwie , przywracaiącey Egjpto= 
wi'na czas spokoyność. 24 
Klęfki Francuzów we Włoszech i Niemczech 
4799. roku, rozeszły się na Wschodzie. Woyfko 
Egiptu dowiadnie się o nich, a co większa, iż 
Koalicya granicom iuż Francyi zagraża, i że nie- 
zgoda domowa blifką iey zgubę gotnie, Na ød- 
głos nieszczęść oyczyzny , przywiązanie i obowią- 
s zek. przywołują do Europy. dowodcę: wyprawy a 
- Egipfkiey: wyieźdza, zdawszy Generałowi Kleber 
rząd woyfką i kraiu. Anglicy chwytzią się tey 
okoliczności , Ii smutne wieści roznoszą ,Że woy= 
 fko Wschodu ieft opuszczone od wodza swoie- 
go, że zapomniane ad Francyi, fkazane ieft na 
wytępienie przez choroby , lub oreż nieprzyiacjel- 
Aki , Że sama Francya utraciła iuż chwałę i zdo» 
bycze, a wkrótce iefteftwe i wolność utraci. W 
Paryżu znowu nadęci mówcy obwiniali wyprawe, ` 
i iuż nawet los woiowników szkodliwym układom 
i podłey zazdrości poświęconych, opłakiwali, 
Takie wieści, takie mowy powtarzane i roz- 
noszone przez umyślnie od Anglii wysyłanych , 


A 


dyi 
spokoyność i i trwogę. Ary cić Anky i at 
chęcenie żołnierza , wydały przez _kapitulacyą 
dze Kt-Arisch w ręce W.'Weżyra ha czele 
3 kilkadziesiąt tysięcy Muziłmsnów przybyłeko,. 
Siła Francuzów doftateczną iuszcze była do po: 
konania większy nawet liczby hieprzyiaciół ; j 
Jec icdynóm iuż tylko życzeniem ich było po- 
wrócić dą E kuropy s i ratować oyczyznę: Kleber 
degadza ich niecierpiiwości, wchodzi w umowę 
ANW: Weyzyrón i i Stońey Schmitkem, że firońy ant , 
gielikiey., i obyówiężuie się z Egiptu ultypić, AE 
olo tyto: „de Frani z całóm woy- 
fkiem ir whassöstig lego” je rócić, | Przyftaie na. 
-£ y Wizyr że: Sehimithem s: = umowę: w obozie pol. 
sacyać e enaa BRC r 
; * Rzetelność francuzka ufkuteczńii- konwencyą 
jer ae zrządzoaą. Twierdże Sużz ; Gd: 
zuch, Salanich, Belbeys, wyższy Egipt, Eo 
ftąpione. Już, Damiette ieft w mocy Turków, 4 
Mamelukowie w ftolicy Kadr źnayduią się. ik | 
80. okrętów Tureskich oczektią w porcie Alexan- ` 
Əryi na zabranie woóyfka francuzkiego, Jóż twier- 
izech , i wsżyfkie zamki maią bydź 
we” dwóch dniach wydane y a Frańcuzi na okręty j 
Zabranis gdy rząd W. Brytanji odrzucz użnanie 
konweńcyi, którą iey. pełnomocnik. kommendant: 
sił mortkich do działania przeciw wyprawie gip: 
ż _fkiey przeznaczonych , ( bo takie sobie tytuły 
| Smith dawał ) rozpoczął idokonał: oświadczając 
przez Admirąła Keith Kleberowi, “aby woyfkofiego A 
broń „i iw aeaa oienną poszło. 7 
f aii ROEONE SPH è > SEMI" 
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-Tak nierzetelnemu. postępkowi Anglików win- 
ma jeft Francya naypięknieyszą z swych osad, a 
woyfko iey nową chwałę. Statki z Francyi wy- 
= stane doniosły o zdarzeniach 1 8go Brumaire, i 
i że postać Rzeczypospolitey iuż ieft na lepsze 
zmieniona, Wiadomość ta dodaje serca Francu- A 
zom, a odmówione uznanie traktatu w Bl-Arisch,. ie 
` i upodłaiące dla nich Anglii żądanie, oburzenie w . « 
Kleberze sprawnie, które do eałey armii przecho- 
dzi. Roziątrzona zmiennictwem Anglików i upo- - 
rem Wgo Wezyra, domagaiącego się o nikute- 
canienie traktatu, choć go iuź i on ufkutccznić. 
nie mógł, biegnie do bitwy i zemsty. i., 
Zważaiąc Kleber, iż zabezpieczenie woyska od, 
pobicia W, Wezyra zal: ży, zapowiada mu czynności 
wojenne, ftscza bitwg.w- 15-000; swoich na polach 
> Heliopolis , o dwie miłe od Kairu, kładzie trupem | 
"10,000. Turków , bierze w niewolą część znaczną;a 
-do 40,000, wraz z wodzem obóz porzuciwszy, szuka 
ocalenia wucieczee. Zbiera Wezyr rozproszonych 4 
fräie do -boiu powtórnie, lecz zbity, z małą garftką 
niedobitków do Gazy ucieka; Kleber zaśze zwycięz- 
cami do Kairu powraca, który pod jego niebytność 
zbuntowawszy się, dał odpór przybywaiącemu. Nie 
© długo Turcy w nim zamknięci poddali się, miasto 
‘ukarane 10 milionami liwrów. KR iż 
Wkrótce surowość i łagodność odzyfkały.wszy- 
ftkietwierdze i serca; wyższy Egipt przy Francyi 7 
i znowu pozoftał. Murat Bey nayftvasznicyszy znie- 
. przylaciół Francuzkich, broń złożył, poddał się 
a Rzeczypospolitey. i ieł narzędziem iey potęgi. 
Zaledwie Kleber używać zaczął owoców try- 
umfów swoich, gdy intryga nie będąca w ftanie - 
Luty 3800... 1 R > 
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pokonać go na placu: honoru, zdradzieckiego uży- 
ła sposobu. Mąż ten, którego w bitwach "śmierć 
| szanowała, którego dzieła brzmiały nad brzegami 
Renu, fordanu i Nilu, padł bezbronny pod szty- 
chem zaboycy. Przekupiony i z Gaży wysłany, 
Janczar, ftawiwszy się przed Kleberem, pod po- 
zorem załatwienia ważnego interesu , ugodził go 
sztyletem, i życia w tym samym dniu pozbawił 
w Afryce, kiedy poprzednik iego Bonaparte pa“ 
miętne pod Marengo w Europie odniósł zwycięz- 
two, i kiedy współtowarzysz iego męztwa w Egip- 
cie Desaix, poległ na placu bitwy, przechyli- 
wszy na ftronę' swoich wygraną. SA RUANTA: 
© Zgon Klebera nie popsuł, iak AE e 
ani nadwerężył biegu pomyślności. Pod naftęp- 
cą iego Generalem Menou, mnożą sie sposoby 
| obrony i szczęścia Egiptu. Coraz więcey przy- 
bywa fortyńikacyi w mieyscach, mogących bydź 
od nieprzyiaciół zagrożonemi, Dochody  publi- 
czne wzrastają, fkarb napełaia się, a lud ulgę znay- 
dnie. Jedni wynaydaią w stepach kopalnie, inni 
zagłębisią się wewnątrz Afryki, ażeby poznać iey 


„położenie i płody, przyp*trzyć się dokładnie mie- 


szkańcom, i dociec ich obyczaiów i fxłonności. 

Słowem „przemysł, spokoyność i porządek, wszę- 

dzie panuią, ani ich do dziś dnia W. Wezyr znay- 
> duiący się w Jafa, nie ieft w fanie przerwania, 
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K. 204. Amatyllę*P: Amaryllą. K 2ir w domu p. wodom 


K. 206. zmieszał p, zmieszay. K.>2r4. ostry p. ostrzy AREA 


X, 206. kończy p kończy się . K. 214. wspołzmartych popraw ` 


K, 208, gorace p. grożące ` -  wpołzmarłych. 4 
K.209 społecznik, popraw Kozi. zakięcie p. zakresie - 
k spółcześnik. “x K. 223 Karyka p, Garyka, * 

K, 206 lasów p. lasi. OCZ PZ 
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